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Czwartek, 7 Listopada 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiega 1. 8, — Listy należy 
frankować. 

Reklamacys otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyj nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zl. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, 
miesięcznie 1 zl. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 aż — Przewodnik prenimerowany osobno kosztuje 4 zł. > 


3 zł., 


„Przewednik uankowy i literacki", 


póirocznie 6 zl, kwartalnie 
W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


otrzymają 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca Í wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie e. k. generalnej "Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla przełożenia 
i przeprowadzenia gościńca rządowego ponad 
tory kolejowe w pobliżu stacyi Przemyśl- 
Bonarka i dla założenia drugiego toru na li- 
nii łączącej tor z Bakończye z główną linią 
kolei Kraków-Lwów, odbędzie się dnia 26 li- 
stopada 1895 o godzinie 10 przed południem 
na miejscu. 

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami wyłożone będą. stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z d. 18 lutego 1878 


r. (Dz. ust. państw. nr. 30) w magistracie 
w Przemyślu, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu wniesione być mogą w ciągu po- 
wyższych 14 dni na ręce e. k. starostwa w 
Przemyślu lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszezenie. 

W skutek pojawienia się zarazy pysko- 
wo-racicowej w kilku powiatach Galicji, 
wzbroniło wys. e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z dnia 29 paździer- 
nika 1895, 1. 31.988, wywozić bydło rogate 
z Galicyi do Niemiec. 

Wobec tego nie wolno umieszczać na 
pasportach przepisanej dla bydła rogatego 
przeznaczonego do Niemiec artykułem 2 kon- 
wencyi wetsrynarskiej z dnia 6 grudnia 1891, 
(Dz. u. p. nr. 16 ex an ak AOC PA klauzuli. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości wetarynarnej co do stanu zdrowia i 
pochodzenia bydła rogatego. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Ogłoszenie. 

C. k. Namiestnictwo morawskie zarzą- 
dziło rozporządzeniem z dnia 23 października 
1895 r. l. 89760 eo do przywozu zwierząt 
przeżuwających z Galicyi i Bukowiny do Mo- 
rawy co następuje: 

1. Przywóz przeżuwaczy przeznaczonych 
do handlu (bydła rogatego, owiee i kóz) z 
Galicyi do Morawy jest zakazany. 

'2. Natomiast wolno przywozić przeżu- 

wącze (bydło rogata, owce i kozy) przezna- 
czone na rzeź, wyłącznie kolejami żelaznemi 
z Galieyi do Morawy celem natychmiasto- 
wego odprowadzenia do rzeźni miast: Berno, 
Holleszów, Lundenburg, Nowy Tyczyn (Neu- 
titschein), Nikolsburg Ostrawa mor., Prośni- 
ce, Schónberg mor., Sternberg i Trzebowa 
morawska — tudzież celem wprowadzenia na 
targi dla bydła rzeżnego w Bernie, Ołomuńcu 
Ostrawie mor. i Nowym 'Tyczynie (Neuti- 
tsehein). 

Zresztą obowiązują co do przywozu 
świń i mięsa ze świń nadal postanowienia 
zawarte w obwieszczeniu e. k. Namiestni- 
ctwa morawskiego z dnia 25 lipca 1895 r., 
l. 26908, ogłoszone tut. obwieszczeniem z 
dnia 6 sierpnia 1895 1. 65.354. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad tut ogłoszenia z dnia 16 sty 
cznia 1895 r. l. 1990. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 


C. k. Rząd krajowy w Opawie wzbro- 
nił rozporządzeniem z dnia 24 października 
b r. l. 20.129, począwszy od dnia 25 paź- 
dziernika b. r. ' wprowadzania zwierząt raci- 
cowych do Szląska z powiatów politycznych: 


Grybów, Jasło, 
Limanowa, Mielec, Pilzno, Rawa, Ropczyce, 
Rzeszów, Sambor, Staremiasto, Tarnobrzeg, 
Żółkiew, Żydaczów i z okręgu miasta Kra- 
kowa. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Ogłoszenie. 


C. k. Namiestnictwo w, Pradze wzbro- 
niło rozporządzeniem z dnia 22 października 
b. r., l. 167.075, wprowadzać zwierzęta ra- 
cicowe (bydło rogate, świnie, owce i kozy) 
z okręgu miasta Krakowa i z całego polity- 
cznego powiatu krakowskiego. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


in a ÁÁ > 


CZĘŚĆ NIEURZĘD owe 


Lwów, 6 listopada. 


Oddawna oczekiwany i przez wielu po- 
żądany upadek długoletniego rossyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych Durnewo, jest 
od tygodnia faktem spełnionym. Mówimy wy- 
raźnie „upadek“, gdyż mianowanie go pre- 
zydentem komitetu ministrów, chociaż tytuł 
ten wygląda na pozór pompatycznie, nie ma 
w rzeczywistości wybitniejszego znaczenia. 
Taki prezydent jest tylko kierownikiem obrad 
w komitecie składającym się z ministrów, 
dalej szefów urzędów stojących na równi z 
ministrami. a do tych należy naczelny kon- 
trolor państwa (prezydent najwyższej izby o0- 
braehunkowej) i oberprokurator synodu, na- 
stępnie z kilku mianowanych najwyższych do- 


Bóbrka, Brzozów, Dobromil, Dolina, Gorlice, | stojników państwowych, wreszcie z członków 


KRONKA WIEDENSKA. 


I. 


Jak smutnym i znużonym jest nasz 
czas! Wynaleziono na to wyraz fin de siècle, 
jakby w rzeczy samej koniec wieku w mi- 
stycznym był jakims związku z końcem epo- 
ki wielkich nadziei i niszczących je rozeza- 
rowań, jakby przy dopełnianiu się lat stule- 
cia braknąć musiało młodości, siły, tempe- 
ramenta, wiary, jakbyśmy wszyscy U 
się wraz z wiekiem ku grobowi. Nie.... nie 
fin de siècle ale fin d’ une ćpoque powinien. 
by się czas nasz nazywać. Szukamy kierun- 
ków! W poezji, malarstwie, muzyce, w nau- 
ce nawet nie ma ani jednego nad wszelkie 
inne wyższego i górującego zwrotu. Uprzy- 
stępniono taniemi wydawnictwami dzieła wiel- 
kich poetów czasów wszystkich; w heliogra- 
wiurach, litografiach, miedziorytach rozsze- 
TZONO reprodukcye arcydzieł plastyki ; po sto- 
licach, które dążności artystyczne i mody li- 
terackie stwarzają dzięki związkom, pismom, 
reklamie i publiczności większej, zdolnej kie- 
runek jakiś podtrzymywać, każdy sezon przy- 
nosi kilkaset koncertów — nie dziw, że ci 
co czytają, widzą i słuchają, są przytępieni 
i niedostępni wrażeniom nowym, a ci eo pi- 
szą, maluią i komponują, prześcigają się w 
gonitwie za osobliwościami, aby ściągnąć na 
siebie uwagę szerszych kół, Wszelka nie- 
śmiertelność na ziemi jest względną. Grecka 
i rzymska (starorzymska) muzyka zupełnie 
prawie zginęły; Homer i dramat starożytny 
żyją jak cieplarniane okazy roślin z obcych 
stref. To tylko, co potrzebom naszym, wa- 
runkom naszego zmiennego wciąż Życia jest 
bliskiem, w pełni działać może na nas. Ale nie 
wynika ztąd, aby co lat 20 nowi rodzili się mi- 
strzowie sztuki, bo geniusz jest rzadkim darem, 


rzadszym zwłaszcza, niż się wydaje tym, co 
szkoły nowe zakładają i wiążąc się w kon- 
wentykuły artystyczne, narzucić chcą jakiś 
pomysł dowcipny, jakąś nowostkę oryginal- 
ną szukającej wrażeń publiczności. Wysila- 
nie się na nowość jest tak różnem od szla- 
chetnego skupienia się i wzniosłej prostoty 
prawdziwych twórców wielkich, że nie po- 
trzeba na to żadnych zdolności większych. 
aby w wirze wszelkich usiłowań dnia roze- 
znać się w estetycznej nicości przeważnej 
części dzieł sztuki. 

Czas, który obwołał hasła demokraty- 
czne, nie mając sposobu na ich spełnienie, 
który w nauce doprowadził do rozpaczliwego 
wyniku, że badania dowieść mogą przyczyn 
tylko bliższych, ale nigdy ostatnich zjawiska, 
który w społecznym ustroju i w sztuce i w 
literaturze rozbija się o smutną beznadziejną 
zasadę, że wszystko już było i wszystko się 
powtarza, i że forma się tylko odmienia: — 
nigdy zdobyć się nie będzie mógł na czyn od- 
ważny. Na eo się trudzić, kiedy W gruz Za- 
padną „wiekowe zwycięstwa !“ Na co praco- 
wać, kiedy praca o świcie poczęta nie do- 
trzyma wieczora! 

A to się nazywa fin de siècle. Nie ma 
sławy, nie ma wielkości, nie ma pracy na- 
wet dnia każdego, bo nie ma ufności i wia- 
ry. Etycznego potrzebaby odrodzenia , zanim 
nastąpićby mogło — estetyczne. Obniżenia 
nadzwyczajnego potrzeba pragnień życiowych, 
aby podnieść wymagania stawiane dziełom pię- 
kna — naiwności czytelników i słuchaczów 
i widzów, aby uprościć drogę i tryumf zgo- 
tować szlachetnym szezerym talentom. 

Naiwność u publiezności, zdolność roz- 
miłowania się w głębokieh, harmonijnych, 
od sztuezności i efektów dalekich pomy- 
słach — a rzadka zawsze zdolność umysłów 
wyższych wciągnięcia w siebie wszelkich bo- 
lów i nadziei czasu: oto warunki pierwsze 
powstawania arcydzieł. Z bardzo małymi wy- 


jątkami wielki człowiek zawsze pracował dla 
współczesnych. Ci co na nową jakąś, potężną 
zdobyli się formę, żyli i żyją potem jeszcze 
wieki całe — ale na wieki wieków. Czas, 
który sam osobie zwątpił, nie wart pamięci 
późniejszych pokoleń i nie też po sobie nie 
zostawi. 

Coraz głośniejszemi też stają się nawo- 
ływania do odwrotu. Ale od czego zacząć, 
co postawić za wytyczną dróg dalszych ? Po- 
ezya na zachodzie wraca do romantyki, ma- 
larstwo w Anglii do starych szkół włoskich, 
w muzyce tylko zabagniono operę nowszą 
w przesadnym kierunku Wagnerowskim i jak 
się zdaje najtrudniej będzia wydobyć ją z 
więzów rutyny kapelmistrzowskiej i hałaśli- 
wości bez — spiewu. Ale powodzenie wiel- 
kie oper Smetany dowodzi, że i w tej dzie- 
dzinie potężny talent znalazłby już grunt dla 
siebie przygotowany. Zwracamy się ku wzo- 
rom z pierwszej połowy wieku. 

Już z tego choćby względu na uwagę 
bliższą zasługują wystawiane obecnie w Kün- 
silerhaus akwarele Tomasza Endera, zmarłe- 
go przed dwudziestu laty w Wiedniu, a zna- 
nego ze swych krajobrazów już w trzecim 
dziesiątku lat b. w. Z przedmowy biogra- 
ficznej do katalogu jego dzieł dowiadujemy 
się, że artysta był synem biednych rodziców 
iw wielkim niedostatku spędził pierwszą 
swoją młodość. W dzień pracował o chło- 
dzie i głodzie w izbie nieopalonej nad kraj- 
obrazami dla handlarzy wiedeńskich; wie- 
czorem jako skrzypek w orkiestrze restaura- 
cyjnej zdobywał nędzny zarobek na opędze- 
nie najnaglejszych potrzeb. W roku 1810 
siedmnastoletni otrzymuje pierwszą małą na- 
grodę e. k. akademii sztuk pięknych, w kilka 
lat później dostaje mu się pierwsza wielka 
nagroda za krajobraz. W latach 1810 — 12 
odbywa wycieczki w Alpy i uczy się podpa- 
trywać przyrodę majestatyczną gór, w r. 1616 
spędza kilka miesięcy w Tyrolu. W roku 1817 


Kamionka, Krosno, Lwów, | domu carskiego. Komitet ten załatwia wyłą- 


cznie sorawy, stojące po za zakresem dzia- 
łania pojedyńczych ministrów, lecz niewy- 
magające osobnej ustawy. Prezydent nawet 
nie zdaje osobicie carowi raportu o zapadłych 
w komitecie uchwałach, to też ostatecznie pod 
względem praktycznym ważniejsze jest już 
stanowisko sekretarza komitetu ministrów, 
gdyż on przygotowuje sprawy pod obrady. 
Tak tedy p. Durnowo nie będzia miał na no- 
wej posadzie ani cząstki tych wpływów, jakie 
posiadał i wywierał dzierżąc tekę spraw we- 
wnętrznych. A to rzecz nie małej wagi, na- 
leżał on bowiem do starej szkoły biurokratów 
rossyjskich, dla których wstrętne są wszelkie 
reformy postępowe w zarządzie wewnętrznym 
a głównym celem wzmocnienie władzy sko- 
stniałego biurokratyzmu i rozszerzenie ile 
możności zakresu działania najwyższych dy- 
gnitarzy państwowych. Za rządów Durnowa 
ścieśniono niezmiernie wprowadzony za cara 
Aleksandra III. w skromnych zresztą rozmia- 
rach samorząd w tak zwanych wewnętrznych 
guberniach caratu, a natomiast rozszerzono 
władzę gubernatorów i zaopatrzono ich w 
pełnomocnictwa, jakich nawet nie posiadali 
w czasach mikołajowskich. Za jego rządów 
samowola wyższych i niższych czynowników 
wybujała w ten sposób, że nawet dzienniki 
rossyjskie widziały się zniewolone podnosić 
to w tormie naturalnie jak najoględniejszej, bo 
p. Durnowo był niezmiernie drażliwy na ka- 
¿dą krytykę i umiał, jak nikt drugi nakładać 
pęta na prasę i czynić ją nieszkodliwą. To 
też niezadowolenie szerokich warstw ludności 
narażonych na rozmaitego rodzaju „nadużycia 
wzrastało ciągle, pragnienie zaś aby p- 
Durnowo jak najspieszniej opuścił pałac mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, było ogól- 
nem. Spełnienia tych życzeń oczekiwano za- 
raz po wstąpieniu na tron młodego cara i 
wówczas mówiono głośno, że stanowisko p. 
Durnowa mocno jest zachwiane. Tak po- 
dobno i było, lecz minister ten posiadał sil- 
ne oparcie w carowej-wdowie i w p. Pobie- 
donoscewie a protekcya ta WY Rany mu 


za poleceniem ks. Metternicha z innymi ar- 
tystami bierze udział w podróży Arcyksięż- 
niczki Leopoldyny, córki cesarza Franciszka I. 
zaślubionej z cesarzem Don Pedrem, do Bra- 
zylii i wrażenia swe składa w świetnych G0 
do kolorytu a znakomitych w swem wier- 
nem odtwarzaniu przyrody akwarelach. Wra- 
cając z Brazylii jedzie przez Grecyę, Kon- 
stantynopol, Krym. Cała podróż ilustrowaną 
jest 150 obrazami. Akademia wyznacza mu 
pensyę i umożliwia trzyletni pobyt we Wło- 
szech (1819 — 1822) gdzie uczy się po mi- 
strzowsku. traktować powietrze. Ale artysta 
nigdy nie jest zadowolony ze swoich prac. 
Chciałby się jeszeze uczyć. Udaje się tedy, 
po części pieszo wędrując, do Paryża. Fran- 
cuskie malarstwo krajobrazowe rozczarowało 
go. Nie znajduje w niem tej łatwości i za- 
maszystości, która zwraca się do większych 
mas widzów; jest to sztuka dla wybranych 
znaweów. Aregksiążę Jan użycza mu nastę- 
pnie swej protekcyi i zamawia widoki au- 
stryackich miejscowości, które Ender świe- 
tnie maluje w 5 wielkich albumach: „Au- 
strya w akwarelach*. Zaszczyty i sława za- 
służona spadają na niestrudzonego pracownika. 
W r. 1824 akademia mianuje go członkiem 
w r. 1836 profesorem. Cesarz obdarza go 
tytułem radcy i orderem Franciszka Józefa. 
Skromnie żyje uwielbiony przez uczniów, 
znawców Ì szerszą publiczność artysta w swej 
pracowni aż do swej śmierci (1875). Na ścia- 
nie powiesił stare skrzypce, któremi na chleb 
uiegdyś ciężko zarabiał, a wiecznie rozmyśla- 
jąc nad smutną dolą niejednego z mniej 
szczęśliwych malarzy, trudzących się bez sku- 
tku i powalonych przez los zawistny, wyzna- 
cza 2000 złr. z funduszu, jaki się zbierze po * 
śmierci jego i sprzedaży dzieł niektórych, na 
rzecz biednych artystów. 
(Dokończenie nastąpi). 
—r—. 


do utrzymania się na swej posadzie aż do o- 
statnich czasów. 

Po tem cośmy powiedzieli, niepotrze- 
bujemy może dodawać iż ustępującego mini- 
stra żegna prasa rossyjska bardzo chłodno. 
Nawet Now. Wremia, który uchodziło za or- 
gan p. Durnowa zaznaczając w artykule po- 
żegnalnym, iż były minister miał trudne za- 
danie zwalezania przeróżnych klęsk elemen- 
tarnych, dodaje, iż powodzenie jego w tej 
walce „nie było ani zbyt świetnem ani na- 
wet pomyślnem*. Rezultatem tych klęsk by- 
ły różne niedobory i nieporządki zarówno w 
zarządzie centralnym, jak i w administracji 
miejscowej, rzucające niezbyt korzystne świa- 
tło na samego ministra. Dziennik ten zmu- 
szony jest dalej przyznać, że jeszcze mniej 
uznania wśród ogółu rossyjskiego znalazła 
jego działalność na polu w reorganizacyi 
samorządu miejscowego, który doznał zna- 
cznego ograniczenia przez ustanowienie na- 
czelników ziemskich. 

Nowego kierownika ministerstwa spraw 
wewnętrznych, p. Goremykina powitała prasa 
rossyjska w ogóle sympatycznie. Podnosi 
ona, iż nowy minister, przeszedłszy wszyst- 
kie niemal szczeble karyery jurydycznej i 
administracyjnej, mógł dostatecznie obeznać 
się z całą maszyną carstwa i nabrać do- 
świadczenia, które niezawodnie wskaże mu 
drogi właściwego postępowania i ustrzeże 
przed błędami jego poprzednika. 


Nowy Marszałek krajowy Galioyi. 


Dzienniki wiedeńskie donosząc o mia- 
nowaniu JE. Stanisława hr. Badeniego 
Marszałkiem krajowym Galicyi zwracają uwa- 
gę, iż nominacyi nie kontrsygnował P. Pre- 
zydent Ministrów, lecz najstarszy rangą P. 
Minister generał Welsersheimb. Stało się to 
dla tego, jak zaznacza Fremdenbladt, iż Pan 
Prezydent Ministrów hr. Badeni nie życzył 
sobie położyć swojego podpisu pod nomina- 
cyą rodzonego brata. Prawie wszystkie pisma 
wiedeńskie wyrażają się o nowym Marszałku 
w słowach nadzwyczaj pochlebnych. Między 
innemi pisze Presse: Hr. Stanisław Badeni 
znany jest jak najzaszezytniej z rozpraw Sej. 
mu galicyjskiego, w którym rozwijał nie- 
zmiernie błogą i użyteczną działalność, oce- 
nioną jak należy przez wszystkie stron- 
nietwa i obie narodowości. Również w Izbie 
panów i w Delegacyach wysunął się hr. St. 
Badeni na plan pierwszy. W Delegacyi po- 
ruczony miał kilkakrotnie referat o budżecie 
Ministerstwa wojny i działał także jako 
generalny sprawozdawca. Fremedenblatt po- 
dając kilka dat z życia nowego Marszałka 
stwierdza, że należy on do najpopularniej- 
szych w Głalicyi osobistości. 

Czas poświęca nominacyi JE. Stanisła- 
wa hr. Badeniego wstępny artykuł, w któ- 
rym powiedziano między innemi : 

„Napotyka się w dziejach rodziny, któ- 
re, oddane służbie publicznej, dostarczają jej 
nieustannie naprzemian, pracowników i kie- 
rowników. 


„Do takich rodzin zaliczają się u nas 
od przeszłego stulecia Badeniowie. Wszyscy 
niemal oddawali się, jedni użyteeznie, dru- 
dzy zaszczytnie i świetnie, pracy około do 
bra ogółu. Spełniali oni obowiązek względem 
kraju i narodu, a zarazem czynili zadość wła- 
snemu usposobieniu i powołaniu, które ich 
przeznaczały i nakłaniały do spraw publi- 
cznych. Szczęśliwie nader łączyło się w tym 
rodzie poczucie powinności z uzdolnieniem i 
temperamentem politycznym, patryotyzm z 
umiejętnością , praca i wytrwałość z szlache- 
tną chęcią odznaczenia się i znaczenia. A tak 
znajdujemy w nim prawdziwe żywioły i ko- 
nieczne ezynniki mężów stanu. 

Dlatego też miepłonną była rodu tego 
działalność na różnych polach i w rozmai- 
tych kierunkach. 

Te jego właściwości, zalety i przymioty 
stwierdzili za naszych czasów, wspólnie i je- 
dnocześnie, dwaj bracia : Kazimierz i Stani- 
sław Badeni, w tym kraju, w którym sku- 
piło się obecnie życie publiczne naszego na- 
rodu i w tem państwie, które stało się dłań 
przystanią. Takie zespolenie dwóch rodzonych 
sił w jednej myśli, w jednym zamiarze, w 
jednej usilnej i nieustającej pracy około rze- 
czy publicznej, jest dla niej cennem i staje 
się nieraz w wysokim -stopniu użytecznem. 
Związek rodzinny, w ten sposób zrozumiany 
i zużytkowany, obraca się na pożytek ogółu. 
Bez zatarcia odrębnych swoich indywidual- 
ności, dwaj bracia Badeniowie są z sobą 
połączeni i wspierają się wzajemnie w ofiar- 
ności na cela publiczne, zawsze w jednym i 
tym samym celu: dobra własnego narodu. 
Każdy z nich innemi do tego zmierzał dro- 
gami, w końcu główne linie ich postępowa- 
nia zestrzeliły się, bo przewodniczył im ten 
sam zamiar.. 

„Hr. Stanisław Badeni od szeregu lat 
zajął wybitne bardzo w Sejmie stanowisko 
najlepszym sposobem, bo żelazną pracą i 
doskonałą znajomością jego spraw i stosun- 
ków. Zdolnościami swojemi niezwykłemi, za 
miłowaniem szczególnem życia parlamentar- 
nego, łatwą oryentacyą, nauką i znajomo- 
ścią przedmiotów, wybornymi referatami, pil- 
nością wyjątkową w komisyach, jędrną i rze- 
czową wymową oddał — przyznać mu to 
muszą chętni i niechętni — Sejmowi i kra- 
jowi znamienite usługi. 

„Można też powiedzieć, że dejm traci 
jednę ze swoich najwydatniejszych sił, ale 
wróżyć wolno, że zyska umiejętnego kiero- 
wnika, a Wydział krajowy sprężystego, nie 
obojętnego, leez znaczącego przewódcę. 

„Hr. Stanisław Badeni miał tę zaletę, 
że zespolił się, wbrew może nieraz własnym 
skłonnościom lub pociągom, z polityką i 
działalnością tak krajową jak państwową 
brata swego Namiestnika, że mu był zawsze 
pomocą, nigdy przeszkodą lub trudnością, a 
czynił to dlatego, że był przekonanym, iż 
postępowanie hr. Kazimierza Badeniego, wzię- 
te jako całość, obrócić się musiało i obra- 
cało się na korzyść kraju i narodu. 

„Bardzo zatem poważne i rzeczowe 
względy pozwalają, ze szezerem zadowole- 
niem, powitać powołanie hr. Stanisława 
Badeniego na krzesło marszałkowskie w chwi- 
li zwłaszcza zmian, zaszłych w naszym kra 
ju i wobec zadań, które go czekają. 


wszego marszałka dla utrzymania między 
nim, Sejmem i Wydziałem krajowym, a dzi- 
siejszym Namiestnikiem i Namiestnictwem 
tej łączności i harmonii, które panowały, 
kiedy hr. Kazimierz Badeni był Namiestni- 
kiem, a ks. Eustachy Sanguszko marszał- 
kiem. 

„Marszałkowstwo hr. Stanisława Bade- 
niego dopomódz może do przedłużenia trady- 
cyi siedmiu ostatnich, pod tyłu względami 
pomyślnych lat: tradycyi Badeniowskiej! 
Namiestnik i Marszałek niezawodnie wspól- 
nie dołożą starań, aby zapewnić jej ciągłość 
i dopełniać się będą w tej mierze*. 


Tek krajowej Rady szkolj 


„Zdaje się, że trudno było o właści- 

C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 4 listopada b. r. 

1. Wyrazić ks. Wojciechowi Sied 
mu, katechecie w gimnazyum św. Jacka w 
Krakowie, przy sposobności rezygnacji jego 
z posady katechety, uznanie za 14-letnią zna- 
komitą pracę. 

2. Wyrazić nauczycielom szkół ludo- 
wych: Ignacemu Spirydowiezowi w Maryam- 
polu i Stefanowi Kołpaczkiewiczowi w Prze- 
myślu, przy sposobności przejścia ich w stan 
spoczynku, uznanie za długoletnią, gorliwą i 
skuteczną służbę nauczycielską. 

3. Wyrazić dr. Gedlowi Mieczysławowi 
w Wadowicach uznanie za gorliwe i bezin- 
teresowne staranie o zdrowie młodzieży i za 
zajęcie się nauką gimnastyki dla uczniów. 

4. Zatwierdzić nominacyę ks. Andrzeja 
Klimczaka, rz. kat. proboszcza w Frydrycho- 
wicach, na duchownego członka do e. k. Ra- 

dy szkolnej okręgowej w Wadowicach. 

5. Zatwierdzić wybory: P. Stanisława 
Potockiego, właściciela dóbr Stopnice szl., 
na delegata Rady powiatowej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Limanowej; Franciszka 
Irantha, nauczyciela szkoły ludowej męskiej 
w Złoczowie, na reprezentanta zawodu nau- 
czycielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Złoczowie; Józefa Wasilkowskiego, 
nauczycielą szkoły ludowej w Hałuszczyńcach, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Skałacie. 

6. Wyznaczyć: Andrzeja Nizioła, dy- 
rektora seminaryum nauczycielskiego męskie- 


go w Krakowie, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do c.k. Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej w Krakowie; Ale- 
ksandra Orzechowskiego, kierującego nauczy- 
ciela szkoły ludowej w Jagielnicy, na dru- 
giego reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Czort- 
kowie. 

7. Zamianować: ks. Michała Kluka, nau- 
ezycielem religii gr. kat. w 5 klasowej szkole 
męskiej w Dolinie; Jana Korościela, nauczy- 
cielem kierującym 2 klasowej szkoły w Bou- 
szowie ; Klemensa Mykitkę, nauczycielem kie- 
rującym i Eleonorę Mykitkową, starszą nau- 
ezycielką szkoły 4 klasowej mięszanej w Mi- 
kołajowie. 

8. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel- 
skim w szkołach średnich nauczycieli: Za- 
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TAJEMNIGA JANA ROQUELIN 


OPOWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


POŁ 


(Ciąg dalszy). 


WARAN 


Zwolna i ci, co go bronili, zniechęcili 
się; najstarsi przyjaciele, których posiadał w 
Nowym Orleanie, pomarli, nazwisko Jana 
Roquelin stało się z czasem, słusznie czy nie 
słusznie, sjnomimem zbrodni, czarnoksięstwa 
i krwawych opowieści. 

Odwracano się od domu i człowieka. 
Myśliwi, polujący na kaczki i bekasy, po- 
rzucili bagnisko, drwale zaprzestali pracować 
na kanale, tylko mali chłopcy, śmielsi 
od innych, którzy zapędzali się tutaj, polu- 
jąc na węże, słyszeli nieraz wolny ruch wio- 
seł. Patrzyli na siebie chwilę w milezeniu, 
na pół przerażeni, a na pół drwiący, a potem 
porzucali swoje polowanie, raczyli obelga- 
mi niewinnego starca, który w wytartej o- 
dzieży przepływał kanał, siedząc w małej 
łódce, kierowanej ręką służącego murzyna, 
którego wełnista głowa całkiem pobiełała. 

— Ohe! Jan Roquelin!.. Obe, Jan!... 
Ach! Boquelin !... 

Te słowa wystarczały; zbytecznie było 
dodawać coś więcej, bo ton aż nadto był dra- 
żliwy i drwiący, Wtedy, gdy malcy prze- 
wracali się, uciekając co prędzej, Roquelin 
unosił sią z siedzenia, podczas gdy stary 
murzyn wiosłował szybciej z pochyloną gło- 

wą —.i wyrzucał taki potok słów gromią- 
cych i złorzeczących w języku francu skim, że 
dzieci z radości szalały ! 


Dla białych, jak i czarnych, dom przed- 
stawiał miejsee czarów, pełne przesądów. 
Każdego dnia, o samej północy, utrzymywa- 
no, że błędny ognik wypływał z bagniska, 
wchodził do starego domostwa, biegał z po- 
koju do pokoju i ukazywał się w każdem 
oknie. Kilku uliczników, którym w in- 

nej okoliczności nikt by nie dowierzał, a 
teraz każdy +łuchał ciekawie, opowiadało, że 
dnia pewnego, gdy nocowali w lesie, nie 
chcące o zmroku zapuszeczać się pod okna 
czarownika, widzieli o świcie wszystkie okna 
domu, zabarwiające się na czerwono, a na 
każdym z czterech kominów cztery sowy się 
ukazały i trzykrotnie pokręciły głowami, ję- 
cząc i śmiejąc się ludzkim głosem. Wszyscy 
znowu utrzymywali, że u wejścia domu, przy 
głównych drzwiach, otwierających się na sple- 
śniałą i zbutwiałą 'werandę, znajdowała się 
bezdenna studnia; kto tylko chciał wejść do 
domu, zapadał w przepaść. 

Jakże się dziwić, że bagnisko opusto- 
szało? Jednakże obce rasy ludzi nieprzyja- 
znych, zalewających Nowy Orlean. znajdować 
poczęły, że niektóre ulice z francuską nazwą, 
za szczupłe i za wąskie, są dla ich wygody. 
Koło tortuny, kręcąc się, czyniąc ludzi bo- 
gatymi, zwiększyło wymagania ; cywilizacya 
i handel rozciągały się zwolna po za dawne 
granice miasta. Pola zamieniały się w drogi, 
a drogi w ulice ; na wszystkie strony mier- 
nicy i inżynierowie wycinali drogi pomiędzy 
krzakami i płotami róż; potem okryci Ir- 
landczycy rozrzucali gliniastą ziemię długie- 
mi łopatami. 

— Bardzo dobrze ! mówili między sobą 
poczciwi Kreolczycy, zirytowani, że nie py- 
tano ich ani o radę, ani o pomoce ; niech-no 
oni dojdą do bagniska Jana Rcquelin! zo- 
baczymy! Ach! tam, nie pójdzie im tak ła- 
two. Zobaczymy! 


charyasza Dambitzera w gimnazyum w Ko- 
łomyi; ks. Jana Slósarza w szkole realnej we 
Lwowie; Józefa Czabańskiego w gimnazyum 
w Jarosławiu ; dr. Wincentego Śmiałka i Ro- 
berta Klemensiewicza w IV gimnazyum we 
Lwowie. 

9. Zamianować zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnich: Bazylego Tkaczkiewi- 
cza w gimnazyum w Stanisławewie ; Bazy- 
lego Winara w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie; Bohdana Łepkiego w gimna- 
zym w Brzeżanach; Michała Groneta w szkole 
realnej we Lwowie; Karola Wawrosza w 
gimnazyum w Jarosławiu. 

10. Zorganizować dwuklasową szkołę 
w Trembowli na przedmieściu „Sady* od 1 
września 1897. 

11. Wyłączyć gminę Przedmieście Du- 
bieckie z zakresu szkolnego w Dubiecku i 
zorganizować jednoklasową szkołę ludową w 
Przedmieściu Dubieckiem od 1 lutego 1896. 

12. Przekształcić dwuklasową szkołę lu- 
dową w Szczawnicy na cztereklasową i jedno- 
klasową szkołę w Ositapiu na dwuklasową od 
1 lutego 1896. 

13. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nia e. k. krajowych inspektorów szkolnych 
z lustracyi gimnazyów w Bochni i Wadowi- 
cach i szkół ludowych w okręgu brzeskim. 

14. Polecić do bibliotek i na nagrody 
dla młodzieży szkół ludowych książkę p. t.: 
Walery Łoziński. — Ludzie z pod słomianej 
strzechy. Wydanie czwarte. Lwów 1898, 
Cena w oprawie 50 et. 
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Stronnictwo staroczeskie. 


pr PaPa 


Podaną we wczorajszym numerze uchwa- 
łę zjazdu staroczeskiego, który się odbył w 
Pradze pod przewodnictwem dr. Riegera, aby 
nie stawiać własnych kandydatów przy wy- 
borach do Sejmu krajowego, uważać należy 
wedle jednomyślnej opinii, za ustąpienie Sta- 
roczechów z widowni, za polityczny koniec 
stronnictwa, które od roku 1861, a właści- 
wie od roku 1848 reprezentowało narodowy 
obóz czeski. Wprawdzie z uchwały zjazdu 
staroczeskiego nie wynika jeszcze, aby Mło- 
doczesi mieli koniecznie zdobyć w wyborach 
obecnych wszystkie bez wyjątku mandaty 
czeskie : kuryi miejskiej, włościańskiej i z Izb 
handlowych. Niezawodnie w niektórych okrę- 
gach wystąpią Staroczesi pod firmą kandy- 
datów samodzielnych, ale prawdopodobnie 
tylko nie wielu istotnie zdobędzie mandat po- 
selski, a w przyszłym Sejmie nie pojawi się 
już stronnictwo staroczeskie. Kilku wybra- 
nym kandydatom samodzielnym nie pozosta- 
nie nie innego, jak wstąpić do klubu mło- 
doezeskiego, albo odgrywać niewdzięczną ro- 
lẹ „dzikich.“ 

Stronnictwo, które właśnie byt swój 
zakończyło, już na samym wstępie parlamen- 
tarnego okresu, w roku 1848, zwróciło na 
siebie uwagę szeregiem zdolnych mowców, 
jak Rieger, Klaudy, Prażak i inni, a równo- 
cześnie pewnem umiarkowaniem, które za- 
słaniało przed bardzo silnemi naówczas po- 
kusami rewolucyjnemi. Po roku 1861, w no- 
wym Sejmie krajowym, stronnietwo starocze- 
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kając z niecierpliwością co nastąpi: Czy mier- 
nicy zostaną zatopieni w bagnisku, czy uda 
im się wkraść do posiadłości „Jana ohe !“— 
jedno i drugie będzie bardzo *dekawe i bę- 
dzie można się naśmiać! 

Tymezasem tyczki, ozdobione białym 
skrawkiem papieru, prostą drogą ciągnęły 
się ku zaczarowanemu bagnisku. 

— Masypiemy kanał — mówili do sie- 
bie ludzie w wysokich butach, przechodzący 
śmiało pod same drzwi domu w ruinach, 
domu nawiedzanego przez duchy. 

Ach! biedny Janie Roquelin, nie byli 
to już ulicznicy kreolscy, których łajaniem i 
grożbą odpędzić było można, gdy napasto- 
wali! 

Jan Marya Roquelin wybrał się do gu- 
bernatora. Wysoce ofieyalna osobistość nie 
bez zainteresowania przypatrywała się tej 
dziwacznej postaci. 

Requelin był mały, krępy z twa- 
rzą opaloną na branatno, o rysach staroży- 
tnych medali; głębokie fałdy znaczyły jego 
czoło ; wielkie czarne, nieustraszone jego oczy 
miały spojrzenie wojennego konia a potężne 
szezęki otwierały się i zamykały jak na sprę- 
żynach ze stali. Ubrany w bawełnianą ma- 
teryę, zostawiał zawsze koszulę otwartą na 
piersiach i kołnierz wyłożony na sposób ma- 
rynarski, co czyniło, że można było widzieć 
herkulieznej budowy piersi porośnięte siwie- 
ącym włosem. Zresztą, w twarzy jego nie 
było nie surowego lub wyzywającego, nie, 
coby świadczyło o dzikiem usposobieniu, 0 
życiu awanturniczem ; przeciwnie, była to 
spokojna twarz odważnego człowieka a przy- 
tem, jak cień mało widoczny, wyraz wielkiej 
jakiejś, tajemniczej boleści. Obojętne oko me 


I śmieli się, trzymając się za boki, cze- 
Ej nawet dostrzedz tego wyrazu, ale kto 


go raz odkrył, szukał zawsze i pełen współ- 
czucia i wruszenia pragnął odgadnąć histo- 
ryę tej wielkiej boleści. 

Gubernator odkłonił się Janowi. 

— Mówicie po francusku? — zapy- 
tano go. 

— Wolałbym po angielsku, jeżeli to 
panom wszystko jedno... Moje nazwisko? 
Jan Roquelin. (zem mogę służyć? Mój dom? 
mój dom leży tam, nad bagniskiem. 

Gubernator potwierdził. 

— To bagnisko do mnie należy.... do 
mnie, Jana Roquelin. Jestem jedynym wła- 
ścicielem. 

— A więc... 

— A więc nie należy do was; mam 

je po moim ojeu. A jednak wy chcecie po- 
prowadzić tamtędy ulicę! 
Nie wiem jeszcze, mój panie... Być 
może, bardzo być może, ale w każdym razie 
miasto panu wynagrodzi. Dostanie pan na- 
grodę, pieniądze, rozumie pan? 

— Nagrodę ?.. pieniądze ?... 
może przechodzić przez mój grunt! 

— Pogadasz pan z władzą miejską, 
panie Roquelin. 

Gorżki uśmiech pojawił się na ustach 
starca. 

— Przepraszam pana... 
jesteś gubernatorem ? 

— Owszem... 

— Jesteś pan gubernatorem ?... bardzo 
dobrze — z panem więc będę miał do czy- 
nienia. Panu powiedziałem już: Ta ulica nie 
może przechodzić przez mój grunt. 

Mówię panu, że będziesz musiał 
pogadać z.... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ulica nie 


. więć pan nie 


R m 


dzo 
nie 


siał 


skie coraz wyraźniej określało swój program 
autonomiezny, oparty na podstawach histo- 
rycznych, starając się gorliwie o zapewnie- 
nie Czechom poparcia potężnej grupy, tak 
zwanej szlachty historycznej, której przywód- 
cami wtedy byli hrabiowie Clam-Martinic i 
Leo Thun, tudzież żyjący jeszcze książę Ka- 
rol Schwarzenberg starszy i książę Jerzy 
Lobkowitz. Utworzone w roku 1863 przez 
Sladkowskiego i braci Gregrów stronnictwo 
młodoczeskie właśnie te związki ze szlachtą 
historyczną wytykało Staroczechom, jako naj- 
większą winę. Być może, iż w jednym pun- 
kcie ów związek okazał się mniej korzystnym 
dla Uzechów. Nie ulega bowiem wątpliwo- 
ści, że głównie wpływ hrabiego Olam-Marti- 
nica powstrzymał Staroczechów od roku 1868 
do 1579 od pracy parlamentarnej w Radzie 
państwa. Abstyneńcya posłów czeskich w ro- 
ku 1870 i 1871 najbardziej utrudniła zada- 
nie gabinetów ugodowych hrabiego Potockie- 
go i hrabiego Hohenwarta. 

Ale z drugiej strony ścisły sojusz Sta- 
roczechów ze szłachtą historyczną w kraju 
samym oddziałał pożytecznie, utrzymywał bo- 
wiem pierwszych na drodze rozumnego u- 
miarkowania w kwestyach społecznych, dru 
gą zaś coraz bardziej zbliżał do narodowych 
pojęć czeskich. To też w roku 1879, gdy na- 
reszcie hr. Taaffemu udało się skłonić Cze- 
chów do obesłania Rady państwa, klub cze- 
ski, obejmujący tak szlachtę historyczną , ja- 
koteż Staroczechów i Merawian, mógł na- 
tychmiast w szeregu innych poważnych stron- 
nietw zająć wybitne miejsce i znaleść cen- 
nych sprzymierzeńców. 

Dziesięciolecie od 1880 do 1890 two- 
rzy okres najskuteczniejszej, pozytywnej pra- 
cy stronnictwa staroczeskiego. W tym sto- 
sunkowo krótkim czasie Oresi na podstawie 
znanych rozporządzeń r. 1880 i 4886 otrzy- 
mali zupełne równouprawnienie językowe, 
Wszechnicę czeską, Akademię umiejętności. 
mnóstwo szkół średnich , za przyczynieniem 
się hr. Taaff"go zdobyli w 1888 roku wię- 
kszość w Sejmie krajowym, a tem samem w 
Wydziale krajowym i nastała całkowita zmia- 
na w kierunku administracyi państwowej, 
której ster objął najprzód generał baron 
Krauss, a potem br. Thun. Wszystkie te zdo- 
bycze wyszydzała opozycya młodoczeska na- 
zywając je „okruszynami z pańskiego stołu* 
i najrozmaitszymi sposobami starała się pod- 
burzyć przeciw posłom staroczeskim gorętsze 
żywioły. Agitacya prowadzona bardzo zrę- 
cznie, wytrwale i bez przebierania w środ- 
kach podmulała powoli pozycyę Starocze- 
chów i doprowadziła ostatecznie do tego, że 
Młodoczesi stali się panami sytuacyi. Stwier- 
dza to bez ogródek ogłoszona właśnie ode- 
zwa staroczeska. Czyniąe odpowiedzialnymi za 
przyszłość Młodoczechów i radząc wybierać 
kandydatów, którzy nie głoszą wyłącznie pu- 
stych frazesów opozycyjnych , ale odznaczają 
się pracą i przymiotami moralnymi, nie od- 
wiają ustępujący z pola Staroczesi poparcia 
Młodoczechom, jeżeli tego wymagać będzie 
interes narodu. 


a "TA ZEE I LE ADA KZ 2 CZATA 


Deklaracya rządu francuskiego. 


NOOO OT 


Na przedwczorajszem posiedzeniu przed- 
stawił się Izbie nowy gabinet. Posłowie zgro- 
madzili się w pełnej liczbie; na galeryi 
wielu dyplomatów, ambasadorowie austro- 
węgierski, niemiecki i angielski, oraz liczna 
publiczność. 

Najważniejszym punktem było odczy- 
tanie deklaracyi rządu. Prezes ministrów 
Bourgeois oświadczył: Zgodnie z życzeniem 
Izby wdrożymy z powodu faktów, poruszo- 
nych przez porządek dzienny Rouanneta, u- 
zupełniające śledztwo. Ogłasimy akta śled- 
cze, aby dać parlamentowi możność wyda- 
nia politycznego i moralnego wyroku. Prze- 
dłożymy projekt ustawy, która zabrania 
członkom parlamentu pod groźbą utraty man- 
datu należeć do rad nadzorczych Towa- 
rzystw, które zawierają układy z państwem, 
oraz do finansowych syndykatów emisyjnych. 
Zarządzimy przytem pewną jawność w spra- 
wach sądowego śledztwa, Deklaracya zazna- 
cza dalej konieczność przyspieszenia prac u- 
stawodawczych i wylicza najważniejsze za- 
dania, które oczekują Izbę. 

Do tych należą: w pierwszej linii za- 
łatwienie budżetu, ustawa o progresywnym 
podatku zarobkowym, oraz ustawa o uhez- 
pieczeniach klas pracujących na starość lub 
w razie wypadków. Przedmiotem obrad ma 
być także projekt o wolności Stowarzyszeń, 
oraz ustawa, mająca stanowczo unormować 
stosunek między państwem a Kościołem. 
Rząd nie chce naruszać obecnego ekonomi- 
cznego systemu, poczyni tylko uzupełniające 
Zarządzenia, w celu ochrony rolników przed 
międzynarodową spekulacyą. 

. , Prezes ministrów mówił dalej: Kraj 
żąda, aby za pomocą surowej kontroli.i do- 
brej organizacyi zabezpieczone były Źródła 
dochodu ojczyzny. Będzie naszem staraniem 
żądaniu temu zadość uczynić ; w tej myśli 
przedłożony zostanie Izbie projekt o utwo- 
rzenie armii kolonialnej, W republikańskim 


pokoju odrodzona Francya zawarła aliansy, 
które przywróciły powszechną równowagę. 
Postąpimy zgodnie z jednomyślnem życze- 
niem francuskiego ludu, jeżeli pozostaniemy 
wierni tym aliansom i z ich pomocą, jak to 
jest naszym obowiązkiem, popierać będziemy 
pokojowy rozwój naszego wpływu, naszych 
interesów i naszych praw. Mniemamy, że 
istnieje większość poza jawnymi i ukrytymi 
wrogami rzeczy 'ospolitej i poza tymi, którzy 
sądzą, że postęp może być wynikiem tylko 
gwałtu i walki klas, jakoteż poza tymi, któ- 
rzy nie uznają indywidualnej własności. 

Prosimy tę większość, aby się skupiła 
około rządu, który ma silną wolę bronić 
ustaw, zwanych słusznie nietykalnemi, około 
rządu, który będzie zupełnie bezstronny w 
ekonomicznych konfliktach między kapitałem 
a pracą, około rządu, który bez słabości bę- 
dzie umiał utrzymać zawsze na ulicach spokój 
i porządek, dążąc przytam do poprawy losu 
wszystkich małych i słabych. 

Deklaracyę prezesa ministrów przyjęli 
radykalni i socysliści husznymmi oklaskami. 
Następne posiedzenie odbędzie się we czwar- 
tek. Na porządku dziennym stanie projekt 
ustawy o podatku spadkowym. 

Przed zamknięciem posiedzenia wniósł 
bonapartysta Cuneo d'Ornano rewizyę kon- 
„stytucyi z r. 1875. 

Tej samej treści deklaracyę złożył Bour- 
geois w senacie. Przyjęcie oświadczenia rządu 
było chłodne. Zaledwie przy ustępie o soju- 
szach rozległy się oklaski, 
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Lwów, 6 listopada. 


— Wybór nzupełniający siedmiu człon- 
ków Rady powiatowej w Pilznie z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisany na dzień 26 listo- 
pada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com c. k. starostwo. 


— Z Uniwersytetu. P. Leon Millet, 
rodem z Dąbrowej, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Collegium medicum w Krakowie 
Wezoraj odbyło się w Krakowie uroczyste otwar- 
cie „Collegii medici“, nowego okazałego gmachu 
na gruncie przy szpitalu Św. Łazarza, na po- 
mieszczenie pięciu zakładów lekarskich, które 
dotychczas mieściły się w szezupłych i nieodpo- 
wiednich lokalach, bądź własnych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, bądź donajętych. Nowy gmach 
stanął z funduszów rządowych i krajowych, a 
wyposażony hojnie we wszelkie środki naukowe. 
mieści następujące zakłady: 1) Anatomii patało- 
gicznej (prof. dr. Browicz); 2) patologii ogólnej 
i doświadczalnej (prof. dr. Gluziński); 3) fizyo- 
logii z histologią (prof. dr. N. Cybulski); 4) far- 
makologii i farmakognozyi (prof. dr. Łazarski) 
i 5) medycyny sądowej (prof. dr. Halban, za- 
stępca docent dr. Wachhołz). 

Uroczystość miała cechę ściśle wewnętrznej 
uroczystości uniwersyteckiej. Wzięli w niej udział 
p. delegat Laskowski, senat akademicki Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego z Rektorem prof. dr. Smolką, 
liczne grono profesorów wszystkich wydziałów, 
prezes Tow. lekarskiego prof. dr. Walentowicz, 
komitet budowy, twórca gmachu p. radca Sare, 
kierownik budowy p. Niewiadomski, oraz liczny 
zastęp słuchaczy wydziału lekarskiego. 

Pan delegat Laskowski wręczając Rekto- 
rowi klucz gmachu, wygłosił przemowę, w której 
wskazał, że gmach nowym jest dowodem , iż Rząd 
nie szczędzi starań, aby ułatwić ciężkie zadanie 
nauczania, z wiarą, że pp. profesorowie, korzy- 
stając z najuowszych urządzeń, roztoczą Światło 
swej wiedzy przed młodzieżą, młodzież zaś z 
całym zapałem oddana swemu zawodowi, wy- 
trwałą pracą dążyć będzie do tego, by zasiane 
ziarno wydało obfite owoce na chlubę szkoły, na 
pożytek Państwa i krajn, z serdecznym zamiarem 
niesienia pomocy cierpiącej ludzkośri. 

Następnie dziekan wydziału teologicznego, 
ks. prof. dr. Gromnieki, w asystencyi ks Ray- 
skiego, dokonał poświęcenia gmachu, przyczem 
chór akademicki odspiawał pieśń Gorczyckiego 
„Gaude Mater Polonia“. Uczestnicy ursezystości 
udali się z kolei do sali wykładowej, ozdnbionej 
popiersiem Naij. Pana. Ks. prof. Gromnieki wy- 
głosił tu przemowę do młodzieży, a Rektor dr. 
Smolka podziękował p. delegatowi Laskowskiemu 
za słowa przed chwilą wypowiedziane i wynu 
rzając Najj. Panu wdzięczność za życzliwość dla 
Uniwersytetu. Dalei dziękował Rektor tym wszyst- 
kim, którzy najwięcej przyczynili się do wznie- 
sienia gmacbu: JE. Prezydentowi Ministrów hr. 
Badeniemu, oraz JE. P. Ministrowi oświaty. Na 
stępnie dziękował Rektor komitetowi wykonawcze- 
mu budowy; dełegatowi Laskowskiemu, że jako 
przewodniczący komitetu budowy, tak energicznie, 
życzliwie i dzielnie spełniał swoje zadanie, wie- 
dziony iście obywatelskim duchem i życzliwością 
dla szkoły; twórcy gmachu, p. radcy Saremu; 
nie pierwsze to dzieło, które z rąk jego Uni- 
wersytet odbiera. Podziękował też Rektor kiero- 
wnikowi budowy, p. Niewiadomskiemu, oraz wy- 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 7 listopada 1895. 


O 
| raził szczerą krajowi wdzięczność za ofiarowanie 
gruntu pod budowę. 

Rektor wręczył klucz gmachu prof. dr. Cy- 
bulskiemu, dziekanowi wydziału lekarskiego, 
który również stosowną wygłosił przemowę, a 
na zakończenie chór odspiewał pieśń : „Uroczy- 
stość założenia* Mendelsohna, a uczestnikom roz- 
dano „Pamiętnik zakładu fizyologicznego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie“, mieszczący 
szereg cennych prac. 

Po dokonaniu aktu otwarcia, zebrani ucze- 
stnicy obejrzeli nowy gmach uniwersytecki. 


— Z Ellischau donoszą pod d. 4b. m.: 
Hr. Taaffe nocy wczorajszej spał kilka godzin. 
Stan ogólny zadowalający; cierpienia się zmniej- 
szyły. 

— Z Czytelni katolickiej. Ulegając 
życzeniom członków, odczyta ks. prałat Gnatow 
ski nowelę swą p. t: „Na Śmeró*, w Czytelni 
katolickiej, Rynek 20. we czwartek, dnia 7 b. m. 
Wstęp dozwolony członkom i ich rodzinom. 


-- Czytelnia dla kobiet. P. prof. Li- 
tyński rozpocznie w sobotę. dnia 9 b. m. w lo- 
kalu Czytelni (Rynek 1. 10), eykl odczytów, w 
których skreśli „Wrażenia z odbytej podróży do 
Sycylii i Grecyi*. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Krako 
wie, Janina Krajewska, córka $. p. dr. Włady- 
sława Krajewskiego, znanego lekarza, przeżywszy 
lat 28. 


— Z Obserwatorynm e. k Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 listopada. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 listopada do 12 w południe 
dnia 6 listopada b. r. mielismy wiatr przeważnie 
południowy © średniej prędkości 2 misek, nie- 
bo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(86 proc. wilgotności wzelędnej). Opad, deszcz 
nieznaczny, wysokość opadu 2'3 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+950., najwyższa --18 400. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa 7:090. dziś rano. 

Wczoraj popołudniu była pogoda, dziś rano 
pochmurne, padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Turcji; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w północnej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 0 mm. 

Prognoza na dobe 7 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie po- 
łudniowy o Średniej prędkości 3 m/sek.. średnia 
temperatura około --6*090., niebo będzie prze- 
ważnie zachmurzone a względna wilgotność po- 
wietrza około 85 pre. Opad, nieznaczny deszcz. 


— Eusapia Paladino, znana ze swoich 
warszawskich popisów, i zagranicą ezas dłuższy 
nieby wałem cieszyła się wzięciem. We wszystkich 


prawie stolicach europejskich, zasłynęła ona jako | 


medyum, obdarzone wyjątkową, zdumiewającą 
świat uczony „siłą psychiczną“, i zdawaćby się 
mogło, że juź nikt jej cudowności zaprzeczać nie 
będzie miał odwagi. Do czasu jednak dzban wodę 
nosi — mówi dawne przysłowie, którego tra- 
fność jeden raz więcej sprawdzić się miała na 
p. Eusapii. Zdemaskowano ją w Cambridge. Wy- 
konywując wszystkie swoje sztuczki w ciemności, 
oswobadzała ona zręcznie prawą rękę i prawą 
nogę, zaś lewą stopę tak układała, że zdawało 
się, jakoby pięta i palce należały do obu stóp, 
t. j. do prawej i lewej. W sposób podobny ma- 
newrowała sprytna p. Paladino i lewą ręką. 
Sprawozdanie urzędowe Psychical Research So- 
cyeły w Cambridge, podaje właśnie powyższe 
szezegóły, których prawdziwości i autentyczności 
kwestyonować chyba nie można. 


— Złe zęby. Wedle sprawozdania ogło- 
szonego przez dr. Rittera z Berlina w Journal 
d'hygiène, na 68% osób przez niego zbadanych, 
wszyscy pancyanci dorośli mieli zęby w złym 
stanie. Na 300 paeyentów, liczących mniej niż 
15 let, tylko 4 miało zęby zdrowe. Liczba osób 
mających zdrowe zęby, odpowiada skromnemu 
stosunkowi 6'2 na tysiąc. 


— Morderstwo w Sorrento. Przed 
sądem w Bourges toczył się przez dni ośm z 
rzędu proces me=rgrubiego Baptysty da Nayve, 
oskarżonego o zamordowanie swego pasierba, przez 
strącenie go ze skały w zatoce Sorrento, do 80 
stóp głębokiej przepaści. Historya tej smutnej i 
skandalicznej sprawy sądowej, o której wyniku 
donosi telegram dzisiejszy, jest w krótkości na- 
stępująca: Margrabia będąc ubogim, ożenił się 
przed laty z bogatą panną Massć, która przed 
zamążpójściem uwiedziona przez ogrodnika swego 
ojca, zostałą matką dziecka, zapisanego pod na- 
zwiskiem Hipolita Menaldo, dla którego złożono 
160.000 fr. Dziecko wychowywało się w pe- 
wnym zakładzie w Bourges, poczem matką spro- 
wadziła je do siebie, urodztwszy poprzednio mar- 
grabiemu kilkoro dzieci. Margrabia, który wie- 
dział o błędzie swej żony, za którą wziął 600.000 
fr. posagu, milezał. dopóki Menaldo nie wrócił 
do matki, ale od tej chwili miał go znienawi- 
dzieć, W r. 1885, przed laty dziesięciu wyje- 
chał margrabia z małym Menaldo do Włoch. 
Pewnego razu zrobił z małym dalszą wycieczkę 
z Sorrento, a powrócił z niej bez chłopca, któ- 
rego zwłoki znaleziono w kilka dni później, na 


dnie przepaści. Margrabia wrócił do Francyi — 
lecz odtąd pożycie jego z żoną zamieniło się w 
piekło domowe. W rezultacie doszło do tego, ża 
żona oskarżyła męża — pe latach dziesięciu — 
o zamordowanie jej syna. 

Margrabia liczący lat 46, zupełnie łysy 
pospolitego wyglądu twarzy, tłómaczył się, że 
podczas wycieczki w skały, musiał się na kilka 
minut oddalić zostawiając Menalda samego, a 
gdy powrócił już go nie zastał. Po długich po- 
szukiwaniach dopiero odnaleziono zwłoki, Mar- 
grabia tłómaczył się dalej, że nie zrobił donie- 
sienia o wypadku dlatego, ponieważ obawiał się, 
że sprawa nabierze rozgłosu, co żonę jego przed 
dziećmi i przed światem skompromitowaćby mo- 
gło. Margrabina podczas rozprawy utrzymywała 
stanowczo, że margrabia jest mordercą jej syna. 
Wyrok tego skandalicznego dramatu rodzinnego 
znajdą czytelnicy w rubryce „Telegramów*. 


— Zemsta aktora. W paryskim teatrze 
Gaitó, aktor Numez żywił z jakiegoś powodu 
niechęć do kolegi swojego Roumain'a. Obaj grali 
w „Charbonidre", a w akcie trzecim Roumain 
powinien zakryć sobie twarz rękami i po chwili ` 
odwrócić się do publiezności z twarzą pobladłą 
i nacechowaną cierpieniem. Aby bladość uwyda- 
tnić, Roumain kładł na stoliku puszek z pudrem, 
którym zręcznie bielił sobie twarz ukrytą w 
dłoniach, a następnie zwracał się do publiczno- 
ści. Numez dostrzegł to i pewnego razu, w ©- 
statniej chwili, posmarował puszek sadzami. 
Można sobie wyobrazić efekt, sprawiony przez 
aktora, który ze wzruszenia.... poczerniał. Mu- 
siano spuścić kurtynę, cała bowiem sala trzęsła 
się od śmiechu. 


— Dwór sułtana. Świeżo wyszedł z 
druku turecki kalendarz państwowy na rok bie- 
żący turecki 1818 (od 1895—1896) i zawiera 
interesujące szczegóły o urzędnikach dworu suł- 
tańskiego: Marszałkiem pałacowym jest obecnie 
Osman basza, bohater z pod Plewny, który to- 
warzyszy w powozie sułtanowi, gdy ten udaje 
się do meczetu. Pierwszy wielki eunuch, albo 
jak się po turecku nazywa: „wielki stróż bramy 
szczęścia*, nosi tytuł „wysokość“ i podczas uro- 
czystych pochodów idzie za wielkim wezyrem, 
lecz przed ministrami. Dalej dwór sułtański skła- 
dają: dyrektor kancełaryi wydatków rodziny suł- 
tańskiej, 8 szambelanów, pierwszy sekretarz, 86- 
kretarz dla języków obcych, 28 zwyczajnych se- 
kretarzy, wielki mistrz ceremonii, 8 imanów, 
Q kuryerów prywatnych, zarządzający skarbem 
sułtańskim, 2 jego pomocników, szef kancelaryi 
pomocniczej, naczelnik policyi tajnej, mistrz 
parad sułtańskich, naczelnik młodzieży szlache- 
ekiej, wielki koniuszy, wielki odźwierny, wielki 
podczaszy, naczelny lekarz i zarazem naczelnik 
wszystkich lekarzy w państwie, 80 zwyczajnych 
lekarzy, drugi naczelnik eunuchów, noszący tylko 
tytuł ekscelencyi, pierwszy szatny, którym obe- 
enie jest Ismet bey, brat mleczny sułtana, ude- 
rzająco do niego podobny, naczelnik fryzyerów, 
szef kosztowania potraw, który wszystkie potrawy 
wobec sułtana kosztować musi, naczelnik zabaw 
sułtana, 2 naczelnych kucharzy (jeden do kuchni 
francuskiej, drugi do tureckiej), 1 naczelny astro- 
leg, 21 marszałków adjutantów, 125 adjutantów 
honorowych i 188 adjutantów służbowych. 
Wszyscy ci urzędnicy, oraz eunuchy i służący, 
których liczby dokładnie określić niepodobna, 
opłacani są z dochodów, jakie przynoszą majątki 
prywatne w sumie miliona fnt. szter, 


a nc 


Notatki Hiercko artystyczne, 


Z teatru. Wystawiona wczoraj niezwykle 
starannie i okazale tragedya K. Brzozowskiego 
p. t.: „Oblężenie Lwowa“, graną będzie jutro 
po raz trzeci na ogólne żądanię. 

„Gorąca krew* graną będzie w piątek. 

W sobotę wznowioną będzie komedya Ko- 
rzeniowskiego p. t.: „Stary mąż”. 


JUBILEUSZ 


JE. DR. FRANCISZKA SKOÓLKI. 


Uzupełniając sprawozdanie z przebiegu 
uroczystości wczorajszych, jakiemi Lwów czcił 
zasłużonego męża, a których opis zamknęli- 
śmy w chwili ruszenia pochodu korporacyj i 
cechów na kopiee Unii lubelskiej, mamy do 
dodania jeszcze kilka szczegółów. 

Lwowska Izba adwokatów wręczyła 
wczoraj JE. dr. Smolee osobno adres gratu- 
lacyjny, przez deputacyę, w skład której 
wchodzili: dr. Jan Czaykowski prezes Izby i 
dr. Roiński wiceprezes. Na wstępie zaznacza 
adres, że lwowska Izba adwokatów miała 
przez długie lata zaszczyt zaliczać JE. dr. Smol- 
kę do grona swych członków. 

„Składając Ci najszanowniejszy Senio- 
rze — powiada adres dalej — wyrazy naszej 
głębokiej czci, życzymy Ci, abyś długie lata 
jeszcze cieszył się najpiękniejszem i najmil- 
szem uczuciem, jakiem jest przeświadczenie 
idealnie spełnionych obowiązków wobec Oj- 


czyzny i wdzięczności całego społeczeństwa 
polskiego. 

„Pozwól w końcu Ekscelencyo, byśmy 
dali wyraz dumie, przejmującej nas na widok 
ogólnego hołdu, składanego przez cały naród 
Tobie, którego mieliśmy szczęście i zaszczyt 
nazywać naszym kolegą. Z pragnieniem, żeby 
działalność Twoja przyświecała wielkością 
swą tym, którzy poświęcają się szczytnemu 
acz trudnemu zawodowi adwokatury, aby zdo- 
łała utrzymać ich na wysokim stopniu god- 
ności stanu i krzepiła na ciernistej drodze 
naszego posłannictwa — łączymy zapewnie- 
nie miłości, uwielbienia i największego po- 
ważania, które żywimy dla Ciebie, Ekseelen- 
cyo i prosimy Cię, ażebyś raczył łaskawie 
przyjąć ten adres jako nie wymowny, ale 
szczery dowód serdecznych i gorących uczuć 
naszych“. 

Wieczorem odbyło się uroczyste przed- 
stawienie na cześć solenizanta w teatrze hr. 
Skarbka. JE. dr. Smolka przyjechał na nie 
w towarzystwie pp. Michalskiego, prezesa 
Towarzystwa strzeleckiego, i p. Niemczy- 
nowskiego prezesa lwowskiej Izby rękodziel- 
niczej.j U wejścia do przedsionka oczekiwali 
Jubilata członkowie Towarzystwa strzeleckie- 
go, tworząc szpaler, a powitali go pp. Henryk 
hr. Skarbek, kurator fundacyi, Zygmunt Przy- 
bylski, dyrektor teatru, i Karol Brzozowski, 
autor „Oblężenia Lwowa“. Jubilat zajął miej- 
sce w loży fundacyjnej w otoczeniu rodziny 
mając u boku wiceprezydenta miasta dr. 
Marchwiekiego i kuratora hr. Skarbka. Pu- 
bliczność powitała wchodzącego do loży JE. 
dr. Smolkę powstaniem z miejsc i okrzyka- 
mi: Niech żyje! 

Przedstawienie miało cechę nader uro 
czystą. Po trzecim akcie urządzono owacyę 
sędziwemu poecie Karolowi Brzozowskiemu, 
któremn komitet urządzający uroczystość wrę- 
czył wieniec laurowy. 


Jubilat pozostał w teatrze do końca 
przedstawienia. 


Dodatkowo wspomnieć należy, iż w o- 
wacyi wczorajszej na Strzelniey w szeregu 
licznych korporacyj reprezentowane były tak- 
że: Towarzystwo dziennikarzy polskich, To 
warzystwa „Gwiazdy* lwowskiej i wielu 
„Gwiazd* z miast prowineyonalnych, Tow. 
„Skała“. Przybyło też wiele osób umyślnie 
z prowineyi, a niemniej nadesłano kilkaset 
pism i telegramów gratulacyjnych, których 
dla braku czasu nie odezytywano. 


Sezon jesienny teatru krakowskiego. 


Kraków, dnia 4 listopada. 


Publiczność teatralna składa się wszę- 
dzie z szerszego koła widzów, szukających w 
teatrze wrażeń i rozrywki, oraz ze szczupłej 
gromadki smakoszów, lubujących sig w dzie- 
łach seenicznych o rozległym widnokręgu 
myśli lub o nowej fakturze, a mało troszczą- 
cych się czy przedstawiane utwory toną w 
ciemnem morzu pesymizmu, czy trzymają 
się realnego gruntu życiowej prawdy, czy 
wreszcie wznoszą w jasne regiony pogody 
ducha i ideału, byle były dziełami prawdzi- 
wej sztuki. Ta różnica wytwarza dla teatrów 
miast mniejszych, nierozporządzających ol- 
brzymiemi subwencyami, trudność kierowa- 
nia nawą przedsiębiorstwa, kołatanego dwo- 
ma sprzecznymi prądami upodobań. Teatr, 
pragnący wznieść się nad poziom powsze- 
dniego smaku, musi być przygotowany na 
to, że go czekać będą nieuniknione straty, 
że tylko niemi zaznaczać może swe wzglę- 
dne intelektualne zwycięztwa, gdy równo- 
cześnie inny, schlebiający gustowi przecię- 
tnemu, cieszyć się będzie sukcesem i uzna- 
niem. Tu bowiem, jak zresztą we wszystkiem, 
tylko powodzenie wytwarza uznanie. Najdo- 
broczynniejsza w działalności swej instytu- 
cya, najgenialniejszy i najzaeniejszy czło- 
wiek nie nie sprawią bez łuta szczęścia, 
obdarzającego przysłowiowym funtem rozu- 
mu, a z nim choćby niezasłużonymi tryumfa- 
mi, doniosłość których roztrąbi i podniesie 
uprzejma dla szczęśliwych reklama. 

Krakowska dyrekcya sceny miejskiej 
żegluje dotąd między Scyllą a Charybdą. 
Stara się przyciągać widzów sztukami, mo- 
gącemi liczyć na sympatys ogólne a od 
czasu do czasu, dla honoru domu, daje u- 
twory literackie. Metoda taka, jakkolwiek 
pozornie praktyczna, jest także niebezpieczną, 
często bowiem niezadowalnia ani jednych, 
ani drugich, a w zastosowaniu wymaga wiel- 
kiej zręczności, intelligencyi, doświadczenia 
i rutyny, oraz ciągłego sukcesu, rozbrajają- 
cego niezadowolonych i zawistnych. Tym- 
czasem położenia jest rzeczywiście bardzo 
ciężkie, utrudnione przeszkodami zewnętrzne- 
mi i wewnętrznemi, moralnej i materyalnej 
natury. Jak wiadomo najnowsza produkcya 
dramatyczna we Franeyi, zkąd teatra nasze 
przyzwyczaiły się czerpać zasoby repertuaro- 
we, stała sig mniej obfitą a w wartości swej 
o wiele niższą niż kiedykolwiek; z bliższych 
sąsiadów jeden tylko Suderman, piszący 
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rzadko i mało, ma dar zapełniania polskich 
widowni; publiczność miejscowa nie polubiła 
dotąd literatury skandynawskiej, szczerze ce- 
nionej w Niemczech; dla komedyj zaś i dra- 
matów rodzimych nie posiada serdecznej 
życzliwości, jaką tak pięknie odznacza się 
publiczność warszawska. Nadto ostatni se- 
zon przekonał, że wznawianie arcydzieł i 
sztuk, które cieszyły się niegdyś powodze- 
niem, nie daje korzystnych rezultatów, a ró- 
wnocześnie koszta administrowania i pro- 
wadzenia nowego teatru wzrosły ogromnie; 
warunki w których przychodzi mu walczyć 
z obojętnością przybrały nader groźną po- 
stawę, wiec i lawirowanie pomiędzy wirami 
Seylli i Charybdy nie jest wcale łatwem. 

Radykalnego środka, mogącego nagle 
usunąć złe, nikt pono nie wskaże, chociaż 
nie brak (jak zwykle) krytykujących i do- 
radców, proponujących przeróżne lekarstwa. 
W naszem przekonania jest tylko jedno: 
cierpliwość. I w kraju rodzinnym i zagra- 
nicą patrzyliśmy nieraz na podobne zoboję- 
tnienie publiczności dla sceny, przychodzące 
niespodzianie, jak to mówią „z powietrza“, 
bez głębszej raeyi i powodu. W Krakowie 
choroba ta wydaje się nam mniej niż gdzie- 
indziej niebezpieczną, chociaż nader szkodli- 
wie oddziaływa na rozwój bardzo ważnej w 
naszem życiu społecznem instytucyi, w niaj 
bowiem koncentrują się jeszcze niemal jedy- 
ne objawy literackiego i artystycznego ru- 
chu, słabem w pośród nas bijącego tętnem. 
Miasto nasze ciche i spokojne nie posiada 
wcale środków i miejsc rozrywek umysło- 
wych, konieczna zaś ich potrzeba (leżąca w 
naturze ludzkiej) zawrócić musi do teatru 
tych, co od niego się odwracają, co przestali 
w nim bywać, zwłaszcza, gdy wyc”erpanie 
funduszów i fundusików przeznaczonych w 
każdem kółeczku rodzinaem ną zabawę, wy- 
wołane drogim jak na lokalne stosunki le- 
tnim sezonem operowym. wygładzi się na- 
reszcie, może zbyt skrupulatnie od paru mie- 
sięcy praktykowaną oszczędnością. 

Mniemamy nadto, z zupełnie objekty- 
wnego i bezinteresownego stanowiska zapa- 
trując się na sprawę owej obojętności publi- 
cznej dla teatru, który niedawno jeszcze wy- 
noszono pod obłoki i zapełaiano po brzegi, 
choć nie był ani trochę lepszym niż obecnie, 
że teraz wymierzane przeciw niemu zarzu- 
ty są w znacznej części niesprawiedliwe. 
Wprawdzie przyznajemy, że kiedy niekiedy 
to i owo w repertuarze najświeższym, nie 
stoi na wysokości surowych wymagań sta- 
wianych przez życzliwych i kompetentnych 
(bo o nieżyczliwych i niekompetentnych mó- 
wić nie warto, ci bowiem zawsze znajdą po- 
wód do nagany i potępienia); że pomimo 
metody pośrodkowej. lawirującej, równowaga 
pomiędzy jednemi i drugiemi upodobaniami 
nie zawsze bywa właściwie uwzględnianą i 
utrzymaną, bo chyba nikt nie przypuści, aby 
„Młynarz i jego córka* Raupacha, albo na- 
wet „Miłość ubogiego młodzieńca* Feuilleta 
i zapowiedziane „Przebudzenie się lwa“ — 
sztuki źle broniące widowisk kasowych — za- 
goić mogły rany zadane dochodom przez 
„Sapho“ Bellota, niezbyt szczęśliwie i doda- 
tnio reprezentującą (między innemi) przedsta- 
wienia literackie. Zgadzamy się również, że 
należało z góry, przed rozpoczęciem sezonu 
dramatycznego, wybrać i ułożyć — wzglę- 
dnie do odpowiednich terminów — szereg 
utworów scenicznych, mogących śmiało a na- 
wet zaszczytnie ubiegać się o sukces pienię- 
żny, niepokłądając nadmiernej ufności w tak 
zwanym „prowincyonalnym* kierunku, zmu- 
szającym w chwilach klęski brać lichoty, 
które kiedyś schlebiały najniewybredniejsze- 
mu smakowi łysobyczan lub Pacanowian i 
w nich szukać deski zbawienia w pośród 
groźnego konfliktu, niedającego się zażegnać 
gwałtownymi przeskokami od krańcowo tru- 
dnych do zrozumienia (dla profanów) dzieł 
artystyczno-literackich, do nędzot o efemery- 
eznem, dawno przebrzmiałem znaczeniu. Po- 
dzielamy także przekonanie, że wydatki po- 
niesione na wspaniałą wystawę utworów mar- 
nych lub nieprzyrzekających powodzenia są 
wydatkami bezeelowymi; że lepiej byłoby 
to, co kosztował nakład wyrzucony na „Mły- 
narza i jego córkę*, a nawet na „Kaspra 
Karlińskiego* połączyć w jedną sumę i wy- 
stawić za nią sztukę zająć mogącą szersze 
koła słuchaczów. Wreszcie stwierdzamy także, 
iż nieraz wystawienie — nagle na scenę wy- 
pchniętych — sztuk nowych i starych grze- 
szyło pewnem lekceważeniem publiczności, 
która płacąc za miejsca, ma prawo domagać 
się przynajmniej, aby role opanowane byly 
przez aktorów pamięcią. 

Wszystko to prawda, ale braki wymie- 
nione, przez nieżyczliwych omawiane i rza- 
cane nieustannie jak kamień obrazy na dy- 
rekcyę krakowskiego teatru, istniały także 
w przeszłym i pierwszym roku jej istnienia 
i zarządu. Za to bądźcobądź w ciągu bieżą- 
cego ledwie kilkotygodniowego sezonu wi- 
dzieliśmy na scenie naszej arcydzieła, nie- 
grane dotąd w Krakowie, wystawione z pra- 
wdziwym pietyzmem i szezerem zamiłowa- 
niem. Przy nich ukazywały się także dobre 
utwory, posiadające sceniczną lub literacką 
wartość, o wiele wyższą od srodze potępio- 
nej „Sapho.“ Personal, szczególnie męski, 


coraz lapszy, coraz umiejętniej obsadzany, 
coraz bardziej z sobą zgrany, kierowany in- 
teligantnie i taktownie, zapewnić już może 
tak obecnie jak w przyszłości normalny roz- 
wój zadań teatralnych, byleby choć jeden 
trwalszy sukces pozwolił dzielnej gromadee 
odetchnąć swobodniej i znaleźć czas na sta- 
ranniej opracowane kreacye, teraz bowiem 
występy gościnne p. Zapolskiej wytwarzają 
nawał pracy, któremu ledwie wytrawniejsi i 
doświadezeńsi podołać są w stanie. 

Utalentowana artystka przyniosła z 30- 
bą część nowoczesnego repertuaru paryskie- 
go, obecnie najmodniejszego, ale nielicujące- 
go wcałe z upodobaniami publiczności kra- 
kowskiej; dziwić się nie można, że w nim 
przeważnie grywać pragnie, przypada on bo- 
wiem najwłaściwiej do maniery, stanowiącej 
wybitnie charakterystyczną cechę jej wyko- 
nania. A wykonanie to jest istotnie wysoce 
artystyczne, zawsze wytwarzające wierny, 
zgodny z przedstawianym charakterem zarys 
ogólny postaci scenicznej, według konturu 
w jakim ją komedyopisarz narysował, uzu- 
pełniony następnie i zabarwiony wykwintną 
sztuką aktorską przez użycie w słowie i mi- 
mice właściwie dociągniętych do miary a ni- 
gdy nie przesadzonych środków dykeyi i ge- 
stu. Każdy z autorów — czy nasz czy obcy — 
czułby się najszczęśliwszym, gdyby istniał 
teatr, w którymby wszystkie aktorki i wszys- 
cy aktorowie bez wyjątku pojmowali w ten 
sposób zadanie interpretatorskie; wtedy bo- 
wiem mógłby być pewnym, że z dzieła jego 
niə uleci i nie rozprószy się myśl żadna, że 
postacia. jakie jego wyobraźnia lub obserwa- 
cya stworzyła, wypukle wystąpią w perspe - 
ktywie scenicznej, że styl jego nie ucierpi 
przez nieudolne określenie lub fałszywe a- 
kcentowanie wyrazów, że wreszcie to eo wy- 
snuł z duszy własnej lub z otaczającego ży- 
cia nie zostanie spaczona i wykrzywione pró 
żnem wirtuozowaniem lub zamazaniem beaz- 
myślnem. Nie potrzebujemy chyba zaznaczać 
z naciskiem, że dłuższy pobyt w teatrze kra- 
kowskim artystki tej miary co p. Gabryela 
Zapolska, zapisać także należy na korzyść i 
pochwałę kierownictwa. bo nie wątpimy, że 
to eo ona przyniosła z techniki i wiedzy tea- 
tralnej wpłynie dotatnio — jako przykład — 
na młodsze otoczenie aktorskie, potrzebująca 
choć kiedy niekiedy odświeżyć się u źródeł 
sztuki, traktowanej poważnie i sumiennie w 
najartystyczniejszem centrum literackiego i 
scenicznego Życia, jakiam był i jest dotąd 
Paryż. 

Pierwsze przedstawienia sztuk, w któ- 
rych występuje p. Zapolska gromadzą liczną 
publiczność, artystka bowiem Żywo umiała 
zainteresować nawet najszersze koła widzów 
i słachaczów, niesłusznie — jak to powie- 
dzieliśmy wyżej — zniechęconych do teatru. 
Bo jakkolwiek można i wypada krytkować 
każdą instytucyę rozmijającą się z zadaniami, 
jakie obowiązaną jest spełniać i pielęgnować, 
to nie godzi się czynić z krytyki broni inte- 
resu i zawiści, potępiającej w czambuł złe i 
dobre, zwłaszcza gdy dobre przeważa, a w 
jego rozwoju znać ciągłe dążenie ku postę- 
powi. Mamy nadzieję, że obojętność dla sce- 
ny naszej, wytworzona złośliwie i sztucznie, 
wkrótce należeć będzie do historyi staroży 
tnej, a dyrekcya, usamowolniona i wyswo 
bodzona z pod jarema wpływów, może naj- 
życzliwszych, lecz zbyt poziomie mierzących 
trudności położenia, wejdzie znowu na drogę 
zasłużonych sukeesów, których jej szczerze 
życzymy, wiemy bowiem jak ważnym i zna- 
czącym czynnikiem cywilizacyjnym jest dc- 
bry i dobrze kierowany teatr. 

Piotr Radomir. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ankieta rybacka. Dla podniesienia 
gospodarstwa rybnego z dzisiejszego jego 
upadku i dla zapewnienia mu warunków 
dalszego rozwoju, ma Wydział krajowy za- 
miar przedłożyć na najbliższej sesyi Sejmowi 
szereg wniosków, obejmujących cały program 
akcyi, jakąby miał Wydział krajowy w ciągu 
lat kilku przeprowadzić dla podniesienia ry- 
bactwa w kraju. Zanim jednak z ważną tą 
sprawą stanie Wydział krajowy przed Sej- 
mem, pragnie zasięgnąć opinii ludzi, którym 
stosuuki rybackie w kraju dokładnie są zna- 
ne, i w tym celu, po wysłuchaniu krajowej 
komisyi dla spraw rolniczych, postanowił 
zwołać ankietę rybacką dla ułożenia powyż 
wspomnianego programu. Do wzięcia udziału 
w tej ankiecie zaprosił grono osób, znających 
stosunki rybactwa krajowego, w przekonaniu, 
żB nie zechcą się uchylić od spełnienia tego 
obywatelskiego obowiązku. 

Ankieta zbierze się w -dniu 8 b. m. o 
godzinie 5 po południu w gmachu Sejmu kra- 
jowego. Zarazem przesłał Wydział krajowy 
zaproszonym osobom porządek dzienny obrad 
ankiety, jakoteż zarys programu czynności, 
jakiaby miał Wydział krajowy przedsięwiąć, 
co służyć będzie za podstawę do obrad an- 
kiety, nie wykluczające naturalnie samodziel- 
nych wniosków członków ankiety, zmierza- 


jących do przedstawienia innych jeszcze 
środków podniesienia rybactwa. 

Porządek dzienny posiedzenia ankiety 
rybacki:j, zwołanej na dzień 8 i9 listopada 
b. r. jest następujący: 1) Sprawa spopula- 
ryzowania w kraju nauki gospodarstwa ryb- 
nego. Nauka „Rybactwa* w szkołach rolni- 
ezych. 2) Sprawa udzielania bezpłatnej po- 
mocy fachowej tym, którzy zechcą się zająć 
hodowla ryb. 8) Sprawa wyprodukowania w 
kraju potrzebnej do zarybiania wód naszych 
ilości ikry, narybku i tarlaków wszystkich 
cenniejszych dla gospodarstwa rybnego ga- 
tunków ryb. 4) Sprawa wykształcenia zawo- 
dowych rybaków (tak zwanych: stawowych, 
majstrów rybackich i t. p.). 5) Uzupełnienia 
do ustawy rybackiej z roku 1887: a) w spra- 
wie legitymacyi rybackiej ; b) w sprawie ure- 
gulowania rybactwa na wodach gfanicznych. 
6) Wnioski członków ankiety. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby ban- 
dłowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 26 października do Ê li- 
stopada b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 


ca stara — do —, nowa 7*— do 7:20, żyto 
stare — do —, nowe 6'25 do 6'50, jęczmień 
browarny 5'80 do 6—, pastewny 4:25 do 
4:60, owies 5:— do 5'25, hreczka 6:60 do 
7:10, kukurudza zeszłoroczna —'— do ——, 
nowa —— do —'—, proso —— do — —, 


groch do gotowania 5'90 do 7:90, groch pa- 
stewny 475 do 5—, fasola —— i 
bobik 425 do 4:50, wyka 4*— do 440, ko- 
koniczyna 32.50 do 39—, koniczyna biała n. 


0 —— 


18:— do 20—, anyż rossyjski —'— do ——, 
anyż płaski —'*— do —*—, kminek — — 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8'10 do 8-60, 
rzepak nowy —— do ——, stary —'— do 
——, Inianka 5:75 do 6—, nasienie lniane 
—'— do — —, soczewicza —'— do —*—, 
rzepik zimowy —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do —'—, chmiel nowy 52— 


do 88:—, nafta zwykła 16:— do 17:— sa- 
lonowa 19:— do 20-—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
13:70 do 18-95. 


o A 


OSTATNIA POCZTA 


W powiecie husiatyńskim w C ho- 
rostkowie pozostaje nadał w leczeniu 7 
osób. 

W powiecie kamioneckim w Radzio- 
chowie pozostały z dni poprzednich 3, 
zachorowała 1, wyzdrowiała 1 umarła 1, po- 
zostają nadal w leczeniu 2 osoby. 

W Przemyślu pozostała z dni po- 
przednich 1, wyzdrowiała 1 osoba. 

W powiecie tarnopolskim w Krzyw- 
kach pozostają nadal w leczeniu 8; w 


Ostrowie pozostały z dni poprzednich 
wyzdrowiała 1, pozostaje nadal w leczeniu 1; 
w Tarnopolu pozostaje nadal w lecze- 
niu 1 osoba. 

W powiecie trembowelskim w Budza- 
nowie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Janowie zachorowała 1, pozostaje w le- 
czeniu 1 osoba; w Ruzdwianach pozo- 
staje nadal w leczeniu 1 osoba, w Struso- 
wie pozostała 1, zachorowała 1, pozostają 
nadal w leczeniu 2 osoby; w W arwaryn- 
each pozostało zdni poprzednich 5, wyzdro- 
wiała 1, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby; 
w Zubowie pozostało z dni poprzednich 2, 
wyzdrowiały 2 osoby. Razem pozostało w le- 
czeniu z dni poprzednich osób 31, zachoro- 
wało osób 8, wyzdrowiało osób 6, umarła 1 
osoba, pozostaja w leczeniu osób 27. 


Łuczee pozostaje nadal w leczeniu 1, y 
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Najj. Pan przyjął przedwczoraj na 
ogólnej audyencyi bardzo wiele osób, między 
innemi: tajnego radeę Jawerskiego, generała 
kawaleryi Forinyaka, szetów sekeyi: dr. Blum- 
felda, dr. Kralla, dr. Koerbera, dr. Kleina, 
Bruneka, radeów ministeryalnych: dr. Knia- 
ziołuekiego, barona Jorkasch-Kocha, hr. By- 
landt-Rheidla, dr. Jettela, Miehaloviea, mi- 
nistra rezydenta Bolesławskiego, radcę wyż- 
szego sądu krajowego Podlaszewskiego, star- 
szego radcę skarbowego hr. Dzieduszyckiego, 
kilka nowo mianowanych generał-majorów 
i penerał-poruczników, wreszcie deputacyę 
miasta Bochni, złożoną z burmistrza dr. Se- 
rafińskiego, zastępcy burmistrza radcy sądu 
krajowego Branda i członka rady miejskiej 
dr. Trybulea. 

Przedwezoraj w godzinie południowej 
udał się Monarcha do hotelu „Imperial“ 
celem złożenia wizyty królowi greckiemu, u 
którego zabawił czas dłuższy. W kwadrans 
potem król rewizytował Najj. Pana w Burgu 
cesarskim. 


O godzinie 8 po południu Jego Oes. | 


Mość przybył do pałacu Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika, aby Mu złożyć życze- 
nia zokazyi Imienin. Najj. Pan niezastawszy 
Jego Ces. Wysokości w domu zabawił pół 
godziny w apartamentach Najd. arcyksiężnej 
Maryi Teresy. 


ZAM ri zibi o M 
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Najd. Areyksiążę Karol Ludwik o- 
trzymał w dniu swoich Imienin życzenia od 
wszystkich Członków Najw. Domu. O godzi- 
nie 4 po południu odbył się w pałacu arcy- 
książęcym obiad familijny. 

Przed samym obiadem przybył król 
grecki z życzeniami, lecz dowiedziawszy się, 
iż Najd. Solenizant i Osoby zaproszone zasia- 
dają właśnie do stołu, pozostawił swoją kartę. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
wyjechał przedwczoraj wieczorem do Berna, 
a Najd. Arcyksiężna Marya Walerya u- 
dała się z powrotem do Wels-Lichtenegg. 


Pod przewodnictwem Najj. Pana od- 
była się w poniedziałek rada ministeryalna, w 
której wzięli udział wszyscy przedlitawscy 
Ministrowie. Posiedzenie, które rozpoczęło się 
o godzinie 4 po poł. trwało dwie godziny. 


Król grecki przyjmował dnia 8 b. m. 
przed południem P. Ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowskiego i konfero- 
wał z nim blisko godzinę. 


Wczoraj przed posiedzeniem Izby posel- 
skiej odbyło Koło polskie krótką nara- 
dę, przyczem dep. dr. Milewski referował 
o kredycie melioracyjnym. 

Wieczorem odbyła się w Kole dłuższa 
narada w sprawie ankiety gospodarczej. 
W skład jej wejdzie 100 członków, powoła- 
nych przez komisyę; koszta ankiety wyniosą 
około 12.000 zł. 

Pp. Eug. Abrahamowiez i Gnie- 
woszomawiali rozmaite, dające sią dotkli- 
wie uczuwać wadliwości na targowicy bydła 
rzeźnego. Wybrano dla tej sprawy komisyę, 
w skład której weszli pp. Eug. Abrahamo- 
wicz, W. Gniewosz i Kozłowski. 

Do komisyi legitymacyjnej wybrano dep. 
Kryniekiego, do komisyi sanitarnej dep. Ko- 
złowskiego. 


Fremdenblatt pisze: „Ostatnie wybory 
uzupełniające do Rady państwa w Galieyi, 
w których ogromnemi większościami zwycię- 
żyli kandydaci centralnego komitetu przed- 
wyborczego pp. Tyszkowski i Horodyski prze- 
eiw radykalnemu Rusinowi dr. France i wło- 
ścianinowi Znamirowskiemu, zasługują na 
większą niż zwykle uwagę. Są to bowiem 
pierwsze akty wyborcze w Galicyi od czasu 
ustąpienia obecnego Prezydenta Ministrów 
ze stanowiska Namiestnika Galicyi. Otóż 
mniejszości radykalne kandydatów  „ludo- 
wych“ nietylko nie urosły, ale owszem zna- 
cznie zeszczuplały w porównaniu z wynikiem 
ostatnich wyborów sejmowych.... Trudno za- 
iste o lepszą ilustracyę „presyi*, wywieranej 
przez byłego Namiestnika podczas wyborów 
do Sejmu“. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
radca legacyjny Gwido baren Call-Rosenberg 
zajmie miejsce odwołanego właśnie z Sofii 
austro-węgierskiego agenta dyplomatycznego 
p. Buriana. P. Call-Rosenberg rozpoczął swoją 
karyerę dyplomatyczną przy poselstwie w 
Teheranie, później był przydzielony do am- 
basady w Konstantynopolu a w ostatnich la- 
tach do ambasady w Berlinie. 


Bawiący w gościnie u cesarza Wilhel- 
ma król portugalski, złożył kanclerzowi ks. 
Hohenlohe wizytę, która trwała blisko pół 
godziny. Król portugalski nadał kanelerzowi 
Rzeszy wielki krzyż portugalskiego orderu 
wieży i miecza z łańcuchem. 

Przedwczoraj w południe odbyła się w 
Poczdamie uroczystość zaprzysiężenia rekru- 
tów garnizonu w obecności cesarza niemie- 
ckiego, króla portugalskiego i czterech star- 
szych cesarskich synów. (Cesarz Wilhelm 
miał przy tej sposobności dłuższą przemowę, 
w której podniósł, że obowiązkiem żołnierzy 
jest bezwzględne posłuszeństwo. 

Obiega pogłoska, że pruski minister 
wojny poda się do dymisyi, jeżeli cesarz nie 
zatwierdzi uchwały ministerstwa stanu, łą- 
dającej zmiany dotychczasowej procedury 
wojskowej w duchu częściowego dopuszcze- 
nia jawności. Dotąd cesarz był przeciwny 
wszelkim zmianom tejże procedury. 

Były kapitan pruski Hanneken, który 
od lat wielu znajduje się w służbie wojsko- 
wej chińskiej, bawi obecnie w Berlinie, rze- 
komo w szczególnej misyi i z rozległemi 
pełnomoenietwami. Jak słychać, ma być ar- 
mia chińska w zupełności na nowo zorgani- 
zowana i w najkrótszym przeciągu czasu za- 
padnie decyzya, czy reorganizacya ma być 
dokonana na wzór rossyjski, franeuski, czy 
też niemiecki. 


Projekt uregulowania spraw serwituto- 
wych pomiędzy właścicielami dóbr i groma- 
dami włościańskiemi w guberniach Króle- 
stwa Polskiego wniosło ministerstwo spraw 
wewnętrznych do rossyjskiej rady państwa. 

Z Petersburga donosi Köln. Ztg., że 
wiadomość o sprzeniewierzeniach na kolei 
syberyjskiej sprawdza się. Komisya rewizyj- 
na, wysłana na miejsce, wykryła rzeczywi- 


ście liczne nadużycia. Szef budowy tej kolei 
i 15 inżynierów otrzymali dymisyę. 


Wczoraj odczytano w obu Izbach ru- 
muńskich orędzie królewskie rozwiązujące 
parlament. Jako powód tego kroku podano 
zmianę w gabinecie. Nowe wybory rozpisano 
na czas od 22 do 28 listopada. 


W sprawie przechrzezenia na prawo- 
sławie ks. Borysa obiega pogłoska, że ks. 
Ferdynand zgadza się na konwersję, jednak 
nie natychmiast aby się nie zdawało, że dzia- 
ła pod naciskiem lub dla przypodobania się 
Rossyi. W tym względzie jest dla niego de- 
cydującą wola narodu. Wedle innej pogło- 
ski, przejście ks. Borysa na prawosławie ma 
nastąpić 18 stycznia 1896 r. (st. st.) jako w 
dniu jego urodzin. 


Z Rzymu donoszą do Polit. Correspondena, 
iż Papież przyjmował w zeszły piątek ks. me- 
tropolitę Sembratowieza. Ojciec św. przywi- 
tal go nader łaskawie i zaznaczył, iż w o- 
sobie ks. metropolity chce uczcić przez wy- 
niesienie go do godności kardynalskiej, cały 
naród ruski, co wkrótce nastąpi. 

W skutek śmierci areybiskupa Sewilli, 
kardynała Sanz y Fores, postanowił Papież 
zamianować na najbliższym konsystorzu nie 
jednego, jak to perwotnie zamierzonem było, 
lecz dwóch -kardynałów hiszpańskich. Go- 
dność tę otrzymają arcybiskup Valladolidu i 
biskup z Seo d'Urgel. Pisma nominacyjne 
dla wszystkich, mających otrzymać godność 
kardynalską, wysłano już z papieskiego se- 
kretaryatu stanu do odnośnych książąt Ko- 
ścioła. Delegat apostolski w Waszyngtonie, 
msgr. Satolli, który otrzyma również purpu 
rę kardynalską, ma pozostać na swojem sta- 
nowisku do następnego najbliższego konsy- 
storza papieskiego. Biret kardynalski wręczy 
mu arcybiskup Baltimoru, kardynał Gibbons. 


Na innem miejscu podaliśmy oświad- 
czenie złożone w Izbie przez kierownika 
rządu p. Bourgeois. Radykalni i socyaliści 
przyjęli je z wielkiem zadowoleniem, oportu- 
niści i prawica milczeli. Osoba nowego pre- 
miera wywarła ogólnie sympatyczne wraże- 
nie. Gabinet jest już kompletny. Ministrem 
kolonii został dep. Guiesse. Po posiedzeniu 
Izby udał się Jaures do ministra prezydenta. 
celem żądania od niego interwencyi w spra- 
wie zakończenia zmowy w Carmaux. Bour- 
geois oświadczył, że telegraficznie nakazał 
prefektowi, aby starał się o przyjęcie przez 
robotników sądu polubownego. 


W ogólnem położeniu w Tureyi nie za- 
szła w dniach ostatnich ani na chwilę zmia- 
na na lepsze. Rozruchy, mordy, grabieże 
powtarzają się bezustannie i wywołują coraz 
silniejsze zaniepokojenie. Według urzędowych 


+ sprawozdań tureckich, napadli Armeńczycy 


w Siverek, w wilajecie Diarbakir, na patro- 
le tureckie, zabili kilku żołnierzy i podpalili 
bazar. Oddział z 200 ludzi, który obsaczył 
miejscowość Manis w wilajecie Erzerum, 
został rozpędzony przez wojsko. --— Na miej 
scowości Czukurhizar i Ismaili, w okręgu 
Marasz, napadli powstańcy z Zsitun; po obu 
stronach padło kilku zabitych i rannych. 
Kilka domów podpalono i zrabowano. 

Z Konstantynopola zaprzeczają oficyal- 
nie doniesieniu o wykryciu spisku pośród 
żołnierzy albańskich. Relacye prywatne wy- 
rażają obawę, że „Bank ottomański*, pomi- 
mo moratoryum będzie zachwiany, ponie- 
waż dyrektor uwikłał go w niebezpieczne 
spekulacye. 


PROTEZA SO P M EEEO 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pryw.) Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik udaje się na 5 ty- 
godniowy pobyt do zamku Rotenstein, pod 
Meranem, dokąd przybędzie później Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 

Wiedeń, 6 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych referował dep. 
Milewski w imieniu komisyi rolniczej © 
projekcie rządowym w sprawie pożyczki me- 
lioracyjnej. Mowca przedstawia konieczność 
publicznej akcyi, aby rolnikom dać możność 
uczynienia zadość zobowiązaniom. Środkiem 
do tego są melioracye gruntowe, będące ce- 
lem ustawy. 

Dep. Nitsche zgadza się w zasadzie 
z ustawą, podnosi jednak pewne wątpliwo- 
ści. Mowca wskazuje jako przykład Saksonię, 
gdzie pierwszeństwo kredytu melioracyjnego 
zależy od zgody wierzycieli hipotecznych i 
wnosi, aby projekt przekazano komisyi dla po- 
czynienia zmian w tej myśli. 

Dep. Fuchs uważa, że ustawa jest w 
interesie kredytu hipotecznego. Konieezną jest 
poprawa stosunków rolniczych, a poprawa ta 
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osiągnięta będzie przez melioracyę gruntów, na 
co właśnie są przeznaczone pożyczki bezpro- 
centowe. Mowca występuje przeciwko poszeze- 
gólnym postanowieniom ustawy i sądzi, że 
Państwo powinno ponosić koszta nadzoru. 
W końcu wnosi mowca aby pożyczki melio- 
racyjne były zupełnie wolne od stempla i ed 
należytości skarbowych. 

Dep. Lienbacher podnosi, że pro- 
jekt o kredycie melioracyjnym wywraca za- 
sady kodeksu cywilnego i ksiąg gruntowych. 
Ta reforma byłaby tylko wówczas usprawie- 
dliwioną, gdyby uzyskane przez melioracye 
podwyższenie wartości gruntów dawało także 
większe bezpieczeństwo innym wierzycielom. 
Pierwszeństwo hipoteczne winno być ograni- 
czone tylko do wzrostu wartości. Zresztą jest 
ustawa pożyteczną tylko dla większej wła- 
sności, dla włościan zaś bez znaczenia. Sre- 
dnim i drobnym właścicielom można przyjść 
z pomocą tylko przez hojne subwencye. Mowca 
stawia odpowiedni wniosek. 

P. Minister rolnictwa, hr. Ledebur, 
zauważa, że nie mógł sobie życzyć przyje- 
mniejszej sposobności do pierwszego prze- 
mówienia w Izbie. Każdy rolnik zgadza się 
na to, że ulepszenie gleby jest alfą i omegą 
rolnietwa i głównym warunkiem wyższej 
kultury. W myśl słów Prezydenta Ministrów 
należy najpierw dopomódz ekonomicznie słab- 
szym krajom i ekonomicznie słabszemu rol- 
nietwu. Ten właśnie jest cel ustawy.(Oklaski). 

Mówiono o rozdziale na wielką i małą 
posiadłość, co nie jest właściwe. Wielka po- 
siadłość nie potrzebuje dla melioracyj usta- 
wowej pomocy. Ustawa ma przyjść z pomocą 
właśnie małej posiadłości, której dotychczas 
brakowało kapitału. Tu musi dopomódz usta- 
wa. (Oklaski). 

Ustawy nie można z góry przewidzieć. 
Chów bydła może się rozwinąć przy dosta- 
tecznej ilości paszy. Do tego jest potrzebna 
ustawa melioracyjna, która postawi na nogi 
gospodarstwo łąkowe. 

P. Minister omawia zmiany, poczynio- 
ne w komisyi w interesie wierzyeieli hipote- 
cznych. Świadczy to, że rolniey nietylko o 
sobie myślą. 

Nawiązując do mowy rektora Mengera 
i powołując się na socyalną gospodarkę, wita 
P. Minister zwrot, jaki nastąpił na korzyść 
rolnictwa, który objawia się w przedłożonej 
ustawie. 

P. Minister wyraża w końcu nadzieję, 
że duch jaki ożywia projektowaną ustawę 
przyniesie dalsze błogosławiona owoce dla 
rolnietwa. Zmiany, jakie poczyniła w ustawie 
komisya, powstały wskutek kompromisu prą- 
dów agrarnego i prawniczego. Poprawki są 
stanowczem ulepszeniem. W końcu zaleca P. 
Minister przyjęcie ustawy. (Huezne oklaski. 
P. Minister odbiera gratulacye). 

Dep. Tekly przyjmuje do wiadomo- 
ści oświadczenie Ministra, że Rząd chce 
wziąć w obronę żywioły ekonomicznie słabsze. 
Mowca wykazuje, że przedłożenie wyjdzie na 
korzyść całego rolnictwa i zaleca przyję- 
cie przedłożenia. 

Dep. Scheicher mniema, że prze- 
dłożenie nie wywrze szczególnego wpływu, 
ponieważ stan włościański nie może mieć z 
niego żadnego pożytku. Zdaniem mowcey 
przedłożenie to jest kapitalistycznem. 

Dep. Struszkiewiez dziękuje Panu 
Ministrowi za gorącą obronę interesów rolni 
czych i zbija twierdzenie, jakoby przedłoże- 
nie nadawało się tylko dla właścicieli wiel- 
kich posiadłości. Stanowi ono pomyślną wró- 
żbę na przyszłość, stronnictwo mowcy będzie 
przeto za niem głosować. 

Dep. Marchet broni przedłożenia 
przed zarzutem kapitalizmu. Mowca sądzi, 
że nieodzownem jest uzupełnienie ustawy w 
tym kierunku, ażeby inżynierowie meliora- 
cyjni średnim i małym posiadaczom ziemi 
bezpłatnie przychodzili z pomocą Mowca 
wykazuje wielkie znaczenie melioracyj i pod 
nosi, że ustawa niniejsza da rolnictwu w 
Austryi nowy ważny impuls i przyczyni się 
do tego, ażeby chłopa tem pewniej utrzymać 
na jego dziedzictwie. (Żywe oklaski). 

Dep. Dyk polemizuje z wywodami 
dep. Nitschego, który obawia się, że sku- 
tkiem wprowadzenia prawa pierwszeństwa 
dla kredytu melioracyjnego, wierzyciele ta- 
bularni mogą być pokrzywdzeni. Mowca 
oświadcza się za ustawą, ponieważ wyjdzie 
ona na korzyść wszystkich rołników. 

Sprawozdawca dep. Milewski dzię- 
kuje mowcom poprzednim i P. Ministrowi za 
poparcie przedłożenia i zaleca przejście do 
rozprawy szczegółowej. (Oklaski). 

W rozprawie szczegółowej 
Izba $$ 1—10 włącznie. 

Przy $. 11 żąda dep. Lienbacher 
uwolnienia od należytości stemplowej także 
dla pożyczek udzielanych nie z publicznych 
funduszów. 

P. Minister finansów dr. Biliński 
czyni uwagę, że dla Ministra skarbu jest 
rzeczą zawsze nader trudną rozstrzygać tam, 
gdzie chodzi o jakieś źródło dochodu. Mini- 
ster niechętnie ucieka się do władzy dyskre- 
cyonalnej, bo musiałby w każdym wypadku 
przyznawać ustępstwa. Ze względu na wiel- 
ką doniosłość melioracyj dla rolnietwa, o- 
świadcza P. Minister gotowość zgodzenia się 


przyjmuje 


na zupełne uwolnienie od stempli i należy- 
tości. (Zywe oklaski. Pan Minister odbiera 
z wielu stron gratulacye). 

Dep. Lienbacher obstaje przy swo- 
jem życzeniu, ażeby wszystkie pożyczki były 
jednakowo traktowane. 

Po przemówieniu referenta dep. Mi- 
lewskiego przyjęto ustęp 1 $. 11 w sty- 
lizacyi dep. Fuxa, ustęp 2 w stylizacyi ko- 
misyi. Dodatkowy ustęp, postawiony przez 
Lienbachera uchylono. 

Paragraf 12 przyjęto bez zmiany; tem 
samem załatwiono ustawę w drugiem czyta- 
niu. Dalszą rozprawę odroczono. 

W końcu odczytano kilka interpelacyj, 
Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 6 listopada. Wiener Ztg. do- 
nosi o udzieleniu Juljuszowi z Olbrachie 
Bielskiemu tytułu hrabiego. 

Wiedeń, 6 listopada. Przywóz galicyj: 
skich wołów do Wiednia z powiatu Żyda- 
czowskiego, do dalszego rozporządzenia wzbro- 
niony. 

Insbruk, 6 listopada. Wezoraj odbyły 
się wybory do Sejmu krajowego w 34 okre- 
gach kuryi gmin wiejskich. Wybrano 31 po- 
słów konserwatywnych, 3 liberalnych. Z wy- 
branych należą liberalni i 9 posłów konser- 
watywnych do narodowego stronnictwa ab- 
stynencyjnego. 

Praga, 6 listopada. Najj. Pan ułaska- 
wił wszystkie osoby, które miały odsiadywać 
resztę kary więzienia, za przestępstwa poli- 
tyczne. Na tej samej podstawie zaniechano 
wszelkich dalszych śledztw będących w toku, 
z powodu przestępstw politycznych. 

Praga, 6 listopada. Dzienniki wieczor- 
ne donoszą, iż z domu karnego Pankratz u- 
wolniono trzech, zasądzonych za naruszenie 
spokoju publicznego, za obrazę Majestatu, 
tajne związki i zdradę państwa na długole- 
tnie więzienie. Z Pilzna komunikują, że z 
więzienia Borky wypuszezono 8 omladinistów 
i ð innego rodzaju przestępców. Między u- 
wolnionymi omladinistami znajdują się znani 
z procesu: Rasin, Hein, Skaba i Sokol. 

Praga, 6 listopada. (Tel. pryw.) Z am- 
nestyi wyłączeni są omladiniści, którzy rów- 
nocześnie są skazani za zwykłe przestępstwa ; 
przeto także mordercy Mravy. 

Ellischau, 6 listopada. Ogólny stan 
zdrowia hr. Taaffego jest zadawalający. 

Bjeka, 6 listopada. Wskutek trzęsie- 
nia ziemi zapadły się w miejscowości Gro- 
cana dwa domy. Ponieważ komisya uznała, 
że cała miejscowość jest zagrożoną zapadnię- 
ciem, poleeono ludności opuścić wszystkie 
domy. 

Zagrzeb, 6 listopada. Sejm uchwalił 
wykluczyć posła Ruziesa przez 15 posiedzeń 
od obrad sejmowych z powodu, że poseł ten 
dopuścił się obrazy bana Kroacji. 

Bukareszt, 6 listopada. Obie Izby par- 
lamentu rozwiązano. Ogólne wybory rozpi- 
sano na czas od 22 do 28 listopada star. stylu. 
a parlament będzie zwołany 19 (7) gru- 

nia. 

Rzym, 6 listopada. Agencya Stefaniego 
donosi z Konstantynopola, że wskutek powia- 
rzających się w różnych prowincyach pań- 
stwa tureckiego niepokojów, zażądali przed- 
stawiciele mocarstw energicznych zarządzeń, 
któreby spokój przywróciły, dodając równo- 
cześnie, że w razie przeciwnym przedstawi- 
ciele będą musieli wspólnie obmyśleć środki 
ratunku, komunikując je rządowi tureckiemu 
za pośrednictwem ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych. 

Glasgow, 6 listopada. W skutek nie- 
porozumień między robotnikami a właściciela- 
mi fabryk budowy maszyn, odprawiono wezo- 
raj około 2000 robotników. Dzisiaj prawdo- 
podobnie ustanie ruch w warstatach zupełnie. 

Bourges, 6 listopada. Markiz Nayve 
po przeprowadzonej rozprawie sądowej został 
uniewinniony. (Patrz „Kronikę*). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 listopada 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicza 
98 —, Węgierskie akcye kredytowe 46350 
Akcye anglo-austryackie 170775, Akcye ban- 
ku Union 334—, Akcye kolei Południowej 
107:25, Losy tureckie 62-—, Akcye kolei 
państwowej 379:50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 805:—, 4-pre. galie. obliga- 


eye propinacyjne z 1889 r. 97:—, Akcye 
tytoniowe 206-—, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 9%—, Akcye kolei El- 
betal 26525, Akeye banku dla kra- 
jów koronnych 261:50, 4-pre. węgierska 


renta złota 120:70, Akcye banku związko- 
wego 155:25, Rubel papierowy 1:30—, We- 
gierska renta papierowa 9865, Kredytowe 
ziemskie 490—, Kredyty 38525, Rimamu- 
rania 267-—. Usposobienie osłabione. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowjecki 


. 


-E == 


Ruch poci 


Uwaga : Gedziny drukowane tłustemi czcionkami, 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


6 


wię ah 8 z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


gów kolejowych 


oznaczają porę nocną od 
przewozowych. 


Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą UE R = Ze Lwowa odchodzą |l- pospieszne j __ 
erlina . o 122| b'luj — | 700; u6; Ju0| — ij Do Krakowa, (Ber "e UE 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 1-22 8-40| 510] 700) 9-06] 9.40) — Wiednia) » . | 840| 2:50) Troc] 4:55) 10:25) 6-45 — 
Z Warszawy A . . {516| — — | — | 906) 9.00) — || Do Warszawy ć — | — |lroo] 4:55] — | 645) — 
Z Muszyny - - Krynicy Td "Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez "Tarnów | 
(od */, do włącznie * —| — | —| —| — | 900) — (od Y; do włącznie 30/,) ; —| —| —-] —| — 839 = 
A Z Muszyny - Krynicy e Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnówi 840) — |1100] 455 —| —| — 
lub Rzeszów (od %/, do włącz- De Chabówki przez Tarnów — | — Jiro — i — | —| — 
nie 15/5) 5:10 — | —ł — | — | — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — | — liroi —| -| — | — 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . = | SPEAK Bluż| = | —|| = 
nej przez Tarnów . . —| — | —] — | 906 — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 8401100] 4:55) — | — | — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów] 6-10] 122] —| — | —| —| — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250) —] 455) — | —| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — | —| — | 00 — — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122) — | —| — |306| — | — cza) przez Przemyśl 3 5 — | — | — | 455 645 — | — 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, MPR Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455 1025 645) — 
rzez Przemyśl . i —| —| —| —| — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl —| = | — į] — |1035; — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 1223 — į — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl — | 250) — ff 456/10:25) 645) — 
Z Zagórza przez Przemyśl . . — | 122) — | — | — | 900) — || Do Ławocznego a) u Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl — | 122) — į 700) — | 900| — oza, Pesztu) i — | — | — | 588) 988] — | — 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 10j, do si, —| —| — 933| — | — 
Munkacza) . A —| — 12:05] 810) — | — || Do Skolego i Stryja . . —| —| — 625 9:38] 300| 738 
Z Hrebenowa (od 10h ‘do 17) —| =| =f —| —| rej — || Do Stanisławowa i Chyrowa p- "Stryj — | —| = 9:33] — | 188 
Ze Skolego i Stryja . . —| — 12:05) 6:10| 1:42) 916]| Do Chyrowa p BUDA 0 0 — | — | — 5-25 —| —| — 
Z Chyrowa i Btanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Stryj — | — | — ft2:05| 810) 142] — Peczeniżyna, Berhomethu, Ozu- 
Ł Sm "Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu 615 — | —| — | — | —| — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas 950 —| —] = | — = || S= na i Berhomethu (eo poniedział: 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee Ą — | — | — [1035 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
karesztu . . —| =] —| 183) —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiec, "Berhomethu i Bukaresztu A — | —| =] 27340 —| — | — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałnsza 
iSopowa . . —| —| 065) =| — | — Nowosielicy, Radawiec, Jas i Bu- 
~ | Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu — | —| — posi —| —| — 
wosielicy, Radowiee, Kim polunga, | Do Soksla i Jarosławia przen 'Rawę 
Jas, Bukaresztu — 4:37] — — ruską. ; e — | —| — | 9:15 110 —| — 
Z Sokala i Jarosławia P. Raw ruską — | — | —] 800) 440) — | — || Do Bełzea. . —| —| —195 —| — 
Z Bełzca, . . — | —| —] —| 6%0| — | — i| Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . — | 210| 6:00] — |10:14/10'44| — 
Podzamcze . 2:09] 9-44] — | 8-02) 433| — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. głównego — | 156] 646] — | 950|1020| — 
główny 2:25|10-00) — | 825| 5:00) — | — || Do Brzuchowie (od *?/, do lo) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie —| —| 1380) —| -| — 
września włącznie) . — | — | —{ 886) — | — | — || Do Brzuchowie (od 13), do "10),) "eo 
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli niedzieli i święta . 3 — | —| —] 226 — | — | — 
aż do odwołania . . . — | — | — |815] —| — Do Zimnejwody (Gd ZE do 107) 345 — — | — 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas Brodkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12:00 czasu Erodkowo-europejskiego == godzinie 1286 podług 
zegara lwowskiego. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł. et. 


Lwów, dn. 6. listopada 1895 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 
5 pre. w. Naj 


wylosowane z 10 . premią 
Banku hip. åta pre. GA w 50 1. 


Banku kr. 4*/ą pre. w. 8. los. w 51 1. 
n $ pre. w. a. „w571.o 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. i 


I. emis. 
Tow. kred. HE ziem, 4 pre. Wa. see 
Glos w 41'/, lat "I 


4 pre. w. a. los.w 56 1. S 


Ę- Lis użne za 100 zł. 2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 21, pre. w. a. 2 


Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 5 
w likw. 6 pr. w. a. los, w15 lat — 


4. Obligi za 100zł, & 
Indemniz. gal. 5 pre. m, k. - 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. o 


» „Aa pre. w. a. 
Do OW 
4 pre. koronowej 
Losy” miasta Krakowa d 
» 5 Stanisławowa 
b. BŁ A 
Dukat cesarski . Q 
Napoleondor 
Półimperyał . . 
Rubel rosyjski srebrny 
papierowy 


t 3056 
100 marek niemieckich 


58 80 59 30 


Licytacye. 


Rapaporta w kwocie 137 zł. z przynależy- 
tościami odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
80 listopada i 31 grudnia 1895 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowy publiczny prze- 
targ realności w Olesku położonej według 
wykazu hipotecznego liczba 36 księgi grun 
towej gminy katastralnej Olesko dłużników 
Ignacego Najzarka i Karoliny z Dobrowol- 
skich Najzarek w połowie własnej. Poręczne 
wynosi 10'|, ceny wywołania, mianowicie 
kwotę 12 zł. 35 et. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 23 października 1895. 


(1652 2—3) | 
W celu zaspokojenia preten-yi Chaima | 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 listopada 1695 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dłu ug pai Eaa w yny, 


maj-listopa 100.10 10030 
luty-sierpień . . 100.05 100.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . 100.20 101.40 
kwiecień-październik . 100.30 100.50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 147.— 149. 
n n 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 151.50 152.50 
A » 1860 po 100zł. BBY . 159— 160.— 
Ś „n 1864 po 100zł. . 198.— 199 — 
1864 po 50zł. . 198.— 199 — 
Renty Com. po 42 litr. anet, . , = aji 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. . 157— 158.— 
Austr. renta zł. wolnaod podał. 4 pr. 121.10 12180 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 10090 101.10 


2. Obligscye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny —— —— 
Głalieyi . —— —— 
Niszej Austryi 109.75 — — 
Siedmiogrodu . . —— —— 
Węgier za 100 zł. w.a. 4 pre. 97.65 98.70 
3. Akeye, 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.50 17850 
Inst. kredyt. dla handlu po 160zł. 388— 388.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. OZI — 986.— 
Gal. banku hip. po 200 2 —.— 
Gal. ban. d. h. Jo åzl. 200 wpl. 40 pr. szk, w zag 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł, . —— —.- 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 264.50 265.50 
Bank austro-węgierski & 600 zł. . 104).— 1046.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 499 —  —,.— 
Austr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. —.— 503.— 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w a.) á 200 zł. 


L. 8595 

C. k. Sąd powiatowy w  Mościskach 
zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 48 
zł. wa. z pn. odbędzie się na rzecz Eliasza | 


Hausmaana w tutejszym gądzia powiatowym 
sprzedaż 1|6 częśsi realności lwh. 141 i całej ; 
realności wyk hip. l. :42 gminy katastralnej 
Krysowice objętych dłużnika Tomasza Czer- 
wińskiege własnych w dwóch terminach, 


mianowieie daia 12 listopada 1895 i 26 li- | 


stopada 1895 każdym razem o godzinie 10 | 
przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Wiktor Krokowski w Mośsiskach. 

Wadynm wynosi 5 zł. 25 ct. 

Mościska, dnia 2 lipca 1895. 


L. 9706 
W sprawie egzekucyjnej Edwarda hr. 


Starzyńskiego przeciw Antoniemu i Małgo- | zaspokojenia 


| rzacie z Kórnerów Serafiaom peto 6000 zł. 


j dnia 10 stycznia 1896 zawsze o godzinie 10 


(1667 2—3) 


płacą GE . EWG UWE 0-4 ETOWE M 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3460.— 3480.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— == 
Lwów-Czer. kol. o 200 zł. a. w. 304.-— 307.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 139.50 140.— 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 204.— 206 — 
4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 

dla Gal. i Bukowiny w 15 | 6 pr. —— —— 
Powsz. anstr. zakł. kr. ziems. $ PE 

w złocie w 50 1. . . —— —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 

a. w. w 50 | OO 99.107 10030 

= o ST 83. pr. 116.75 117.25 

” 8 pr. em. 1889 118.50 119.5 

G.” zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1. 6pr. —— —— 
nn n n n nW 201. 7 pr. p" SE 
» AW ŚW ê pr. —— — = 

Gal. Tow kred. w. a. poź p —— 

skaj pe noo Kaj PATI. wyl. 98.— 99.10 

n n n n n DO pi. w 

62 latach zwrotne . . . . 98.50 —.— 
Banku kraj. 4/4 pr. wa. los w SLI, 1.100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku aies, 

5 pr. w. a. I. emisyi . —— —— 
Gal. ranku hip. 5. pr. a 40 1. wyl. 101.40 —— 
Banku aust. weg ślą . . 100.30 100.80 
Wg. Zakł. kred. ziem. Pala w 39 1. 

wyl. po 5. pr. . . - 10140 == 

5 oo » „KODÓW jj 101.40 101.70 

n n n n wW Ar 1. pm 

po å. pre. . b 99.50 160.50 


5. Oblizacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— mm 

Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . 100.— 100.80 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 40/, 101.60 102.60 
o 100 zł. „ 1887 , Ez 

Kol. gal. ar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 4, pr. . ć 
detto (Jaros? 1w-Sokal) , _— 


terminarh to jest: dnia 9 grudnia 1895 i 


rano przymusowa sprzedaż realności pod 
| Iwh. 501, 608 i 609 w Podgórzu położonych. 

Cana szacznkowa pierwszej realności 
| wynosi 24887 zł. 20 ct., wadyam 2439 zł, 

Cena szacunkowa drugiej realności wyk. 
hip. 608 objętej 637 zł, af wadyum 64 zł. 

Cena wywołania trzeciej realności wyk. 
hip. 609 objętej jest 650 zł., a wadyum 65 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Chajes w Podgórzu. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 6 września 1895. 


L. 19787 (1638 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Tsraowie podaje do wiadomości, że 
wierzytelności Galicyjskiego 
[Zakładu kredytowego we Lwowie a miano- 


na | 


Nadesłane. 


i po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 

. deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 

'Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
i pernika 1. 3, I. „piętro, i ordynuja od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


| Wystawy i Muzea. 


— Nfeustająca wystawa zjadnoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta eodziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta eodziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny. 

— Muzeum imienia Dzieduezyekich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


AAAA 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 8250 9550 
z r. 1884 98.— 98.80 
z r 1866 . =- —— 
z r. 1872 . =- m— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. ——  —— 
Weg. rogulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148.— 14450 
6. Losy, 

Inst. kr. dla han i i BA po 100zł. aw. go 25 203.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . 56.50 658.50 
Tow. żegi. na Dunaju po 100 zł. mk. 140: — 146.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. == BE 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 21.50 28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 23.80 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50 61.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. 57.25 58.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 1790 
węg. E 5 zł. 1080 11.20 

Fundacya szpitala Aroke. udolfa 
o 10 zł. a. w. . od s a „ B3—  Ż4— 
Balma po 40 zł. m. kro. 69.50 70.50 
Bt. Głenois po 40 zł. m. k. = 72— 
Poż. m. Stanisławowa BR 20 zł. 0) 43.705  46— 
Pożyczki Tryestu po 10 . —.— 150.25 
- po 50 zł. AF zi —— 7225 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 58—  55.— 
Windischgeśtza po 20 zł. m. k. —— —— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg za 100 w. p. EB. —— m 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 każ w. p. R. . 
Londyn za 10 ft. szt. 


. 120.55 120. 90 


Paryż NT) 87.5 47.95 
Burs złota. 

Dukat cesarski men. 5.71 — 5.78 — 

„  połnej wagi 5.609.— 5.71.— 

Korona . . a. s e a nz a „a 

20-frankówka . . 9.56. B= 9.55.— 


Rosyjski półimperyał ALe A -— o EE 
Talar związkowy . 
Srebro 


(BU E W HM Hb €b GW W. 


(2686 $ 2—3) zł. z pn. cdbędzia się w tut. sądzie w dwóch wisie pięciu rat pożyczkowych po 15 zł. z 


należytościami dodatkowemi, dozwoloną zo- 
| dh egzekucyjna spizedaź realności lwh. 53 
ks. gr. gm. Janowice objętej do Ignacego 
Moskwy należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyg 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 10 grudnia 1895 i 10 stycznia 1896 
każdym razem o godzinia 10 przed połudn. 

Cenę wywożsnia stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 700 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 70 zł 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w Regi- 
straturze e, k. sądu powiatowego miejsko- 
delegowanego. 

Tarnów, dnia 20 września 1895. 

C. k. Radca sądu krajowego. 


Z aeae aa amaa a 
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L. 21197/895 (7633 3—3) 


Ogłoszenie licytacji. 


0 


jąca lieytacyę doręzzoną być nie mogła usts-: 
nawia się kuratora adw. dr. Mijakowskiego ; 10 przed południem. 


C. k. Dprekcya okręgu skarbowege w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej | w Złoczowie. 


wiadomości, iż eelem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, w ni- 
zej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się co do okręgu Maków, druga zaś co 


do okręgu Oświęcim pierwsza publiczna licytacya, natomiast eo do podatku konsumeyjne- L. 7441 


go od wina w okręgu Oświęcim draga publiczna liegtacya Okres trwania dzierżawy obej- 


| 
Złoczów, 12 października 1895. 


| 
| 


(7581 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Piiznie podaje 


muje lata 1896 1897 i 1898 bezwarunkowo lub na rok 1896 z milczące m przedłużeniem | do wiadomości, iż na zaspokojenie pretensji 


na lata 1847 i 1898 z zastrzeżeniem obustronnego wypowiedzenia. 


oma zyć ta GI 


Okręg Przedmiot Lieytacya odbę- 
dzierżawBy dzierżawny dzie się 
uD i en = 
M: ków | mięso | m - 4 «1201 w gmachu e. k. Dyrekeyi okręgn 
| ' [skarbowego w Wadowicach dnia 19 
| listopada 1895 odgodziny 9 rano 
mięso LI 6400 do 1 po południu 
Oświęcim — | —— 
wino | 2005 | 
c 


mema E E OK a 
manu 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania wnosić należy na rę- 
ce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpó- 
źniej do godziny pierwszej popołudniu dnia poprzedzającego lieytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżswnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbo 
wego w Wadowicach i w dotyczących nadzorach straży skarbowej. = i 

Kwity kasowe opiewające na wadyum lieytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw je- 
szcze nieukończonych jakotez książeczki wkładkowa Kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. 

© k Dyrekeya ckręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 30 pażdziernika 1895. 

C KE WZA ZE AO E a. ATAS OCENIE A ORC A R 
L. 9587 (7585 3—8) | Cenę wywołania stanowić będzie war- 

Cas. król. Sąd powiatowy w Szezercu | tość szacuakawa 4200 zł, poniżej której w 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 450 | terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
zł. w. a. z pn przez Leizora Mischla prze- | będzie. , s 
ciw Mojżeszowi Herschowi Teigowi wywal. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
czonej w tusądowaj kancelaryi w dniu 19|za jekąkolwiek najwyżej ofiarowana ceną. 
grudnia 1895 i 24 stycznia 1896 każdokro Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
tnie o godzinie 10 przedpołudniem przymu- j jące wynosi 430 zł. i N 
sową licytacyę realności dłużnika pod lk. 42 | Resztę warunków, wyciąg bipoteczny 
w Szezereu położonej a wykazem hipotecznym |i protokół opisania przyaależneści przejrzeć 
L. 189 księgi gruntowej tejże gminy obiętaj. | można w registraturzs Sadu obwodowego. 


Cenę wywołania stanowi wartość szá- 
cunkowa 400 zł. w. a. 

Wadyum wyncsi 40 zł. y 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych i tych, którzy prawo zastawu 
po dniu 14 lutego 1895 jako dniu wystawie- 


Tarnów dnia 24 paździeraika 1895. 


ZI. 6628 (7580 3—3) 

Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekannt, dass behuls Einbringung der rest- 
lichen Forderung des Advokatea Dr. Karl 
Hlawatsch im Betrage von 88 f 78 kr. 
sammi Nebengebithren die óffeatliche Fail 


| bietang der laut der Gxundbuchseialage Nr 


702 dur Gameinde Usznia dem Ferdinand 


nia wyciągu tabularnego nabyli, ustanowiono | Stepan eigenthümlich gehórigen Realiiśt am 
p. Filipa Simona ze Szcezsrca. 128 N-cvember und am 30 Dezember jedesmal 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ; um 10 Uhr Vormittags im hiergerichtlichen 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć | Gebäude vorgenemmen werden wird. 
można w tusądowej registraturze. Das Vudium per 10'|, beträgt 35 A. 
©. k. Sąd powiatowy. Der Grundbuchsauszug, das Schatzungs- 
Szezerzec 30 września 1895. j protokoll uod die übrigen Feilbietungsbe- 
| dingnisse kóuren im hiesigen Gerichte ein- 
(7619 3—3) | gesehen werden 
Olesko, am 8 October 1895 


L. 13641 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- | 
je niniejszam do wiadowości, ża na prośbę 
gal. Towarzystwa kredytowego ziamskiego | L. 7304 
wa Lwowie duzwoloną została w celu zaspo- 
kojenia zaległości ratalnych w łącznej sumie i sza, że w sprawie egzekucyjnej Georga 
3040 zł. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż | Schwabe przeciw Józefowi i Agoreszeg I- 
dóbr Chlebiezyn górny wyk. hip. 1. 97 Urzę- | mielskim pto 320 zi. wa. z pn. rozpisaną 
qu hip. 6. k. Sądu obwodowago w Kołomyi j została egrekucyjna sprzedaż połowy realno- 
objętych, obecnie własność Henryka Edmun- | ści nk. 146 lwh. 229 ks. gr. gminy Łody- 
da Ż-im hr. Potockiego stanowiących w po- | gowice 1/4 części lwh. 231 i 1[8 części real: 
wiecie Kołomyjskim położonych w dwóch, mości lwh. 232 tejże księgi w Łodygowicach 


na dzień 14 stycznia i 18 lutego 1896 ka- | położonych egzekutów Józefa i Agnieszki 
żdym razem na godzinę 10 przed południem | Imielssich własnych na dzień 2 grudnia 


wyznaczonych terminach, że pomienione do- 
bra na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 60410 zł. w. a. 
przy udzisleniu pożyczki przyjętej, która słu- 
żyć będzie za ceng wywolania, na drugim 
zaś terminie także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 0- 
bowiązanym będzie kwotę 6041 zł. w. a. do 
rąk komisyi licybaeyjnej złożyć, że dla wszy- 
stkich tych, którym by uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie adwokata Dr. Stau- 
bera został ustanowionym, wreszcie ŻE wy- 
ciag bipcteczny, protokół opisania tudzież 
bliższa warunki przymusowej sprzedaży T20- 
czonych dóbr w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja dnia 28 Wrześnis 1895. 


L. 15490 (7685 3—3) 
C. k, Sąd obwodowy tarnowski podają 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy: 
telności gał Zakładu kredytowego ziemskie- 
o w Lkwidacyi ws Lwowie wyncszącej sześć 
rat po 100 zł. w. a. z pn. dozweloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 486 ks. 
gr. gm Tarnów objętej Ozyasza Bernsteina 
w jednej połowie i Wełki Berstein względnie 
jej spadkobierców pełnoletnich Samuela Iza- 
ka Bernsteina, Estery z Brrasteinów Pfeffe- 
rowej, Jakóba (Jankla) Bernsteina i małole 
tniej Hindy Bernstein w drugiej polowie na- 
leżącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
3 grudnia 1895 i 7 stycznia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 


1895 i na dzień 8 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano. 
| Wadyum 115 zł. 97 et. 

Cena szacuakowa i wywołznia 1159 zł. 

69 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu. 

„ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania możus 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

ywiec, 8 października 1894. 


L. 8243 (7637 3—3) 

„ C. k. Sąd obwołowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącaj się Towarzystwu wzajemnej pomo- 
cy w Złoczowie od Arona Zwiebel sumy 
15 zł. 86 ct, w. a. z pn. przedsiąwziętą Z0- 
stanie przymusowa jawna sprzedaż w drodze 
licytacji sumy 500 zł. ciężącej w stanie 
biernym 1/16 części ciała hip. 1. wyk 132 
gminy Złoczów dla dłużnika Arona Zwiebel 
bipotekowanej a to w dwóch terminach 2 
grudnia i 16 grudnia 1895 każdym razem 
o 10 godz rano. 

Wadyum wynosi 52 zł. 

„Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
gzęści z ceny wywołania. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 29 wrze: 
śnia 1895 prawa swe nabyli i tych którym- 


(8541 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła-iL. 7389 


by z jakichkolwiek powodów uchwała dozwala- * 


Gazeta Lwowsks Nr, 256 z dnia 7 listopada 1895. 


Jadnigi Szumańskiej i spóln. w kwocie 2147 


grudnia 1895 zawsze w sądzie o godzinie 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa raalności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy- 
skang, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szzeunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 


zł. 71 et. z pn. odbędzie się w tymże sądzie |zam cenę wywołania wynosi kwotę 950 zł. 


2) w terminach dnia 17 grudnia 1895 


Wadyum przedę przystąpieniem do li- 


i dnia 21 stycznia 1896 egzekucyjua sprze- | cytacyi złożyć się mające wynosi 95 zł, 


daż przez publiczną licytacyę realności 99, | 


Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


100, 101, 302 i 108 ks. gr. gm. Wola lu- | gistraturze sądowej. 


becka objętych, z których pierwsza należy į 
do Stanisława, Wawrzyńca, Szczepana, Fran- | 
mniszka i Bronisławy Chrapustów oraz Jakóba | 


Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągn hipotecznego tj. po dniu 
21 września 1895 prawo zastawu na real- 


i Anny Drezdów, druga de Stanisława, Wa- | ność przedmiotem licytacyi będącej nebyli 


wrzyńca, Szczepana, Franciszka i Bronisławy | 


Chrapustów, Jakóba i Anny Drozdów i Szy- 
mona Pomykacza, trzecia do Szymona Po- 
mykacza, czwarta do Franciszka Liszki a 
piąta do Wiktoryi Chraspustowej, 

b) w terminach dnia 18 grudnia 1895 
1 dnia 23 stycznia 1896 egzekucyina sprze- | 
daż posiadłości wyk. hip. 1. 104, 105, 106,1 
107 i 108 ks. gr. gm. Wula lubecka obję- | 
tych, z których pierwsza należy do Franti | 
szka Surgi, druga do Jukóba Sumary, trze-| 
cia do Jakóba Sochy, czwarta do Wawrzyń- 
ca Pomyłkacza, piąta do Józefa Chudeusza 
wreszcie, | 

e) w terminach dnia 19 grudnia 1895 
i dnia 23 stycznia 1896 egzekucyjna sprze- 
daż posiadłości wyk. hip. l. 109, 110, 11i, 
112 i 113 ks. gr. gm. Wola lubecka obję- 
tych, z których pierwsza stanowi własność 
Szczepsna Rzeszutki, druga Walentego Rze: 
szutki, trzecia Kalmana Steinhaorna, czwarta 
Wojciecha i Anay Słotów a piąta Kazimie- 
rza Machoty. 

Cenę wywołania stanowić będzie cens 
szacunkowa każdej realności a mianowicie co 
do rexlności wyk. hip. 99 kwota 10967 zł; 
co do posiadłości wys. hip 100 kwota 1200 | 
zł., co do posiadłości wyk hip. 101 kwota 
6550 zł, co do posiadłości wyk. hi. 102 


jako też i tych wierzycieli, którymty uchwała 
z rozpisaniem licytacyi, albo też następująca 
jaka uchwala, w tej sprawie epzekucyjnej 
wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcale 
lub w należytym czasie nie została dorę- 
czoną zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi 
edyktem niniejszym tudzież do rak ustano- 
wionego kuratora dr. Ansschnitta w Buczaczu. 
Buczącz, 26 września 1895. 


L. 1168 (1656 3—3) 

Celem zabezpieczenia robót pociago- 
wych w roku 1896 w fiskalnej kwocie ro- 
cznego wynagrodzenia 4225 zł. wykonywać 
się mających, obędzie się publiczna lieyta- 
cya w ten sposób, że pisemne przepisowo 
sporządzone cferty przyjmowane będą do 
godziny 3 po południu dnia 11 listopada 
1895, w którym to czasie rozpocznie się li- 
cytacys ustna. 

Wadyum wynosi 428 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w podpisznym e. k. zarządzie salinarnym w 
zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Kałusz, d. 1 listopada 1895. 


L. 5441 i (1628 3—8) 
W celu zaspokojenia pretensyi e. k. 


kwota 13440 zł,eo do posiadłości wyk. hip. |uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
103 kwota 2520 zł, co do posiadłości wyk.| w likwidacyi w kwocie resztującej 22 zł. 85 
hip. 104 kwota 1690 zł, co do posizdłeści | et. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
wyk. hip. 105 kwota kwota 1120 zł., co do | dnia 39 listopada i 31 grudnia 1895 zawsze 
posiadłości wyk. hip. 1- 106 kwota 1420 zł.|o godzinie IÓ rano przymusowy pnbiiczny 
co do posiadłości wyk. bip. 107 kwota 1880 | przetarg realności w Uszni położonej a) we- 
zł, eo do posiałości wyk. hip. 108 kwota i dług wykazu hipotecznego l. 188 ks. grunt. 
800 zł, co do posiadłości 109 kwota 60 zł, | gminy kat. Usznia dłużników Tekii, Stefana 
co do posiadłości wyk. hip. 110 zł. kwota ji Mikołaja Gabryluków i b) realności objętej 
100 zł, co do posiadłości wyk. hip. 111 | wykazem bip. | 685 Anieli Olejnik, Tekli, 


kwstą 150 zł.. eo do posiadłości wyk. hip. 
112 kwota 270 zł., wreszcie co do posiadło 
ści wyk. hip. l. 118 kwota 120 zł. 


Zaś wadyum 10 pre. od ceny wy-i 
wołania. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Fiderkiewicz adwokat z Pilzna. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
reszta waiunków lieyitacyjnych są do przej- 
rzenia w tutejszo sądowej Registraturze. 
Pilzno, dnia 30 września 1895. 


(7570 3—3); 

C. k. Sąd powiatewy w Dukli podaje i 
do wiadomości, że dnia 19 grudnia 1895 i| 
dnia 33 stycznia 1696 kazdym razem o gd.| 
10 rano w tnt. sądzie odbędzie się egzeku- 
cyjaa publiczna sprzedaż 61,80 części real- 
ności lwh. 379 ks. gr. gm. kat. Teodorówki 


Stefana i Mikołaja Gabryliuków własnych. 
Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 


| tenia to jest kwotę 45 zł. 


Bliżeza warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wem archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, $0 września 1595. 


L. 29620 (7696 2—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa i wina w 
okręgu dzierżawnym Mikulińce na przeciąg 
czasu jednego roku, lub trzech lat tj. na 
czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 
1896, lub na czas od stycznia 1896 do koń- 
ea grudnia 1848 rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartymi w równocześnie wy- 


objętej, Michała Patlewicza własuych celem | danem z tąd drukowanem obwieszczeniu pu- 
zaspokojenia wierzytelności Mojżesza Kanne- | biiczną licytacyę, która dbędzie się w c. k. 


ra w kwocie 50 at. 
~ Cenę wyw łsnia stanowi kwota 761 zł. ; 
5 et. 
Wadyum kwota 76 zł. 1214 et. 
, Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- | 
wania i dalsze warunki licytacyjna a 
| 


przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 
Dukls, dnia 11 września 1895. 


L. 1376 (7571 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomosci, że dnia 19 grudnia 1845 i 
dnia 23 stycznia 1996 każdym razem o gd. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie, się egzeku- 
cyina publiczna sprzedaż realności lwh. 32 
i 2/4 części realności lwh 31 ks. dls gm. 
kat. Nadole objętych, Pawła Gątka własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
23 zł. 40 ct. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 98 zł. 

Wądyum kwota 9 zł. 80 et. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 5 września 1895. 


L. 18514 (762% 3—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje co wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Gittli Goldstaub od Herela Gross 
sumy 150 zł. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna realności pod Nr. 195 
w Jazłoweu położonej, wykazem hipctecznym 
818 księgi grnatowej gm. Jazłowiec objętej 
według poz. 7 karty B. tego wykazu wła- 
sność dłużnika Hercla Gross stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 29 listopada 1895, drugi na dzień 30 


powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
na dniu 15 listopada 1895 od godziny 8 do 
11 przed południem. 

(Cenę wywołania co do podatku spoży- 
wczego od mięsa stanowi roczna kwota 3428 
zł. co do podatku spożywczego od wina ro- 
czna kwota 173 zł. zatem razem roczna 
kwota 3601 zł. 

Kto chce brae udział w lieytacyi ma 
złożyć przed rozpoczęziem licytacyi wadyum 
w kwocie 360 zl. 

Przyjmuje się także pisemne nadaże. 

Pisemne nadaże powinne być zaopa- 
trzone w powyższa wadyum, mają zawierać 
wyrsżnie podaną kwotę ofisrowanego czynszu 
dzierżawnego tax liczbami jakoteż słowami 
mają być ułożone podług vrzepisanego for- 
mularza i powinne być wniesione opieczęto- 
wane do Naczelnika e. k powiatowej Dyre- 
keyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 1 
godz. po południu dnia 14 listopada 1895, 

Dierżźawca podatku spożywczego od 
wina obowiązanym będzie na żądanie Wy- 
działu krajowego we Lwowie razem z tym 
podatkiem pobierać także 30 proc. dodatek 
krajowy do podatku: spożywczego od wina, 
a za prawo poboru tego dodatku krajowego 
obowiązany będzie uiszezać na rzecz kraju 
30 pre, umówionego z nim czynszu dzierża- 
wnego za dzierżawę prawa poboru rządowe- 
go podatku spożywczego od wina. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
podane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, d. 25 października 1895. 


u 


L. 7880 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 13 listopada 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 gru- 
gnia 1895 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wykazu hip. 16 gminy So- 
łowa, spadkobierców ś. p. Leona Flisa wła- 
snej na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w 
Glinianach pto 114 zł. 46 ct. z pn. 

Cena wywołania 511 zł. 

Wadyum 51 zł. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych; z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 22 sierpnia 1895. 


L. 15335 (7584 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Jana Rur- 
nego kwoty 65 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności whl. 150 ks. grunt. gminy Krościenko 
objętej, do Antoniego Troppera należącej na 
1230 zł. ocenionej na dniu 27 listopada 
1895 i 30 grudnia 1895 każdym razem o 10 
godzinie z rana z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako- 
wej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Żaleski e. k. not. w Przemyślanach. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 16 stycznia 1895. 


L. 5490 (1671 2—3) 

1. Magistrat miasta Sokala rozpi- 
suje licytacyę za pomocą pisemnych 
ofert na dzierżawę prawa propinacyi, 
tudzież prawa poboru dodatku gminne- 
go od trunków gorących, piwa i mio- 
du na lat trzy, od 1 stycznia 1896 do 
ostatniego grudnia 1898 trwać mającą 
na dzień 21 listopada 1895 o godzinie 
4 po południu 

Cena wywołania ogólna 22.300 
złr. aw. 

Wadyum 10%, od ceny wywo- 
łania. 

Dopuszczalne są także odrębne o- 
ferty na propinacyę i podatek gminny 
co do piwa i miodu. 

II. Rozpisuje się również z tym 
samym terminem licytacya na dzierżawę 
prawa poboru myta od przewozu na 
rzece Bugu na czas od 1 stycznia 1896 
do ostatniego grudnia 1898. 

Cena wywołania 1700 zł. aw. 

Wadyum 170 zł. 

Warunki szczegółowe dzierżawy 
Ii II można przejrzeć w odpisie w 
Magistracie miasta Sokala. 

Magistrat w Sokalu 

dnia 26 października 1895. 

Burmistrz. 


L. 24498 (6695 2—3) 
Celem zabezpieczenia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mikołajów na czas od 1 stycz- 
nia 1896 do 31 grudnia 1896 rozpisuje się 
niniejszem na dzień 12 listopada 1895 od 
godziny 8 rano do 1 po południu publiczną 
licytacyę pod następującymi warunkami : 

1. do dzierżawy przypuszcza się każde- 
go, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest; 

3. mający chęć licytowania winni wy- 
kazać się przed komisyą lieytacyjną kwitem 
kasowym pa 10 pre. wadyum złożone w go- 
tówce lub w efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucyę; ] 

3. zastępcy powinni wykazać się przy 
lieytacyi pełnomocnictwem legalizowanem są- 
downie lub notaryalnie; | | 
A 4. jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 1722 zł., słownie 
tysiąc siedemset dwadzieścia dwa zł. wa.; 

5. pisemne oferty zaopatrzone 19 pre. 
wadyum wnieść należy do naczelnika e. k. 
dyrekcyi okręgu skarbowego we Liwowie naj 
dalej do 11 listopada 1895 do godziny 1 po 
południu ; s 

6. bliższe wiadomości o warunkach 
dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych mcżna zasięgnąć w ck. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie ja- 
ko też we wszystkich nadzorach straży skar- 
bowej lwowskiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, 23 października 1895. 


L. 9705 (7666 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Edwarda hr. 
Starzeńskiego przeciw Antoniemu i Małgo- 


8 


(1679 3—3) i rzacie Serafinom peto 6000 zł. z pn. odbędzie í 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg , 


grudnia 1895 i 18 stycznia 1896 każdym ra- 


się w tutejszym sądzie w dwóch terminach į hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można zem o godz. 9 z rana egzekucyjna licytacyj- 


to jest: dnia 9 grudnia 1895 i dnia 10 sty- 
cznia 186 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 427 w 
Podgórzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 11813 zł. 20 
et.,'wadyum 1132 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Chajes w Podgórzu. 

C: k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 6 września 1895. 


L. 11938 (7670 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 
w sprawie Michała Kohna przeciw Uszerowi 
Brayerowi e 1916 zł, odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna sprzedaż połowy realności 
wyk. hip. 838 gminy Zaleszczyki dnia 5 gru- 


dnia 1895 i dnia 8 stycznia 1896 każdym ! nowi cenę wywołania. 


razem o 10 przed południem z tem, że przy 
pierwszym terminie połowa realności sprze- 
daną zostanie wyżej lub za cenę szacunkową, 
a przy drugim i niżej ceny szacunkowej. 

(ena wywołania 2618 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 261 zł. 85 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
którzyby po wpisaniu lieytacyi do tabuli 
weszli, jest adw. dr. Stoklasa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Zaleszczyki, 29 września 1895. 


L. 12364 


niniejszem de powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszezędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 8 rat 
po 41 zł. 18 ct. i resztującego kapitału 188 
zł. 83 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Pinkasa Pimslera własnej 


— — i 
(7672 1—3) i 
C. k. Sądobwodowy w Kołomyi podaje ! daż całej realności pod lwh. 199 i połowy | przez e. k. Dyrekeyę policji. 


w registraturze tego sądu. i 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat dr. Łepkowski w Kra- 
kowie. i 
Kraków, 20 sierpnia 1895. 


L. 7723 (7688 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności miasta Białej w kwocie 9400 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie na dniu 
16 grudnia 1895 i 20 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 9 rano egzekucyjna lieytacyj- 
na' sprzedaż realności pod lwh. 18 lkons. 18 
i 23]24 części realności pod lwh. 10 Ikons. 
10 i 272 w Oświęcimie położonych, Izraela 
i Perli Grukerów własnych. 

Cena szacunkowa całej realności pod 
lwh. 18 w kwocie 14689 zł. a 28|24 części 
realności pod lwh. 10 w kwocie 14368 sta- 


.——_ 


Wadyum 10 procent ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Ludwik Gąsiorowski adwokat w Oświę- 
cimie. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturza do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 80 września 1895. 


L. 7458 (7690 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Pic- | 


dzie się w tut. sądzie na dniu 16 grudnia 
1895 i 20 stycznia 1896 każdym razem o 
godz. 9 z rana egzekucyjna licytacyjna sprze- 


realności pod lwh. 275 w Monowicach, tu- 
dzież połowy realności pod lwh. 199 w Wło- 


sienicy położonych, Sebastyana Pacyny wła- 
snych. 


Cena szacunkowa pierwszej 488 zł., 
drugiej 55 zł., trzeciej 150 zł. stanowi cenę 


w Kołomyi pod Nr. d. 285 położonej wyk. | wywołania. 


hip 1. 450 ks. gr. dla I dzieln. miasta Ko. j 


Wadyum eo do pierwszej realności | 


łomyi objętej, w dwóch na dzień 10 grudnia | zł., drugiej 6 zł., trzeciej 15 zł. 


1895 i 14 stycznia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przad połud. wyznaczonych ter- 
minach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 1300 zł., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 180 zł. do rąk komisyi licyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 


L. 6004 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Aoshi Krókowski zastępca e. k. not. w 
| Oświęsimiu. 


Reszta warunków licytacyjnych w tut. 


registraturze do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 30 września 1895. 


(7709 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach za- 


rymby uchwała lieytacyjna doręczoną być nie | wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 12 


s 


mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Dudykiewicza z substy: 
tucyą adwok. dr. Kraśnickiego został usta- 
nowionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącej realności tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 


przejrzane. | 
Kołomyja, dnia 28 września 1895. 
L. 5889 (7693 1—3) 


C. k. Sad powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomeści, iż celem zaspokejenia 
wierzytelności w sumie 164 zł. 75 ct. z pn. 
odbędzie się w dniach 10 grudnia 1895 i 


10 stycznia 1896 każdym razem o godzinie | 
10 rano w gmashu sądow. egzekucyjna pu-| L. 10475 


bliczna sprzedaż realności pod N. k. 96 w 
Kurowie ks. gr. gm. kat. Kurów dłużników 
Jakóba i Zofii Hyłów oraz spadkobierców śp. 
Józefa Siwca własnej. 

Cena wywołania 72ł zł. 65 et. 

Wadyum 77 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny są do przejrzenia w registraturze 


sądowej. 
Slemień, 27 września 1895. 
L. 5108 ` (7706 1—3) 


W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 17 grudnia 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 101 według wyk. hip. 674 i 675 gm. kat. 
Maryampol Michała Fedorowicza własnej ua 
rzecz Samuela Reiss pto 26 zł. z pn. 

Cena wywołania 380 zł , wadyum 38 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

* Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego e. k. 
notaryusza w Haliezu. 

Halicz, dnia 20 czerwca 1895. 


L. 31241 (7660 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
cywilny w Krakowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Stanacha 
przeciw Maryannie Sowinie pto 40 zł. od- 
będzie się w tym sądzie dnia 18 grudnia 
1895 i dnia 21 stycznia 1696 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurze Nr. 29 egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1|8 realności w Krowodrzy położonej lwh. 
33 gm. kat. Krowodrza objętej a będącej 
własnością dłużniczki Maryanny Sowiny. 

Cena szacunkowa a zarazerz wywołania 
465 zł. 50 ct., wadyum 46 zł. 55 ct. 


zł: aw. z pn. odbędzie się na rzecz Matrany 


Gardżała w tut. sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 739 gm. kat. Sokole 
objętej, dłużników Oleksy Naeki i Tymka 
Czurów właszej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 12 listopada 1895 i dnia 26 li- 
stopada 1895 każdym razem e godziuie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Korner. 

Wadyum wynosi 12 zł. aw. 

Mościska, dnnia 30 czerwca 1895. 


(7708 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 26 listopada 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 grudnia 1895 na- 
wet poniżej takowej licytacya 2|3 części re- 
alności 1. 109 według wyk. hip. l. 118 gm. 
kat. Strzemilcze, Zelmana Kremnitzera wła- 
snej na rzecz ©. k. gal. fund. prop. we Liwo- 
wie pto 24 zł. 6 ct. z pn. 

Cena wywołania 146 zł. 67 et. 

Wadyum 14 zł. 67 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciag tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla niezcasych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera e. k. not. 
w Łopatynie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Łopatyn, dnia 11 października 1895. 


L. 5838 (7692 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w sumie 77 zł. 29 ct. z pn. 
odbędzie w dniach 10 grudnia 1895 i 10 
stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 z 
rana w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 
bliezna sprzedaż realności pod nk. 100 w Ku- 
kowie whi. 187, 189, 347, 359, 360, 3870 i 
379 ks. gr. gm xat. Kuków, dłużniczki A- 
gnieszki Bacowej i spóla. własnej. 

Cena wywołania 347 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w sądowej 
registraturze. 

Slemień, 27 września 1895. 


L. 7620 (7689 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Adol- 
fa Zittermanna w kwocie 100 zł. z pn. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie na dniu 16! 


na sprzedaż połowy realności pod lwh. 
w Dworach I części położonej Wiktoryi Ma- 
turowej, Anny Zittermann, Freidli Littnero- 
wej i Salomona Leiba 2 im. Littnera własnej. 

(ena szacunkowa 99 zł. stanowi cenę 
wywołania. 

Wadyum 10 zł. 

Reszta warunków licytacyjnyeh w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Gustaw Nowak adw. w Oświęcimie. 

. ©. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 30 września 1895. 


Konkursa. 
L. 12014 c (7694 83—83) 

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
weterynarza powiatowego w XI klasie rangi 
z systemizowanymi dla niej poborami, wzglę- 
dnie opróżnić się mogącej posady pograni- 
cznego oglądacza zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 22 listopada br. 

Kandydaci mają swe podania, zaopa- 
trzone w dowody kwalińikacyi, wymagane roz- 
porządzeniem ministeryalnem z dnia 25 marca 
1878 Nr. 87 dz, u. p. metrykę urodzenia, 
tudzież dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum 


itra Węgrzyna w kwocie 50 zł. z pn. odbę-| e. k. Namiestnietwa a mianowicie kompe- 


tenei pozostający już w służbie rządowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni przez do- 
tyczące Starostwo a we Lwowie i Krakowie 


Prezydyum c. k. Namiestnictw a. 
Lwów, dnia 1 listopada 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 24448 (7704) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 pk. i $ 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
30 czasopisma „Monitor“ z dnia 26 paź- 
dziernika 1895 pod napisem „W sto lat“ 
zawiera znamiona występku z $ 302 uk. za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 listopada 1895. 


Kuratele. 


L. 8088 (7649 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż nad małoletnim Józefem Wojsem lat 23Y, 
liczącym synem zmarłego Macieja Wojsa z 
Gołkowie polsk. opieka na czas nieograniczo- 
ny z powodu niedołęztwa umysłowego prze- 
dłużoną została. 

Stary Sącz, dnia 12 września 1895. 


L. 18927 (7662 2—3) 
Zygmunt Smolka ze Sambora uznany 
nmysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony został Franci- 
szek Smolka w Samborze. 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Sambor, dnia 20 października 1895. 


L. 6178 (7677 2—3) 
Zofia Goryń z Lubienia wielkiego z po- 
wodu choroby umysłowej oddana została pod 
kuratelę. 
Kuratorem jest Iwan Goryń. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 5 września 1895. 


Ł. 6019 (7678 2—3) 
Michał Pawlina z Borek małych uzna- 
ny marnotrawcą. 
, Kurstorem jego ustanowiono Kubę Pa- 
wlina z Berek małych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 28 sierpnia 1895. 


L. 4508 (7648 2—3) 
Maksym Tarnawskyj z Dowhego uzna- 
ny marnotrawcą. 
Jego kuratorem jest Maksym Skałycz 
z Dowhego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podburz, dnia 5 września 1895, 


L. 8188 (1647 2—83) 
Piotr Szajna z Sidorowa uznany mar- 
notrawcą. 


Kuratorem tegoż ustanowiony Marko 
Szarhun z Sidorowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, dnia 11 września 1895, 
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L. 5978 
„Stanisław Ćwikła z Sufezyna uznany 
marnotraweą, kuratorem tegoż miancwany 
Jan Kuteln*. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniez, dnia 16 października 1895. 


L. 5935 (7687 2— 3) 
Niniejszem ogłasza się, iż zawieszona 
z powodu marnotrawstv a nad Ilkiem Macio 
z Koszlak kuratela uchyloną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Newesioło, 10 października 1895. 


L. 9164 (7648 2—83) 
Antoszko Duś z Probuzny uznany mar- 
notrawcą. 


Kuratorem tegoż ustanowiony Sylwe- 
ster Stefaniuk z Probuzny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, dnia 8 października 1895. 


L. 13506 (7648 2—3) 
Piotr Dąbrewiecki z Brzozowa został 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Dąbrowieckiego z Brzozowa. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brzozów, dnia 18 października 1895. 


Karola 


(2669 2-—3) , 


9 


Panu Radey Schabenbeckowi jako komisa- się porozumiał, lub innego pełnomocnika są- 
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za-, dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za- 
wiadowcą masy ustanawia się Pana adwok. . niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
dr. Roberta Czaykowskiego we Lwowie, wzy- | Z c. k. Sądu obwodowego. 

wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- | Przemyśl, 26 października 1895. 

żeniu dokumentów , służących do wykazania | 

ich pretensyi, poczynili swe wnioski eo do jL. 38047 (7494 3—3) 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego | C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór | Krakowie na prośbę Stefana Rotarskiego 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy-| wzywa każdego posiadacza wekslu z daty 


znacza się termin na dzień 4 grudnia 1895 
godzinę 9 przed południem w senacie III. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 21 stycznia 1896 
i podać ją na terminie na dzień 30 st?cznia 
1896 na godzinę 9 przed południem, wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. s 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 


Kraków dnia 25 lipca 1895 na 500 zł. opie- 
wającego, w trzy miesiące od daty w Kra- 
kowie płatnego, przez Mendla Pamma jako 
wystawcę, a przez Stefana Rotarskiego i We- 
ronikę Rotarską jako przyjemców podpisane- 
go, aby w przeciągu 45 dni od dnia pier- 
wszego po płatności powyższego wekslu ta- 
kowy tem pewniej w tutejszym sądzie oka- 
zał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu na powtórzone żądanie podającego 
weksel ten za umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 6 września 1895. 


L. 7511 (7629 3 — 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Dyszyńskiego, że Scheima Goldman 
wniósł przeciw niemu i Tekli Dyszyńskiej 


bytu niewiadomego Piotra Malika, ża eelem 
doręczenia mu tut. sąd. rezolucyi z dnia 27 
lutego 1893 1. 3800 na wykreślenie prawa 
dożywocia w stanie biernym 36, 5/10 części 
realności whi. 49 gminy Baitkowa objętej, 
na rzecz jego intabulowanego, zezwalającej 
ustanowiono dlań adw. dra Chlebowskiego 
kuratorem, zaleca mu się zarazem, by kura- 
torowi potrzebnych „formacyi udzielił, gdyż 
w przeciwym razie sam sobie skutki tego 
zaniedbania przypisywać będzie, 
Nowy Sącz, d. 24 października 1894. 


L. 6118 (7464 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Samborze ustanawia w sporze drobiazgo- 
wym Dory Kreutzenauer przeciw  Leibie 
Hammermann pto 12 zł. wa. z pn. dla nie- 
obecnego z miejsea pobytu niewiadomego 
pozwanego kuratora w osobie adw. dra Ale- 
ksandrowicza ze zastępstwem adw. dra Ju- 
styna Witza, o czem się pozwanego celem 
udzielenia tymże zastępeom odpowiedniej 
informacyi lub ustanowienia innego zastępey 
zawiadamia. 

Sambor, 7 czerwca 1895. 


L. 8026 (7460 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 


Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 

L. 12165 (7642 3—3) | nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
©. k. Sąd powiatowy w Białej podaje być usiłowane przyprowadzenia do skutku u- 

do wiadomości, że uchwałą e. k. Sądu ob- 


skargę dnia 7 października 1895 |. 7511 o | Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż wpisano w 
zapłacenia 19 zł. i w tej sprawie wyznaczo j dniu dzisiejszym w rejestrze handlowym dla 
no termin na 19 grudnia 1895 godzinę 9 | firm spółkowych firmę „Sane Brod i Jakób 
rano, ustanawiając dla Jana Dyszyńskiego | Karpf, przedsiębiorstwo poddzierżawy prawa 


wodcwego w Wadowicach z dnia 21 wrze- 
śnia 1895 L. 5824 uznaną została Maryanna 
Foksrńska z Janowe za obłąkaną. 

Biała, dnia 10 października 1895. 


L. 2448 (7718 1—3) 
Jana Daszkiewicza uznano umysłowo 
chorym a kuratorem tegoż mianowano p. 
Józefa Daszkiawicza. 
Lwów, 1 lutego 1895. 


L. 6774 


gody w myśl $. 68. ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Liwo- 
wskiej. * 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnie 30 października 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 33786 (7493 3- 8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
prośbę Izaaka Goldwassera wzywa każdego 
posiadacza książeczki wkładkowej kasy o- 
szezędności miasta Krakowa nr. 151006 na 
imię lzaaka Goldwaesera zapisanej, według 


(7650 2—3) | salda z dnia 1 lipca 1895 wartość 20 zł. 39 


C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ; et. przedstawiającej, aby w przeciągu 6 mie 


ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe | sięcy cd ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
do majątku Mojżesza Wulkana, nieprotokało- | Lwowskiej“ licząc, tem pewniej takową oka 
wanego kupea w Oświęcimie zamieszkałego, | zał, ile że po bezskutecznym upływie tego 


a to do całego ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się i do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta 


wa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. pp. z roku | źoiej 


1869 1. 1 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowa- 


ny został pan Prochniewicz c. k. radca sądu | 


krajowego sędzia powiatowy w Oświęcimie, 


tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. j L. 45108 


dr. Gąsiorowski w Oświęcimie ze substytucyą 
p. adw. dr. Nowaka w Oświęcimie. 


terminu na powtórzone Żądanie podającego 
książeczka ta za umorzoną uznaną zostanie, 
a kasa mszezędności zgłaszającemu się pó- 
posiadaczowi nie będzie odpowie- 
dzielną. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 6 września 1835. 


: (7661 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow 
dls spraw cywilnych w Krakowie zawiada 


Celem potwierdzenia ustanowionego | mia z miejsca pobytu niewiadomego Abra: 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- | hama Izaaka Feuersteina, ża przeciwko nie- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- | mu wniósł na dniu 16 października 1895 1. 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza | 45108 Maurycy Kwsśniewski pozew o zapła- 
się termin na dzień 11 listopada 1895 o go- 50 zł., na który to pozew termin do rozpra- 
dzinie 9 przed południem w biórze komisarza wy według postępowania drobiszgowego na 
konkursowego, na którym stawić się mają | dzień 26 listopada 1895 o godzinie 9 rano 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich | w sali nr. 13 wyznaczono a dla Abrahama 
wykazującymi. 4 Izaaka Feuersteina adw. dr. Roihweina ku- 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako | ratorem ustanowiono. 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby Wzywa się zatem Abrahama Izaaka 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były | Feuersteina , by ustanowionemu kuratorowi 
powinni takowe do dnia 10 grudnia 1895 sto- | służące do obrony środki dostarczył lub in- 
gownie do przepisów ustawy konkursowej | nego zastępcę sobie obrał i o tem tutejszy 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- | sąd zawiadomił, inaczej bowiem szkodliwe 
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. | skutki z tego wyniknąć mogące sam sobie 


zgłosić i na terminie w dniu 7 stycznia | przypisze. 


1896 o godzinie 10 przed południem odbyć 
się mającym przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i uporządkowania podać. 


Termin ostatni służyć ma zarazem jako | L. 7518 


termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze- 


C. k. Sąd pow. miej deleg. 
Kraków, 17 psździernika 1895. 


i" (7663 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Hsliczu oznaj- 


widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- | mia nieobecnemu Samuelowi Nagelbergowi, 


rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 


że Józefa Leszczyńska przeciw niemu dnia 


Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- | £ czerwca 1895 1. 5894 pozew o zapłacenie 
wającym wierzycielom, służy prawo przez | 428 zł. 44 ct. z przyn. wniosła, na który 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego | termin do rozprawy ustnej wedle postępowa- 


zastępcy i członków wydziału 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 
Wierzyciele, którzy w Oświęcimie lub w 
pobłiżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szenia wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałeyo, w celu doręczania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
W Wadowicach, daia 29 października 1895. 


L. 61357 (1654 3—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera  niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr.1 Dz. p. p., położony majątek Zy- 
gmunta Halperna, nieprotokołowanego wła 
ściciela handlu towarami bławatnemi we 
Lwowie Rynek I. 17. 


wierzycieli | nia drobnostkowego na 26 listopada 1895 o 


godz. 9 rano nazńaczono. 

„Gdy miejsce pobytu Samuela Nsg-lber- 
ga nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kurztorem Mendla Nagelberga z Halicza i 
wspomniony pozew doręczono. 

Wzywa się zatem Samuela Nagelberge, 
ahy ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż insczej z zanie- 
dbani» wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
we sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, 26 lipca 1895. 


L. 17948 (7600 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
im Ellnera, że na prośbę Samuela Broch 
wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 26 października 1895 1. 17948 nskaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. z pn. 
Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z za 
stępstrem adw. dr. Dawida i poleca pozwa- 
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kuratorem Jędrzeja Ledwożywa z Pruchnika. 
C. k Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 8 października 1895. 


L. 4153 (7645 3—3) 

W sp rze sumarycznym Zefii Czerkie- 
sowej z Niewodny przeciw Leonowi Frody- 
mie i Jakóbowi Tenczarowi o 200 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Leona Fro 
dymy ustanawia się kuratorem Jakóba Ten- 
czara z Niewodnej. s 

Leona Frodymę wzywa się, by na ter- 
minie 10 gradnia 1895 o 9 rano do rozpra- 
wy wyznaczonym albo osobiście stanął, albo 
pełnemocnika sobie ustanowił, lub też kura- 
torowi potrzebnych środków do obrony do- 
starczył, inaczej możliwe złe skutki nam go- 
bie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Frysztak, 8 października 1895. 
L. 20908 (1496 8 - 3) 

Stanisławowski 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Witwickiego, że na pozew Sta- 
nisława i Tadeusza Szawłowskich 

1. o uznanie za zgasłą pretensji w su- 
mie 30.000 zł. pol. po potrąceniu z takowej 
sum 1765 złr. 58 kr. zk i 2896 złr. 31 kr. 
mk z przyn,, 

2. o wykreślenie ze stanu biernego 
dóbr Barysz z Pużnikari w pozycji 7 K. O. 


prawa zastawu razem z adnotacyami w poz 


wy termin do wniesienix pisemnej obrony 
i doręczono pozew ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi tutejszemu dr. Soka- 
lowi z wezwaniem, aby w czasie neleżytym 
udzielił ustsńowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 5 października 1895. 


L. 869 (7615 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczee za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Anto- 
ninę Dębowską z Wieliczki, że celem dorę 
czeiia tejże rezolueyi tabularnej z dnia 19 
lntego 1895 1. 869 ustanawia dla niej kura- 
terem w osobie adwokata dr. Dziewońskiego 
z Wieliczki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 19 lntego 1895. 


L 44427 (7484 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż przy firmie: 
„J. A Baczewski* dnia 4 sierpnia 1895 u- 
widoezniono, że posiadający już prokurę tej 
firmy L. M. Baczewski, takową podpisywać 
będzie nie tylko pod wyciśniętą stampilią 
„b pa. J. A. Beezewski*, na której nwido- 
eznieni» prokury się znajdnje, ale także i 
w ten sposób, że pod wydtukowanemi, lub 
przez kogokolwiek napisanemi słowami „p. 
pa Baczewski* położy swój własny podpis 
„L. M. Baczewski* i że właściciel firmy Jó- 
zef Adam Baczewski udziełił synowi swoje- 
mu dr. Henrykowi Beczewskiemu prokurę, 
którą tenże w ten sposób wykonywać będzie 
ża pod słowami „p. pa. J. A. Baczewski* 
czy to stampilią wyciśniętemi, czy też wy- 
drukowanemi lub przez kogokolwiek napisz- 
nemi, położy swój własny podpis „Dr. H. 
Baczewski*. 

Lwów, d. 5 października 1895. 


L. 18275 (1463 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 


Kierownictwo tego konkursu porucza się nemu, ażeby eo do swej obrony z kuratorem w Nowym Sączu zawiadamia z miejsca po- 


e k. Sąd obwodowy } 


6 i 83 O. w. h. 1. 424 wyznaczono 90-dnio į 


/propinaeyi w Kamieniu“ z tem oznajmie- 
niem, że siedzibą przedsiębiorstwa jest miej- 
scowość Kamień i że firmę podpisywać bę- 
dą ważnie obaj spólnicy spólnie lub też tak- 

| że każdy z osobna własnoręcznie. 

i C. k. Sąd obwodowy. 

Rzeszów, 26 września 1895. 


L. 5579 j (1465 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ste- 
í fana Peruna z Mokrego, że Mikołaj Gerent 
(wniósł prośbę de przes. 16 sierpnia 1895 
l. 5579 o wpis egzekucyjnego prawa zasta- 
wu dla kwoty 400 zł. z pn. na realneśei do 
Stefana Peruna należącej i że w celu dorę- 
| czenia temuż zapadłej uchwały tabularnej 
| ustanowiono dlań kuratora w oscbie Józefa 
Ostrowskiego z Mokrego. 
| Bukowsko, d. 18 sierpnia 1895. 


| 
IL. 9029 (7578 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa z miejsca pobytu nieznaną Michalinę 
| Storożyńską, ażeby w ciągu roku zgłosiła 
się do spadku po jej matce Karolinie Storo- 
żyńskiej zmarłej w Kopyczyńcach w czerwcu 
1876 roku, inaczej spadek ten z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem Franciszkiem Sto- 
rożyńskim będzie perktraktowany. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 3 września 1895. 


w. h. l. 424 dla tej sumy zaintabulowanego i 


'L. 9482 (1584 2—8) 
| C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za- 
| wiadamia , że ustanowił w sprawie tabular- 
jnej Ołeksy Dubowskiego o wydzielenie par- 
cel grunt. l. kat. 1055 i 1056 z wykazu hip. 
l 25 gminy Zalesce i utworzenie dla tako- 
wych nowe ciało h'pot. w 2/8 częściach dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Hrynia Ja- 
kielaszek kuratorem dr. Władysława Pasła- 
wskiego ek. notsryusza z Chodorowa. 

Wzywa się przeto Hrynia Jakielaszek, 
by celem strzeżenia swoich praw do tego 
kuratora się zgłosił lub innego sobie pełno- 
mocnika ustanowił, inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Chodorów, 12 września 1895. 


L. 6168 (7537 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Faustynę Czepe , iż w sprawie o inta- 
bulacyę na rzecz Mateusza Starczewskiego 
prawa własności do ciała hipotecznego wyk. 
hipot. 242 ks. grunt. gminy kat Szmańko- 
wce objętego ustanowiono dla niej kuratorem 
ad actum adwokata dr. Czaczkowskiego i że 
przeznaczona dla niej tvsądowa uchwała ta- 
bularns z dnia 16 gruduia 1887 l. 16454 
temuż kuratorowi doręczaną została 

Wzywa się przeto Faustynę Czepa, by 
u wyż wymienionego kuratora się zgłosiła 
lub innego zastępcę sobie obrała, inaczej 
szkodliwe ztąd wynikrąć mogące skutki sa- 
ma sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 18 czerwca 1895. 


L 8997 (7596 1—3) 

„ 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Maryę Razmus, dlə której intabulowa- 
nem jest w wykazie hipotecznym l. 1785 
prawo zastawu dla 100 zł., że uchwałą z 15 
czerwca 1895 1. 8997 dozwolono wydzielenia 
z tej realności ezęści parceli i tę uchwałę 
dla niej doręczono kuratorowi adwokatowi 
dr. Peiperowi 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 15 czerwca 1895. 
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L. 14887 (7425 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa po myśli dekr. nadw. z 1 maja 1887 Nr. 
199 z. u. s. niewiadomych właścicieli poniżej wymienionych w tusąd. depozycie lat prze- 
szło 30 leżązych dokumentów, aby ja w przeciągu 6 miesięcy podnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie do tus. registratury przeniesione zostaną : 


L. ost. Za: An: 
polece- | Rodzaj i data |737%t2 (zeznania mię 
nia są dokumentu dzy stronami) przez kwota |Przeckowsna na rzecz 
dowego Sirony 
| Mantel i Hersch 
ŁA Lei *Klegnam względnie 
1958,61 |weksel bez daty]? cep pią 7 400 zł, m. k. Schweinburg i Fe- 
6 acz E | chner contra Naftali 
M 4273 Herz 
(JA, Manuel i Hersch 
Klugmenn względnie 
weksel z 16 gru jakceptowany przez Lei-lgo zł, 37 kr. mk. Schweinburg i Fe-; 
dnia 1967 zora Blau chner contra Nafia 
Ji Herz 
Í masy pupilarnej Tekhi 
Jans, Katarzyny, Sta- 
635/55 jgkrypt dłużny z|zeznany przez Zuzannęjj500 zł. mk. nisławs, Piotra, Win- 


14 kwietnia 185:| Wonezarowską centego i Małgorzaty 


Czarneckich 
Stefana Fedaczyńskie 
go, Maryanny Bob-| 
kowej, Auny Koste 
ckiej i spadkobierców 
Konstantego i Kata- 
rzyny Fedaczyńskich 
ia rzecz masy Małga 
rzaty Koszelnik wzglę: 
dnie Ignacego Ko 
szelnik 
masy spad.owej Pawła 
Ż. lechowskiego 
masy Maryem Swherz 
a ra zej nieletnich 
226 zł. 57'/, krf Uhaii Sary Seherz, 
m. k. Mojżesza Benjamina 
Scherz, Peseli Schers 
i Lai Scherz 


zeznany przez Jędrzeja 
i Antoninę Sidoru-4200 zł. w. w. 
wiczów 


prakuje 27 maja 1815 


skrypt dłużny z|eeznany przez Franci. 


15 marca 1850| szka Sieghard 210 zł. mk. 


brakuje 


skrypt dłazny »|zeznany przez Kwiry 


26 grudnia 1824| na Żelechowskiego 2400 zł. p. 


10312/56 


F dłużny » 


skrypt dłużny z2|zeznany przez Esię Ro- 
20 maja 1846 


brakuje senblaita 


zeznany przez Megda- j 
lenę lo Sisorską 20.184 zł. m. 
Chmura 


skrypt dłażny z 
29 stycznia 1852 


aieletnich Anny i Lu 


28 dwika Sikorskich. 


ISŁ zł. 
ro. k. 


akceptowany przez Gol- 
dę Oberdan 

zawarta między Erailum 
Dwożakiem a Seba- 
styanem Glizelli 


dnia 1840 


1653/68 umowa z 21 lipca 


1863 z pn. 


skrypt dłużny zjzeeznany przez Stani|,,, 
MEGO “28 lutego 180: 1801] sława Hr. Mniszksjt9100 zł. 


akceptowany przez [cka 


eznany przez eona 


skrypt dłużny z 2 
1175/60 [TIP Horodyńskiego 


marca 1801 36380 zł. 


1175/60 Io; "czerwca 1814] rza hr. Bukowskiego 


groszy 


o 1500 zł. m. k. 


Miseruvel i Nattale-]3650 zł. p. 


dnia 1807 go Allerhanda 
‚n {oswiadczenie z 16fTekli Wilezkowskiej 
00 sierpnia 1810 16000 zł. 


0 "mP dłużny zjeeznany przez Grzego-|8635 zł. 


16 kr. 


masy Józefa Halpera 


masy pupilarnej Emile 
Dworzak 


S _ bańskiego 


masy Stanisława Ur 
bańskiego 


uasy Btanisiawa Ur 


bańskiego 

masy Stanisława 
beńskiego 

masy Stanisława 
bańskiego 


p. 


Us- 


p. 
| > lg 


Ui- 


BR 
masy Stanisława = 


masy Stanisława 
bańskiego 

masy spadkowej pe 
Ludwiku Raudziń- 
skim 

masy Józefa Kęzmiao- 
WiCcZa 


Grzegorza Kotuliń- 
skiego 
der österreichischen ali- 
gemeinen Versor- 
gungsanstalt in Wien 
zeznany przez Karolinę 
Pinkas 


1175/60 Ak 29 mare» 
r.185djlnterimschein z 
bez licz-[23 czerwca 1834 

by nr. 58317 
skrypt dłużny 2 5 
kwietnia 1850 


4T2 zł 14h kr 
m. k. 


10 zł. m. k. 


60 zł. m. k. 


ROEE" zj” any przez Mieha- APE” gd 
skrypt ałużny ła i Eudokyę Pu-|5O zł. m. k. D Wda Żaka 
marca 1858 szyńskich wicza 
zapis dłużny z 10 IE I masy pupilarnej Lui 
1663 1663 6% |" Zrudni omtinia. 1847 Marynowskich 1030 zł. m. k _dwika Snirskiego | 


zeznany przez Maryę z 
Ostaszewskich Gro:|4000 zł. 
towską 


„enany przez Maryę | 
Ostaszewskich Gro-I4000 zł. m. E. 
towską 


zeznany przez Rozaliej. 
Truszkowską 


zeznany przez Katarzy |, 


masy pupilsrnej Lu- 


BE apis TK z 16 
1668/64 dwika Śnirskiego 


a 1850 


masy pupilarcej Lu 


1668/64 dwika Suirskiego 


kwit z 19 maja 
1852 


95/56 ikwit z l czerwca masy Ludw:ka Krajew- 
1847 


95/56 a: AMI sierpnia masy Ludwika Krajow 


| 1852 nę Białobrzeską puo zł m. k skiego 
wit z 16 listo-|aeznany przez Katarzy- masy Ludwika Krajew 
— pada 1853 nę Białobrzeską 100 zł. m. k skiego 


masy Ludwika Krajew* 
aSkiegow w 6 —-— | 

masy Ludwika Krsjew- 
| SKIĘBMM an asza || 


zeznany przez Katarzy 


za HEwiv z i kwietnia 
EK nę Białobrzeską 


1850 
kwit z 25 czerwca 
1853 


skrypt dłużny 2 
terminem; spłatyjprzez Judę Rauch 
1 lutego 1626 


40 duk. 


58 zł. 41 kr. 


masy Ludwiką Krajew* 
skiego 


masy pupilzrnej Abra 


2, hama i Feigi Wind 


um-H54 zł, 


15 kr. 


masy pupilarnej Wa 


skiego 


57451 10 grudnia 185'| kiewicz m. k | eława Otto 
skrypt dłużny z ; A 
2308/80 Jierminem 18 lu-|orzez Józefa Teiss 16800 zł. schein |” spadkowej Józefa 
tego 1814 Drohojowskiego 
oco, [krypt dłużny 7 on a Lz [masy spadkowej Józef» 
2303/80 | gg maja 1812 ? 120 dukatów Drohojowskiego 
t : dkowej Józefa 
N skrypt dłużny |irzez Leibę Linden ? Eor a 
+3 skrypt Rów ? E masy spańkowej Józefz 
303/80] 30 maja 1818 ć 2100 zł. w. w. | Drohojowskiego 
skrypt ałużny masy spadkowej Józef: 
2803/80 ? 1821 ? 400 dukatów Drohojowskiego 


a Z O W EE 0 e e: 


L. ost. Zawarta (zeznania mię 
= Ą znani - 
polece Rodzaj i data A ) ; 
3 ` dzy stronami) przez 
ma 8&4- dokumentu ga ) P 


strony 


dowego 


uz0any przez 


T'eres; 


kwota  |Przechowana na ów 


BASY Ludwika Krajew- 


Drohojowskiego 


kwit z I czerwcaj 
95156 | 1847 m |eo6o zł. m. k skiego 
angon | skrypt dłużny i Imasy spadkowej Józefa 
2803,80 ? 1818 2000 zł. w. w. Drohojowskiego 
2303180 | skrypt uag i 9 400 zÈ ja 
jskrypi ia I 1300 zł. w. w. [TST spadkowej Józef 


2303/80 | 20 maja 18:4 


(skrypt dłuż dłużny 
2503/80; terminem spła 
| ty r. 1824 


przez Franciszkę 
dlicką 


Przemyśl, 28 września 1895. 


m! 


L. 81:5 

C. k. Sąd powiatowy w Pilżeie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jẹ- 
drzeja Smolenia, iż na skargę de praes. 11 
psździerajka 1896 1. 
części posiadłości wyk. 83 ks. grunt. Łęki, 


górne objętej, przez Jans Smolenia wniesio- | 


masy spadkowej Józef» 
Drohojowskiego 


SIE 00 POZ land. 


(771% 1—3) | pada 1695 o 9 reno wyznaczono ustanawia- 


jąc kuratorem dla tychże adw. dr. Mieczy- 
sława Staneckiego. 
Wzywa się zatem tychże, ażeby przed 


8118 o własność 1/6 ' terminem udzielili stosownych informacyj, 


lub ustanowili sobie innego pełnomocnika, 
w przeciwnym bowiem razie szkodliwe skut- 


nej termia do rozprawy ustnej na dzień 14, ki sami sobie przypiszą. 


listopada 1595 wyznaczono, wzy*a go, aby | 
kuratorowi swemu w osobie dra Fiderkie- 
wieza adw. z Pilzna ustanowionejmu Środ- 
ków do obr ny dostarezył, lub innego peł 


nomocnika sądowi wskazał w przeciwnym | wiadamia nieznanego z 
razie zie skutki zaniechania sam sobie przy |tana  Birnbauma, 


pisz e. 
Pilzno, d. 12 października 1895. 


L. a 
k. Sąd krajowy jako handlowy we 
DUS ogłasza, że dnia 25 listopada 1594 


Kałusz, 26 października 1895. 


L. 17732 (7559 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
miejsca pobytu Na- 
że na prośbę Henryka 
Wassera ustanowiono dla niego w sporze 
wekslowym pto 600 zł. kuratora w osobie 
adw. dra Leona Peipera I poleca pozwane- 


(7715 1—3) | mu, ażeby co do sv:ej obrony z kuratorem 


się porozumiał lub innego pełnomocnika sg- 
dowi przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 


l. 60226 wniosła Dyrekcys upadłego Towa- {tego sam sobie przypisać będzie musiał. 


rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw spadkobiercom Franciszki Niegockiej 
prośbę o dozwolenia egzekucyjnej intabula- 
cyi prawa zastawu dla 1|4 części kwoty 10 
zł. 40 ct wa. z pn. w stanie biernym real. 


Przemyśl, 24 października 1895, 


L. 21614 (7565 1 —8) 
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła- 
sza, iż w sprawie weksiowej Jędrzeja Rynie- 


ności l. 253 wyk. hip. w Dukli Jana Nego- | wicza przeciw Antoninie z, Wydrów Wana- 

chiego własnej. towiczowej i niewiadomeru z miejsca poby- 
Gdy miejsce pobytu tegoż Jana Niego- | tu Jakóbowi Wanatowiczowi* pto 50 zł. wa. 

ckiego nie jest wiadomem, został dla niego z pn. ustanawia dla niewiadomego z pobytu 

adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż zastę: Jakóba Wanatowicza kuratorem adw. dra 

pea adwokat dr. Kwiatkowski mianowanym  Malawskiego z substytucyą adw. dr. Steca. 
Wzywa się zatem Jana Niegockiego, | Tarnów, 24 października 1895. 

aby do swej obrony służące środki ustano- 

wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in L. RM (7595 1-38) 

nego zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi | . k. Sąd obwodowy w Kolomyi ustu- 

wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa | mons w sprawie Racheli Herman przeciw 

sam sobie przypisze. | Mojżeszowi Chaimowi Lax o 200 zł. dla nie- 
Lwów, d. 15 grudnia 1894. (znanego z miejsca pobytu pozwanego adwe- 

| kata dr. Freudenberga kuratorem i doręczył 

L. 12657 (7717 1— 3) temuż kturatorowi nakaz zapłaty z 22 ezer- 
C. k. Sąd powiatowy miej-delegowany wea 1895 1. 10647 dla pozwanego prze- 

8. I we Lwowie oznajmia nieobecnemu Ozya-' ZRaczody, 

szowi Platzker, że przeciw niemu przez Leo | C. k. Sąd obwodowy. 

polda Lityńskiego pozew o zapłacenie kwoty | Kołomyja, 27 lipca 1895. 

40 zł 52 ct. wniesionym został, 


Gdy miejsce pobytu Ozyasza Platzker ; (L. 17987 (7597 1—3) 


nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratcrem al actum dra Leona Żiona a te- 
goż zastępcą adwokata dr. Izydora Feilesa 
i powyższy pozew, wyznaczając termin do 
rozprewy drobiazgowej na dzień 4 grudnia 
1895 o godz. 9 przed południem w sali Nr. 
I mianowanemu kuratorowi sią doręcza. 
Wzywa się zatem Ozysszu Platzkera, 
aby ustanewionemu kuratorowi służące do | 
swej obrony środki dostarczył, lub innego | 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- | 
dbania wymknąć mogące szkodliwe następ- 
stwa sam sobie przypisać będzie musisł. 


L 58725 (7716 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu ii 
zamieszkania Pinkasa Agid raete Gut, że z; 


Lwów, d. 8 kwietnia 1895. | 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
,wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima Ellnera, że na prośbę Izydora Stssweina 
' wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 26 października 1895 1l. 17937 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 360 zł. z pn. 

Orąz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w csobie adwokata dr. Peipera 
z zastępstwem adwokata dr. Dawida i pole- 
ca pozwanemu, ażeby ea do swej obrony z 
kuratorem się porozumiał lab innego pełno- 
mocenika sądowi wczas przedstawił , inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 26 października 1895. 


L. 17939 (7598 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 


powodu wniesionego przez Hindę Altman | | wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 


ur. Rosenbach przeciw Sarze Racheli Gut 
recte Schwarz zam. Agid i Pinkasowi Agid 
recta Gut pozwu de praes. 29 maja 1595 
1. 30155 o zapłacenie kwoty 645 zł. z pn. 
ustanowiono dla tego ostatniego kuratora w 
osobie adw. dra Bodeka z substytueyą adw. 
dra Weinberga i doręczono ustanowienemu 
kuratorowi dekretacyę rzeczonego pozwu te- 
lem wniesienia obrony w przeciągu dni 80. 

Wzywa się przeto niewiadomego z miej- 


ima Eilnera, że na prośbę Area Dawida wy- 
dano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 26 października 1895 1. 17989 nakaz 
zapłaty sumy weksłowej 600 zł. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. Peipera 
z zastępstwem adwokata dr. R:isnera i po- 
leca pozwanemu, ażeby co da swej obrony 

z kuratorem się porozumiał lub innego peł- 
FE Ohocnika sądowi wezas przedstawił, inaczej 


sea pobytu i zamieszkania Pinkasa Agida | skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
recte Gut, ażeby ustanowionemu kuratorowi | dzis musiał. 
środków do obrony jego praw służących do- Z e. k. Sądu obwodowego. 
starczył, lub innego pełnomocnika ustanowił Przemyśl, 26 października 1895. 
i tegoż sądowi wymienił, gdyż inaczej skutki 

12. 11307 (1537) 


tegoż zaniedbania sam sobie przypisze. 
Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichie 


Lwów, d. 19 pażdziernika 1895. 
in Kolomea wird bekanat gemacht, dass bsi 

L. 19522 (7707 1—3) i der am 25 Juni 1895 abgehaltenen ausser- 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- | ordentli ichen Generałversammlung d-r Mit- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- glieder der Vereiusereditanstali fir Handel 
domych spadzobierców Mikołaja Bachmana, | und Gewerbe in Kossów, registrirte Uenos- 
Macieja Krzepiekiego, Karola Lwowskiego, ; senschaft mit beschrankter Haftung, der Ge- 
Sawki Pitułeja, Łukasza Prokopiee, Jędrzeja | koszenschaftsyertrag »bgeśad-rt worden ist, 
Kocana, Konrada Lówenberga, Michała Hal- | uod zwar in der Weis, dasz $ 17 lit. e) 
kiewicza, że Leibiseh H-rsch Fruchlermann | eliminirt, $ 25 ergänzt und $ 84 zugegeben 
wniósł przeciw nim pozew z dnia 17 wrze-: worden ist. 
śnią 1895 1. 19522 o uznanie pretensji yi Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte. 
kwocie 200 zł 40 ct. w. a. z pn. za zgasłą : Kolomea, am 24 August 1845. 
na który termin do rozprawy na 25 listo- ` 
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L. 17941 (7599 1—3) , 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u-; 
wiadamia z miejsea pobytu nieznanego Cha- ; 
ima Ellnera , że na prośbę Róży Dawid wy- | 
dano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 26 października 1895 l. 17941 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. A 
z zastępstwem adwokata dr. Reisnera i po- 
leca pozwanemu, ażeby co do sw:j obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego pei- 
nomocnika sądewi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
P:zemyśl, 26 października 1895. 


L. 6561 (7547 1-- 3) 

Zawiadamia sią Marcina Krzuka z Ko- 
conia, że przeciw niemu wniósł Jan Kuźlik 
pozew o zapłacenie 43 zł. 26 et, że kurato- 
rem dla niego Jędrzeja Matysiaka z Koconia 
ustanowiono. i 

- C. k. Sąd powiatowy. 

Ślemień, 17 października 1895. 


L. 12558 (7491) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 

firm pojedynczych firmy: „Abe Liber*, kió 

rej używać będzie Abe Liber jako właści- 

ciel handlu towarów bławatnych w Brzesku 

podpisując takową słowami „Abe Liber“. 
Kraków, 11 kwietnia 1895. 


L. 214 (7526 1—3) 
Dr. Eliasz Mantel wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 24 października 1895. 


L. 15149 (7528 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Seliga Engelsteina przeciw 
Pawłowi Ławrow pto 48 zł. ustanowił kura- 
torem dla pozwanego z miejsca pobytu niə- 
wiadomego adw. dr. Jurczeakę z substytu- 
cyą adw. dra Herdliczki i doręczył mu na- 
ksz zapłaty z dnia dzisiejszego. 

Kołomyja, 7 września 1895. 


(7525 1—3) 

P. dr. Salamon Weinberg wpisany zo- 
stał z dniem 10 października 1895 na listę 
adw. z siedzibą we Lwowie. 


ZH a O 


"=== Z Wydziału Izby Adwokatów. 


= Lwów, d. 10 październ ka 1895. 


L. 7559 í (7586 1 3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Jente z 
Wassermanów Majer się zawiadamia, że się 
przeznaczoną dla niej uchwałę tabularną z 
dnia 25 maja 1893 1. 5758 ustanowionemu 
dla niej kuretorowi Mendlowi Steiner w 
Zabłotowie doręcza, któremu środków swej 
obrony dostarczyć winna. 

. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 28 września 1895. 


L. 5189 (7569 1—8) 

O k. Sąd powiatowy w Dębicy w 
sprawie spadkowej po Abrahamie Goldber- 
u zawiadamia niewiadomych z miejsca po- 
bytu ustawowych spadkobierców Abrahama 
Goldberga, aby w przeciągu jednego roku 
zgłosili się do spadku pozostałym po Abra- 
hamie Goldbergu i prawa swoje do dziedzi- 
czenia w tym terminie dowiedli, w przeci- 
wym bowiem razie po bezskutecznym upły- 
wie tego term nu, spadek po Abrahamie 
Goldbergu innym deklarowanym spadkobier- 
com przyznanym zostanie, tudzież że celem 
wyśledzenia ich miejsea pobytu B:njamin 
Recht kuratorem dla nich został ustanowio- 


m. 
ri Dębica, 20 września 1895. 


L. 17956 (1566 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 
skutek prośby Ferdynanda Lityńskiego eme- 
rytowanego c. k. adjunkta powiatowego w 
Trembowli, wzywa wszystkich tych, którzyby 
zag'nioną proszącemu książeczkę wlładkową 
powiatowej kasy oszczędności w Trembowli 
Nr 760 na 700 zł. wa. na imię Joanny Li- 
tyńskiej opiewającą w rękach mieć megli, 
ażeby takową w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłeszenia edyktu Mtutejszemu sądo 
wi tem pewniej przedłożyli, ile że w przeci- 
wnym razie książeczka ta za nieważną będzie 
uważaną a wystawiciel nie będzie za nią od- 
powiadać. 

Tarnopol, 19 października 1895. 


L. 17872 (7553 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu usiadamia z miejsea pobytu nie 
znanego Natana Birnbauma, że Dawid Kan 
del przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia 
sumy wekslowej prośbę wniósł, któremu żą- 
daniu uchwałą z dnia 24 października 1895 
l. 17872 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w oscbie adw. dra Peipera i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
2 kuratorem się porozumiał, lub innego pel- 


Ii 


nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Przemyśl, 24 października 1895. 


L. 6864 (7558 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Beilę Kanarek, że w sprawie tabularnej Jó- 
zefa Krzyżanowskiego i Jakóba Dębickiego 
o imtabulacyę prawa własności do parceli 
budowlanej 25 i parceli grunt. 294 i 1074 
w Hałuszezyńcach położonych wyk. hip. 144 
tejże księgi gruntowej objętych, celem dorę- 
czenia tus. uchwały z dnia 1 września 1894 
l. 8761 ustanowiony został dla niej kurato- 
rem ad actum Abraham Bernhaut ze Ska- 
łatu. 

Wzywa się przeto z miejsca pobytu 
niewiadomą Beilę Kanarek, ażeby o miejscu 
zamieszkania swego tutejszemu sądowi do- 
niosła, lub udzieliła astanowionemu kursto- 
rowi informacji, gdyż wynikające z zanie- 
dbania skutki sama sobie praypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, d. 23 sierpnia 1895. 


L. 8775 (7580 1--3) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż gdy Stowa 
rzyszenie spożywczo handlowe w Tarnobrze 
gu na posiedzeniu walnego zgromadzenia z 
dnia 8 lutego 1890 rozwiązało się i zlikwi- 
dowało, zarządzono z dniem dzisiejszym wy- 
kreślenie firmy tej z rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, wzywając jednocześnie wierxycieli, by 
swe możliwe pretensye do zarządu powyż- 
szego Stowarzyszenia zgłosili. 

Rzeszów, d. 26 września 1895. 


L. 17889 

©. k Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsea pobytu nieznanego Chai- 
ma Elinera, że na prośbę Mosesa Korna 
wydano przeciw niemu tnsądową uchwałą z 
dnia 26 października 1895 1. 17889 nakaz 


Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dra Peipera 
z zastępstwem adw. dra Dawida i poleca 
pozwanemu, ażeby do swej cbrony z kurato- 
rem się porozumiał, lub innego pełnomo- 
enika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki z zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

rzemyśl, 26 października 1895. 


L. 7021 (7613 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Heni z Weiserów Heller ustanowiono 
kuratora Michała Sahajdaka z Kotówki ce- 
lem doręczenia tus. uchwały z 16 kwietnia 
1892 1. 4220 w sprawie Katerzyny Sshajdak 
o intabulacyę prawa własności pg. 1417/2 
w Kopczyńcach. | 
Zasiadamiając ją o tem, wzywa się ją, } 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebny: h | 
informacyi udzieliła, lub inneg> pełnomocni + 
ka sądowi przedstawiła. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce. 25 lipca 1895. 


L. 20882 (7604 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako hadlowy w 
Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powoda Tobiasza Fenichla o 60 zł. wa. zpn. 
dla niewiadomego z pobytu pozwanego Ja- 
kóba (upy kuratorem adw. dra Salamona, 
substytutem tegoż adw. dra Glasera o czem 
nieobecnego zawiadamia tym edyktem. 
Tarnów, d. 17 października 1895. 


l 
L 1620 (7607 34 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta 
nowił w sprawie egzekucyjnej galie. e. k. 
Prokuratoryj skarbu imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego przeciw Ferdynandowi Bu- 
dziszewskiemu i innym o zapł cenie zaległo 
ści indemnizacyjnych z pn. dla nieznanej z 
życia i miejsca pobytu Frydoliny Budziszew- 
skiej adwokata dra Brauna w Brodach kura 
torem. 

„O tem zawiadamia się nieznaną z ży- 
cia 1 miejsca pobytu panią Frydolinę Budzi 
szewską z wezwaniem, ażeby ustanoaicnemu 
kuratorowi p trzebnych informaeyj. udzielił | 
lub innego zastępcę sobia obrała, inaczej złe 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sama | 
sobie przypisze 

Brody, d. 10 czerwca 1895. 


L. 4421 (7710) 

C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- 
mości, że na zasadzie wniesionego przez ck. 
Dyrekcrę ruchu kolei państwowych w Kra- 
kowie podani» de praes. 18 czerwca 1895 
1 4421 o zarządzenie bezcięłarowego wy- 
dzielenia gruntów zajętych na rozszerzenie | 
stacyi w Zegiestowie i przypisanie taxowych | 
do księgi kolejowej dla e. k. państwowej: 
kolei linii Tarnów-Leluchów, wprowadza do-| 
chodzenie przepisane $$ 18 i 36 ustawy z. 
dnia 19 maja 1874 1. 70 Dz pp. a zarazem 
wzywa wszystkich tych, którzyby się czuli 


(7603 A 


zapłaty sumy wekslowej 300 zł. ws. z pn. 


pokrzywdzonymi  żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wyk. hipotecznego ko- 
lei żelaznej, aby się z roszczeniami swemi 
zgłosili do tutejszego sądu w dniach od 15 
listopada 1695 do Í stycznia 1896, nadmie: 
niając równecześnie, że termin do zgłoszenia 
się wyznaczony. sie moża być przedłużony 
ani przywrócenie do pierwotnego sianu w 
razie uchybienia terminu nie ma miejsca a; 
od obowiązku zgłoszenia się w terminie edy- 
ktalnym z roszczeniami nie uwalnia okoli- 
czność, iż zgłosić się mające prawo było już 
zapisane w dawniejsze księgi gruntowe lub 
w wykazach hipotecznych było wiadomo z 
jakiej rezolueyi sądowej lub też jest przed- 
miotem dochodzenia w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej. 
Muszyna, d. 9 sierpnia 1895. 


L. 11151 (7581) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Izak 
Seidenwerg" handel towarów bławatnych w 
Zbarażu. 
Tarnopol, d. 22 czerwca 1895. 


L. 34678 (7490) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejetru dla 
firm pojedynczych przy firmie „A. Holzer“ 
kantor wekslarski w Krakowie, że właści- 
cielka tej firmy Rachela Holzer udzieliła 
Salomonowi Msjerowi Wohl prawo prokury, 
który firmę tę podpisywać będzie słowami: 
«Pr. Pra A. Holzer“ S. M. Wohl. 

Kraków, 27 września 1895. 


Doniesienia 


Ogloszenie. 


pryyaine, 


1308 


Niniejszem wzywam do wnoszenia ofert na zakupno do- 


tąd nieściągniętych pretensyj 


w kwocie 3449 zł, 47 ct. do 


masy konkursowej W. Holzera należących, do dnia 10 li- 
stopada b. r. w mojej kancelaryi, gdzie też przejrzeć mo- 
sna spis pretensyj i bliższe warunki. 

Adwokat dr. Leon Zion, 


Zarząde 


a masy konkursowej W. Holzera. 


4 
Węgiel kamienny salonowy 


z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek gor- 


szych gatunków, w workach 


plombowanych po 50 klgr., 


dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę. 


Dostarczamy również w 


ęgiel fabryczny całymi wa- 


gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp. 
(eny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy n 


Galic. akc. Towar 


adsyłać pod adresem: 
zystwo handlowe 


Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3, 


II. piętro, telefon nr. 457. 


1251 


Karola Ludwika 9. — Związek handlowy, ul. Pańska 21. — Piekarnia 


Zamówienia przyjmują: Biuro dzienników i ogłoszeń L. Plohna, ulica 
W. Juliana Zgórskiego, ul. Grodecka 71. — Karol Bałaban. 


Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie. 
Miesiące październik 1895. 


l. Zapasy 


krajowych 


i obrót. 2 


zagranieznych 


Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas 
Produktów 
dnia pier-| od pierwszego do |dnia osta dnia pier-| od pierwszego do jdnia osta- 
w8zeg0 ostatniego tniego wszego ostatniego tniego 
FB zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/, 
Pszenicy r mE 35259 10059 302-59 150554 128-96 6349 88:12 438 
TAA aa 126-72 9525|  121'21| 10076 — — — i 
Jęczmienia . . . 6491| 31921 = 38412 9085| 437-02 — 527 87 
OWES elp - wo 228:95| 10033 48:30] 275-98 15:04 75:04) — 
Grochu =, — — = — 245'60| 830542 = 55102 
Bobu i fasoli. . 8302| 1016:57| 62715] 47244] 101-85 10185] — 
Rzepaku . . 6:88 — 1:52 5.36 44 03 0:04] 4044 3 63 
Wyki . - a 171 05 — — 171:05] 33448) — — 33448 
Siemię lniane . . 970:45| 32975|  24845| 105175 — — — — 
Nasienie buraków . 258-20 11.29 — 269 52 — — — — 
MAS 0.5 51 29 — 6:09 45:99] 19495) — 94:34| 100-61 
Koniczyny . a . a = = = — — — — 
Gorczyca . . . . 80:27 — 2:02 18:25 — — SE — 
Różnych . 4.4 372-10 5479| 18298] 24391] 24269] — 5416| 18853 
Ogółem . . 2761-42] 2027:78, 1540-22] 3248-98] 145840| 805:97|  45395| 1810-42 
Ubezp. wartość zł. | 35.984 | 17.400 | 17:828 35.556 | 15.239 5.455 4.675 | 16.019 | 
Spirytusu . . . = = F = — = = c= 
Ubezp. wartość zł. — — = — — — = = l 


Ii. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 


a EZ 


Wydano 


| Stan względnie G 
Na produkty iDrZeniesion0 Be. 
Jania pier-| od pierwszego do i 
wszego | ostatniego | 


zboże : | 
Poświadczeń śkłado- | 

wych sztuk . * . 4 | 
Ubezp. wartość zł. . 3700 

Oddzielnie przeniesie 

nych warrantów sztuk — 
Ubezp. wartość zł. . = 
Kwota zaliezona zł. = 


p. s: 
Poświadczeń składo- 
wych sztuk. . . — - 
Ubezp. wartość zł. . — = — 
Oddzielnie przeniesi 
nych warrantów sztuk 
pa A wartość zł. . 
Kwota zaliezona zł. 


I 
i 


UI 
II 
| 


, Wydano | - 
względnie) 5°13- 


Stan > 
asien SW 


Stan 


Stan 
od pierwszego do lania osta- 
ostatniego | tniego 
z 2500 | 1500 


dnia osta-jdnia pier- 
tuiego | wszego 
3700 4000 
= 1 = 1 = 
= 2500 — 2500 = 
1500 — 1500 


Krajowy Skład Publiczny w Krakowie. 


Poleca ię Mandel nil Ludw müllera we Lwowie 


Oszklenie budowli i portali Fabryczny skład szkła tafiowego czeskiego i belgijskiego, 


tudzież luster i ram, 


poleca Jakób Mehrer, we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 25. 


Ceny umiarkowane Zamówienia z prowineyi wykonywam bezzwłocznie. 769 
zaw > AREAS AE aj bn 


J 


Er E E E DE AE E CEJ - z Z rz 


Ę " =: H 5a l) Cztery kilometry od Tłumacza, obszar 1150 g 

Majątki ziemskie na sprzedaż: morgów z lasem ni wartości 40.000 zł. Ę 
z bardzo dobrymi budynk mi gospodarczymi i z komfortem urządzonym domem mieszkalnym i inwen- | 
tarzem, ewentualnie z urządzeniem domowem. — 2) Dwa kilometry od Tłumacza obszar 446 morgów, | 
z bardzo dobrymi budyukami gospodarczymi i domem mieszkalnym oraz inwentarzem, granieząsy bez- | 
Ą pośr dnio z pierwszym. każdy z osobna lnb łącznie 3) Cztery kilometry od Przemyśla, obszar 262 $ 
3 morgów, z bardzo dobrymi budynkami i domem mieszkalnym, — Bliższa wiadomość w kancelaryi adw, # 
dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, ul. Kopernika 1. 18 i Zarząd dóbr Podhorce, poczta Stryj. 1286 § 


Izrlub pocztowy (błiotel George) 
Tylko pieć dni i 
Czwartek 7 listopada o g, 7, wieczorem 
Pierwszy wysten gościnny towar vewa 


oryginalnych liliputów (20 karłów) 
Gogątka z Wiednia 


Ceny miejsc: Folel I —IV rząd zł. 1.50, IV—VIHI rząn zł.1, VIII--XII rząd 
et. 60. — Kasa otwarta od godz. 10—1 i od 8 bez przerwy. 
W piątek 8 listopada drugi gościnny występ liliputanów 
Madame Sans Gene. 


Lwowska fabryka asfaltu | tektur ulepszonych ogniotrwalych 


S. Szeligi Łyszkiewicza 


we Lrwewie, ul św. Marcina l. 29, 
+ poleca f ł 
3 asfaltową masę w gerącym stamie do izolowania murów od wilgoci, © 
| tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, | 
rola 10 metrów kwadr. od zł. 2 do 3.50, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym, petitem 


Za dobre i tanie kołdry wynagrodzona 


dwa centy. ; asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
PORZE OOBSTEEORE | medalem na powszechnej wystawie Lak asfsitowy świecący de konserwacyi dachów tekturowych, 
- kiwi lokalu zk bra) wyrobów artystycz- | krajowej firma 1271 żelaza i drzewa. 
nych 4 lub 5 ubikaeyj, front niekonieczny, po- a Smole angielską bezwodną. "TĘ 
EA "Rie lub W aj „M. N.“ Biuro | Józef Schuster Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
BEAC akcie z Lwów, ul. Kopernika 7. najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


2 Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 
d Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dackowe i tekturowe, oraz reparacye B 
X tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — Długoletnią trwałość poręcza się. j 


Poleca własnego wyrobu kołdry po 


„SYRIUSZ“ ARTUR KOŚCICKI zł. 3.50, 4, 6, 8, 10 do 14. 


Lwów, ul. Ossolińskich 1. 1], filia ul. 
Trzeciego Maja 1. 2 

oleea wima lecznicze, Madeirę, Malage. 

| ochriią Christi but zł. 1.80 do 240, Coctail 

amerykański but. zł. 1. Likier a la Chartreus 

butelka zł, 1.80. 156 


Sklad materyałów budowłanych a z Aż S N AAAA 
Leona Distlera z : 


MI. RAPORT FRZ D Lwów Grand op M Naji 
- EA AN M poleca po cenach najtańszych: 

Poszukuję w większych miastach ajen- cement portlandzki wapno hydrauliczne, ię 

tów do sprzedaży konserw jarzy= sadzkę ste ngutową, piece kaflowe ognio ra: 


dreny, rury i nasadki kominowe, papa da cho- 
nowych, H. Kaempffe, Lubycza. wa i płyty izolacyjne, cegły i płyty ognio- 
Poczta loco. 1304 trwałe, łupek. dachowki faleowane klozety 
angielskie, syfony kanałowe, ściekowe i pi- 
suarowe i t. d. 
1204 


| WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


AUX VIOLE PAR 


EL 


w; Galicyi. 
Także na raty. 
Na obecną porę 


nadeszły już wielkie transporta dywanów, chodników, dywanów dla jadalń i pokoi 
dziecięcych, ściennych, kościelnych i przed ołtarze. Nadto portyery wełniżne, 
firanki koronkowe. kołdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, wreszcie 
kapy na łóżka i stoły po bardzo niskich cenach. 

Wielki wybór prawdziwych dywanów perskich i smyrneńskich. Zadziwiająco tanie artykuły 
dekoracyjne chińskiego i japońskiego wyrobu. p 
i Codziennie otrzymujemy nowe posyłki do różnych działów naszego magazynu, jako to 
y| bluzki, kosriumy, szlafroczki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszczyki, sukienki dziecinne 
i ubrania dla chłopezyków, bieliznę Jagera, wyroby włóczkowe, rękawiczki, pończochy, kalosze 
rossyjskia. paraso'e od deszezu, artykuły futrzane jako to: zarękawki, kołnierze, czapeczki, koronki, 
wstążki woa!ki i t. d. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $. W. p og ragemna d od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2 


rj "rz 
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Mydło... e. AUX VIOLETTES DE PARME © 
Essencya dla ehustek. . AUX VIOLETTES DE PARME gł 
Woda inaletówa. . AUX VIOLETTES DE PARME fŹ 


a. PORZ, AVO ETES DEIRA ZĘ P. T. wojskowym, państwowym i prywatnym urzędnikom oraz pp. właścicielom dóbr, du- 
a Poor AUX VIOLETTES DE PARME S chownym i nauczycielom ułatwiamy zakupna zaprowadzając spłaty częściowe, 
Konstanty Wł. Dziadoń i Sp. Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME È Cenniki gratis i franko. — Listy i zamówienia upraszamy adresować do 1177 


Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME © 


Lwów, pasaż hotelu „Imperial“, : Zarządu wiedeńskiego magazynu „Au Louvre‘ Lwów, pl. Kapitulny 3. 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 W 
L. 51921 = -4 7621 1—3 
Rozpisanie ofert ma budowę. | 
Dla konkurencyl wyłącznie 
z zagranicą otwarto zakład R ; : ZE 1 . =: 
artystycznych wyrobów bla- Na linii Tarnopol-Kopyczyńce mającej się budować na rachunek towarzystwa akcyjnego wschodnio-galicyj- 
e E skich kolei lokalnych jest na przestrzeni Ostrów-Trembowla do rozdania w drodze ofert reszta robót podtorowych 
je, wystarczy raz jeden zoba- (Uaterbau) i wszystkich robót nadtorowych i budowlanych (Ober- und Hochbau) z wyjątkiem dostawy i ustawienia 
Ce yO enniki Moe franko. żelaznych konstrukcyj mostów, mechanicznego urządzenia wodociągów oraz dostawy materyałów do budowy nawierzch- 


msma | niej (Oberbaumaterialien) i urządzenia budynków. 
Rozdanie robót nastąpi na podstawie wymiaru po cenach jednostkowych i to oddzielnie podług losów budo- 
wlanych. Koszta mających się rozdać robót wynoszą w przybiiżeniu w gułdenach wa. okrągło : 


Winogrona feslawskie, 
brzoskwinie, gruszki 
i jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane handel 


|Położenie | Długość 


IB pomiędzy|w kilome- 


Budowa | Budowa Budynki 


a „9. |Płoty, 208- 
podtoro- | nadtoro <i kolejowe| (Hoch- E 


Oznaczenie części przestrzeni 


wa (Un- fwa (Ober- 


Alberta SzKowrona | kilom trach aw han zranieznikij bau) 
Lwów, plac Maryacki 7. i 00865 | 
1135 Ostrów — Mikulińce esos] 3-86010 1238:7401 48746 2:4161 21:0001 195:902 
Mikulińce — Trembowla 3 185255 12':37352] 182-042] 45179 
bory fotograficzne || 5.255 | m 


> i = RANK TA w i pe pmm 
Hamel l Feigl | Razem | | 305782 988 | 4669 FLO SER 


Lwów, ul. Sykstuska 6. Szczegółowe plany operatu, rozdawnictwa, bliższe postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze dla 
—— | _ |tychże, cennik ogólny kosztorys, warunki i załączniki ofert przeglądać można w podpisanej c. k. generalnej Dyrekcyi 
Skład fabryczny świeczni- |(Wiedeń XV. obwod, dworzec zachodni, 2 oddział fachowy) lub w II. kierownictwie budowy kolei żelaznych w Tar- 


ków gazowych nopolu ul. Kościelna 1. 33. 
2 p Odnośne oferty wniesione być mają w zapieczętowanych kopertach najpóźniej do 20 listopada 1895 godz. 12 
H am el l F el l w południe do podpisanej c. k. generalnej Dyrekcyi. 
Lwów, ul. Svkstuska 6. Szczegolną uwagę zwraca się na okoliczność, że tylko ci oferenci na uwzględnienie swej oferty liczyć mogą, 


== | ktorzy w sposób wykluczający wszelkie wątpliwości wykazać się potrafia, że podjętamu zadaniu podołają. 
B| Oferty, których załaczniki jako integralne części tychże oznaczone przez oferenta nie byłyby podpisane, lub 
k też takie, co do których niezłożoneby zostało zawczasu przed wniesieniem oferty wadynm, wynoszące dla 2go losu 
9700 zł., dla 3go losu 12400 zł. jakoteż i takie, w których usiłowaną by była zmiana warunków ofertowych w cało- 
ści lub w części, uważane będą jako nie wniesione. 
Wiedeń, w październiku 1895. 
C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


IURO 


EQUITABLE 


x ulica Czarnieckiego l. 4 53 $ 
M udziela wyjaśnień ee do :ieprześcigaoicnej # 
$ przez żadne inno Towarzystwo tontyny wy E 


sków eray nharnieczani-ah dysiec at 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 
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